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M I M I K  WARSZAWSKI
Frennmfrata Miejscowa;

bez odnoszenia:
N a  rok . . .  8 r s r .

„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc — 6 7 k .

Z a  odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w W arszaw ie, w głównym  k an to rze  D yrekcji 
p rz y  ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych je j k an to rach  m iejsk ich ;— w St,-P etersburgu  
w k sięgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r . 18 , 19 i 20 i w  M oskw ie, w księ
g a rn i tegoż w domu Budakowa na K uźnieckim  m oście. — Za o g ło sz e n ia  pob iera  się: 
za  je d e n  raz 6 kop. od wiersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k op ., za trzy  

razy 1 2  kop. Oddzie lne  u u m era sp rzedają  się po 5 kop.

Frenniufrata law jstow a:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
N a  rok  . . 1 0  r s r .

„ 6 m iesięcy 5 „
„ 3 m iesiące 2 „ 50 k .  
„ 1 m iesiąc — „ 8 4  ,

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze strony  au to ra , sta ją  się zupełną własnością D y
rek c ji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  po trzeby  podlegają  skrócen iu . —  A rtykuły i ogłoszę- 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone iv Dyrek
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się ty lko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla in tern autów , codziennie od godziny 11 do 12 i  rana.

W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SW I4TECZN Y CH .

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rzedli. Najwyższy rozkaz, —  K onw encja w 

przedm iocie połączenia drogi żel. k ijow sko-odeskiej z ko le
ją  Iwowsko-wiedeńską. Polecenie głów nego naczelnika 
kra ju  północno-zachodniego— Rozkaz w arszaw skiego o b e r-
p o iic m a js tra .— Przegląd polityczny — Telegramy i 
wiadomości telegraficzne- — Dział m iejscowy: Podróż
N . Państw a. —-  Kasa pożyczkowa przem ysłowców warszaw
skich. Tydzień giełdowy. —  W iadom ości g o sp o d arsk ie .— 
M ajów ka.— Spraw ozdanie.—  K ronika nadzwyczajnych wy
padków .— K u rje rek .— P  ogoda. — K ursa  m onet. —  Wiado
mości wewnętrzne: W yjątek  z rozkazu do okręgu  w ojen
nego kaukazkiego. — W yciąg ze spraw ozdania kijow skiego 
tow arzystw a pielęgnow ania ranionych i chorych wojskowych 
za rok 1 8 6 9 —  Awans junkrów . - -  K onw encja.— K w estja 
d ió g  żelaznych. — Dochód z k o le i— W ystaw a fab ry czn a .— 
Z aprzeczenie,—  T e a tr  le tn i.— Proces. — Postanow ienie .—
fr°Żrn’' ^ z.V8zczenie butów . — Korespondencja Dzienni
ca  Warszawskiego: z Gdańska. — Wiadomości zagra
niczne: A ustrja . —  F ran c ja . — W łochy. —  H iszpanja . —  
T“.rcJa -  Angija. — Ameryka.— Przewodnik Warszaw-
Ski: Tydzień targow y, r t .  d . —  F e ile tO n i R u p e rt Godwin 
(d . c.).

N ajjaśn iejszy  P an , z powodu wyjazdu naczelnika głów 
nego I i i - g o  wydziału W łasnej Je g o  C esarskiej M ości kan- 
cela iji i szefa k o rpusu  żandarm ów , jen e ra ł-a d ju tan ta  h ra 
biego Szuwałowa, dla tow arzyszenia Jego  C esarskiej M o
ści w podróży za g ran icą , N ajwyżej rozkazać raczył: główne 
zawiadywanie I l l - m  wydziałem  W łaśnej Je g o  C esarskiej 
M ości kancelarji i k o rpusem  żandarm ów  pow ierzyć zarzą
dzającem u wydziałem  pom ienionym  i naczelnikowi sztabu 
tego  korpusu, jenerał-m ajo row i z orszaku Je g o  C esarskiej 
M ości Mezencowowi. (Rus. Inie.)

Konwencja w przedmiocie połączenia drogi żelaznej 
kijowsko-odeskiej z  koleją Iwowsko-wiedeńską. —  N aj
jaśn ie jszy  Pan raczył na dniu 3 1 -m  m aja 18 6 9  roku  udzie
lić Najwyższą ra ty fikację  dla zaw artej w W iedniu  pom iędzy 
R osją i A ustrją , 18 m aja tegoż roku, konw encji w przed m io - 

ie połączenia drogi żelaznej kijow sko - odeskiej z koleją

Iw ow sk o -w ied eń sk ą . R atyfikacja’ ta  wym ienioną została 
14 ( 2  6 ) stycznia r. b . na ra tyfikację  rządń austro-w ęgier- 
skiego. (Gon. Urząd.)

Polecenie głównego naczelnika kraju północno-za
chodniego, z dnia 31 marca 1870 r. — P op rzed n ik  m ój, 
je n e ra ł piechoty  h rab ia  M ura wiew, dla pow iększenia liczby 
ruskich  właścicieli ziem skich w północno-zachodnim  k ra ju , 
uznał p o trzebę  osiedlenia na g ru n tach  pozostałych po wy
dalonych z k ra ju  za należenie do rokoszu osobach szlache
ckiego i innego pochodzenia, tudzież na  g ru n tach  n iezaję- 
tych skarbow ych, nieosiadłych rodzin wyznania p raw osła
wnego i starow ierców . O prócz tego, dla prędszego i sku
teczniejszego dopięcia tego  celu, je n e ra ł piechoty hrabia 
M urawiew  zam ierzył wezwać włościan z gubern ij w ielkoro- 
sy jskich  do osiadania na pom ienionych grun tach . N a jjaś
n iejszy P an , w d. 26 lis topada 1 8 6 4  r .,  stosow nie do po
stanow ienia kom ite tu  zachodniego, Najwyżej polecić raczył: 
aby włościanom rusk iego  pochodzenia, osiedlającym  się na 
g ru n tach  skarbow ych północno-zachodniego kra ju , udzielo
ne były ulgi w odbywaniu powinności, przez zwolnienia ich 
na trzy  la ta  od opłacania czynszu z gruntów , i od wszel
kich innych powinności pieniężnych i naturalnych , w tej li
czbie i od powinności zaciągowej. N a przedstaw ienie mi
n is tra  dóbr rządowych względem  term inu  zastosow ania tych 
uIg> N ajjaśn iejszy  P an , w dniu 19 m aja 1 8 6 9  r .  Najwyżej 
polecić ra c z y ł: aby ulgi te  zapew nione były wszystkim  wło
ścianom  rusk im , osiedlonym  w północno-zachodnich guber- 
n jach , od 1 stycznia 186 3  roku. N astępn ie , Najwyższym  
rozkazem  z dnia 2 -go  g ru dn ia  1866 roku  ulgi te  zoz- 
ciągnione zostały  do w szystkich osadników  rusk iego  pocho
dzenia, osiedlających się na g run tach  skarbow ych północno- 
zachodniego k ra ju . W sk u tk u  tego, nieosiadłe rodziny  wy
znania praw osław nego i starow iercy w tym  k ra ju , fam ilje 
włościan z gubernij w ielkorosyjskich i wojskowi niższych 
stopn i wyznania praw osław nego, osiedleni po roku  1 8 6 3  na 
grun tach  skarbowych i skonfiskow anych, m ają  prawo korzy
stan ia  z Najwyżej udzielonych u lg  2 6 listopada 1 8 6 4  roku. 
W  najpoddaniejszem  spraw ozdaniu m ojem  o środkach i roz
porządzeniach w północno-zachodnim  k ra ju  dla usta len ia  w 
nim  ruskiej narodowości, wyjaśniłem , że większość osadni

ków ruskich  n ie posiadała uwalniających świadectw, jaki©  
są im odm awiane przez dawne ich gm iny (z powodu nieo
płacen ia  zaległych podatków ) do zapisania ich w m iejscach 
osiedlenia przez izby skarbow e, a p rze to  n ie m ogą korzy
stać z wyż wyrażonych ulg. Spraw ozdanie to  w niesione zo
stało na roztrząśnienie Najwyżej ustanow ionej 2 3 stycznia 
186 7 r. kom isji czasowej, celem  wskazania środków  dla u- 
s ta len ia  rusk ie j osiadłości w zachodnim  kra ju , k tó ra  to  ko
m isja m iędzy innem i p o stan o w iła : aby m in iste r skarbu  n ie
zwłocznie wydał rozporządzenie względem  p rzep isan ia  i u- 
m orzenia ciążących na osadnikach rusk ich  zaległości. N a j
jaśn ie jszy  P an , w d. 26 lipca 186 9  r .  powyższe postanow ie
n ie kom isji Najwyżej zatw ierdzić raczył i wykonać polecił. 
Poczem  m in ister skarbu , odezwą z d. 1 3 listopada 1 8 6 9  r .  
zawiadomił m nie, że w wykonaniu wyż wyrażonej Najwyż
szej woli, pod d. 11  w rześnia tegoż roku  polecił izbom  
skarbowym  północno-zachodniego k ra ju  p rzep isan ie  osadni
ków i um orzenie ciążących na nich zaległości. W  sk u tk u  
czego mam honor wezwać j .  w. pana o zawiadomienie, ile , 
stosow nie do Najw yższego polecenia, p rzepisano kolonistów  
rusk ich , osiedlonych w powierzonej m u gubern ji, przy um o
rzeniu  zaległości, i ile pozostaje jeszcze  n ieprzepisanych, i  
jak ie  mianowicie przedsięw zięto k rok i do niezw łocznego 
wykonania wyż wyrażonej Najwyższej woli. (W il. Wiest.)

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po
licji Wykonawczej, zam ieszczono: W  wielu dom ach okna
i otwory piw niczne wychodzące na ulice, zatykane są słom ą 
lub gnojem , co przedstaw ia w wysokim stopn iu  n ieprzy je
mny widok. Polecam  kom isarzom , n ieporządek ten  usu
nąć i na  przyszłość niedozwalać niczego podobnego.

W arszaw a, 
rtitia 5 Maja.

Stronnictwo narodowe w Chorwacji uznając 
>lę za ukrzywdzone przy zeszłorocznej umo
wie regulującej stosunki tej prowincji z Węgra- 
mi, usiłowało obeciTe jak  donosiliśmy, wszei-

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

RUPERT GODWIN
CZTLI

TAJEMNICE BANKIERA.

(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 9 2 —  9 4 ).

móT11Lpiękuie panu! Nie chc- £ °  / atyg°w ać! Czas
J policzony na m inuty wprawdzie, lecz ponieważ 

mam pomówić z panem Godwin w in teresie wa
żnym, przeto zaczekam  aż będzie m iał swobodniej
szą chwilę. W idzisz pan... gdy  ktoś przybyw a po
wierzyć w t epozyt cały swój m ajątek zebrany p ra 
cą całego życia, domowi w którym  ma zupełne 
zaoranie — ma sobie za szczególną powinność od
dać swoj depozyt w ręce samego naczelnika takie
go domu.

W ązkie usta D anielsona poczęły drgać konw ul- 
syjnie.

M ajątek zebrany p racą całego życia! Nieznajom y 
człowiek napierający się^ gw ałtem  um ieścić swoje 
Pieniądze w domu Godw in, i to w chwili w łaśnie, 
gdy naczelnik tego domu oczekiw ał pełen  n iepo
koju, na takich k tórzy  będą się dom agać natarczy
wie w ypłaty sum ulokow anych niebacznie w jego 
pustych kasach. B yły  to rzeczy istotnie dziwne!

Jednakże Jak ó b  w lepił w zacnego m arynarza 
swoje przenikliw e oczy, podejrzew ając go o u k ry 

wanie zdrady pod m aską prostoduszności, lecz zua- 
dawszy przez chwilę szczerą fizjognomję W estło r- 
da, D anielson oddalił wszelkie podejrzenia i pomy
ślał w duchu:

— B iedny g łu p iec , który przybył • . !rJ- 
rzucić się w paszczęką lwa. P ew ny i e . - t  r nie 
wyjdzie z niej żywy.

Pom yślawszy to jednak , cofnął się z k r ,.ią  zimną 
i zasiadł za swojem biurkiem , skrobiąc się w głow ę 
z miną człowieka, k tó ry  rozważa cos pilnie —rze
czywiście zaś poglądał zpodełba  n aW estfo rd ’a, k tó
ry  m achał laską i poruszał się w krześle z oznakami 
najżywszej niecierpliwości.

W idząc to pierw szy kom isant zszedł ze swojego 
miejsca i zbliżając się do kapitana rzekł:

— No! widzę, że panu spieszy się bardzo— ażeby 
mu więc dogodzić, pójdę i zobaczę jak ieg o  rodzaju 
czynnością zajęty je s t pan  G odw in,— może też raczy 
on przyjąć pana. Czy będziesz pan łaskaw  prze
słać mu swoją wizytową kartę?

— I  owszem panie! Mój ojciec był stałym  kli- 
jen tem  tego domu i sądzę, że nazwisko moje nie 
musi być obcem dla pana G odw in’a.

O tak! nieszczęśliwy... Tw oje nazw isko nie jest 
m u obcem. Im ię H arley 'a  W estford,- zapisane zo
stało ognistem i zgłoskam i w sercu R uperta  G odw i
n ’a i nie wyjdzie mu z pamięci do ostatniego tchnie
nia.

D anielson zaniósł bilet kapitana do gabinetu ban
kiera  i położył go przed nim nie raczywszy naw et 
rzucić okiem na nazwisko niebacznego kljenta.

— Jak iś  biedny g łupiec—rzek ł zim no—przybył 
tu  w zamiarze złożenia w depozyt znacznej sumy. 
P rag n ie  on jed n ak  pow ierzyć pieniądze w w łasne 
ręce pańskie, ażeby mieć zupełną pewność... M nie
mam że pan raczysz przyjąć tego człowieka?

— T ak, odrzekł wyniośle bank ier— możesz o-o 
wpuścić do mnie.

D opiero po wyjściu pierwszego kom isanta, k tóre
go zimne zuchwalstwo oburzało coraz bardziej ban
kiera, pan G odw in spojrzał na bilet z adresem przy
byłego interesanta.

Z początku oczy jeg o  padły  obojętnie na ów bi
let, lecz skoro wyczytał nazwisko na nim będące, 
fizjognomja bankiera zm ieniła się nagle w sposób za
straszający.

Oliwkowa cera jeg o  tw arzy przybrała ko lq r 
ołowiany, a z czarnych ócz tryskały  iskry  ogniste.

— H arley  W estfo rd ! wyszeptał. I  to mnie, mnie 
swojemu śm iertelnem u wrogowi, on właśnie powie
rza swój m ajątek i jeszcze w takiej chwili!.. D o
praw dy, wierzę teraz że duch jak iś czuwa nad sp ra
wami ludzi i sprawiedliwość im wym ierza.

To rzekłszy, bankier zgniótł bilet wizytowy w 
swej m uskularnej dłoni i siłą żelaznej woli potrafił 
opanować wzruszenie. T w arz jeg o  w jednej chw i-
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kiemi sitami tamować wprowadzenie tej umo
wy w wykonanie, żądając jej przejrzenia i 
zmiany. Ale w Węgrzech nie chciano się 
na to zgodzić i Pesti Naplo, organ stronnictwa 
Deaka, stanowczo opiera się wszelkiej rewizji 
tej umowy, 1 ęcając tych wszystkich któ
rzy przyczynili się do zawarcia wspomnionej 
umowy, aby w ytrw ali w swem zdaniu, zatem 
w Austrji, nietylko przedlitawski gabinet ma 
do walczenia z trudnościami wynikającemi z 
kwestji narodowości.

Zapowiadane na dzień wczorajszy uroczyste 
doręczenie cesarzowi Napoleonowi III przez 
ciało prawodawcze, sprawozdania o rezultacie 
wyborów, musiało kostać odroczone, z powodu 
opóźnienia w nadejściu protokółów tego g ło 
sowania z odleglejszych punktów. W skutku 
tego i uzupełnienie gabinetu p. Olliviera po
woli postępuje.—  W edług ostatnich wiadomo
ści, oprócz p. de Talhouet, postanowili wyjść 
z gabinetu i pp. Segris i Maurycy Richard; na 
miejsce pierwszego z nich miał niby być po
wołany p. Magne, przynajmniej miał on długą 
naradę z cesarzem. Wszystkie poprzednie 
kombinacje, w których mieli uczestniczyć pp. 
Lao-ueronniere, Latour-Dumoulin, Laboulaye, 
zostały zaniechane, i do gabinetu powołani zo
stali, jak  donosi dzisiejszy nasz telegram, ksią
żę Grammont i. pp. Mege i Plichon.

* W brew krążącym  pogłoskom, dzienniki pa- 
ryzkie zapewniały że rząd francuzki nie do 
magał się od gabinetu wielkobrytańskiego wy
dania Flourensa. Wiadomość tę potwierdził 
p. Otway przez swe oświadczenie w angielskiej 
izbie gmin. Korzystając z takiej bezkarności, 
stronnicy rzeczypospolitej demokratycznej w 
Londynie, na zgromadzeniu publicznem w ze
szły piątek, na którem  p. Flourens nie znajdo
wał się, wydaliwszy się dla dokonania dzieła 

. którem u poświęcił całe życie, a które, według 
oświadczeń na tern zgromadzeniu, było bliskie 
ukończenia, postanowili odwołać meeting za
powiedziany w Hyde-Park, w celu zaprotesto
wania przeciwko naruszeniu gościnności an
gielskiej. Dziennikom poważnym nie przy
pada do smaku nadużywanie tej gościnno
ści i Morn. Post domaga się, aby rząd an
gielski położył koniec knowaniom zagranicz
nych stronnictw republikańskich na ziemi an
gielskiej.

Rozruchy we Włoszech, które rozpoczęły 
się ukazaniem się band powstańczych w pro
wincji Catanzaro, nie zostały jeszcze poskro
mione; ruch ten, jak  zapewniają, miał wielkie

li rozmarszczyła się całkiem—a gdy podniósł gło
wę na wchodzącego właśnie Harley’a, uprzejmy 
uśmiech osiadł już na jego ustach.

Żadne dobre przeczucie nie ostrzegło dzielnego 
marynarza w tej stanowczej chwili. Podał on spo
kojnie pugilares swój w ręce bankiera i rzekł:

  Ten pugilares, panie Godwin, zawiera w so
bie owoce dwudziestoletniej, ciężkiej pracy. Czy 
raczysz pan być tak uprzejmym i przeliczyć te ban- 
kocetle? Znajdziesz tu pan po tysiąc funtów sterlin- 

ów za każdy rok... Racz się pan zaopiekować tą
wotą. • 1. i. ,Cały ten fundusz umieszczony był dotąd w poży

czkach zagranicznych j  przynosił mi ładny procen- 
cik... możesz mi pan wierzyć... Lecz, kilku z moich 
przyjaciół i to z ludzi przezornych, ostrzegło mię 
że nad kontynentem zbierają się chmury—-że wojna 
wisi w powietrzu, że wiele rzeczy zmienić się tam 
może—,poradziło mi przeto zrealizować kapitał.

Z początku wahałem się, bo przyznam się, że żal 
mi było stracić dziesiąty procent — lecz gdy mi 
przyjaciele przypomnieli przysłowie amerykańskie 
dowodzące słusznie że im większy procent, tem ka
pitał mniej pewny — zabrałem się energicznie do 
dzieła, wycofałem cały mój majątek — i gotów je
stem poprzestać na zwykłym od niego procencie.

— W inszuję panu, że wcześnie zdołałeś się za
bezpieczyć, odrzekł bankier.—W  istocie, nie małe 
chmury zbierają się nad kontynentem—widać to zre-

rozgałązienia, ale rząd mając wiadomość o ca
łym planie wichrzycieli, potrafił zaradzić na
przód, a nawet w Genui przedsięwzięto środki 
ostrożności dla zapobieżenia niespodziewanemu 

. napadowi.
Rząd hiszpański otrzymał wiadomość z Ku

by o porażce zadanej tam powstańcom przez 
wojska.

T e l e g r a m  y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  14(6) maja. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza dekreta cesarskie 
mianujące: księcia Grammont mini
strem spraw zagranicznych, p. Mege 
ministrem oświecenia, i p. Plichon 
ministrem robót publicznych.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Praga, 12 maja (30 kwietnia). Pogrzeb prze- 

wódcy robotników Krosch’a odbył się przy licznym 
udziale ludności; wzięły także udział w pogrzebie 
deputacje od robotników z Wiednia, Brna i Rei- 
chenberga. Orszak pogrzebowy przechodził koło 
gmachu sądu karnego. Panował porządek wzoro
wy. Plakaty znalezione w nocy obwiniają rząd o 
morderstwo dokonane na Krosch’u. (Cor. Biir.)

* Peszt, 12 maja (30 kwietnia). Z powodu pogło
sek o gotowości jakoby rządu węgierskiego do 
przejrzenia umowy w przedmiocie pojednania z 
Chorwacją, Pesti Naplo, organ Deaka, oświadcza 
dziś, że nikt w Węgrzech nie myśli o rewizji tej 
umowy, i wzywa zarazem to stronnictwo, które 
przywiodło do skutku dzieło pojednania, ażeby bro
niło mężnie takowego. (Tamże).

* Trjest, 12 maja (30 kwietnia). Jeden z wojewo
dów czarnogórskich przybył tu i udaje się do Gra- 
cu po kupno amunicji. W niektórych miejscowo
ściach okręgu Cattaro powzięto zamiar wtargnięcia 
do Suttoryny, przyczem liczą na pomoc ze strony 
czarnogórców. (Tamże.)

* G enu a, 1 3  (1 )  m a ja . Wszystkie forty tutejsze 
są iciśle strzeżone z obawy ataku niespodzianego. 
(lam ie).

* Neapol, 13 (1) maja. Błędną jest wiadomość, 
jakoby Menotti Garibaldi ofiarował rządowi swe 
ramię przeciw rokoszanom. Banda majora Foglia, 
która ina liczyć 1,000 ludzi, wyruszyła z Catanza
ro w góry apulijskie. Powiadają, że powstańcy u- 
kazali się także w Grosseto. (Tamże).

* Ateny, 13 (1) maja. Opozycja uważa, że odpo
wiedź udzielona przez p. Erskine p. Zaimis’owi jest 
dwuznaczna i stanowi raczej potwierdzenie jego de
peszy do hr. Clarendona z daty 16-go kwietnia. 
Posłała ona przeto nową deputację do p. Za'imis’a, 
z żądaniem zaprzeczenia formalnego oskarżeniu wy
stosowanemu przeciw niej, ażeby obalić w ten spo
sób oszczerstwo kompromitujące cały naród. (Cor. 
Bav. Bul.)__________________________

sztą z ciągłego spadania papierów zagranicznych 
na tutejszej giełdzie.

— No! Cieszy mnie bardzo że pan pochwalasz 
moje postępowanie.—Bo... widzisz pan... w tej chwili 
wybieram się po raz ostatni w odległą podróż mor
ską w której nie jeden raz może przyjdzie narazić 
życie—ieez po szczęśliwym powrocie z której, za
mierzam już stale osiąść na łonie rodziny. Sam przez 
się, nie miałem wprawdzie żadnych stosunków z 
pańskim domem handlowym, lecz mój ojciec miał 
zupełną ufność w ojcu pańskim i dla tego będę zu
pełnie spokojnym, umieszczając cały mój majątek 
w ręku pana. Pochlebiam sobie że nie brakuje ani 
jednego biletu w tej sumie.

Godwin właśnie liczył paczki bankocetli, które 
trzymał w rękach gdy kapitan mówił.—Dzielny ma
rynarz nie dostrzegł, że ręce bankiera drżały prze- 
suwując bilety.

W istocie... musiał on doznawać wzruszenia, trzy
mając w ręku pół miljona franków — sumę, która 
mogła na razie ocalić jego zachwiany kredyt!

Mam jeszcze inny depozyt do powierzenia panu, 
ozwał się znowu kapitan. Potem już całkiem spo
kojny odpłynę. Oto ta paczka zapieczętowana, za
wiera w sobie tytuły własności dotyczące niewiel
kiej posiadłości w hrabstwie Hamp, gdzie obecnie 
mieszka moja żona z dziećmi. Jeśli pan raczysz po
zwolić, zostawię i te papiery w depozycie u pana.

Mówiąc to Westford, złożył paczkę opieczętowa
ną na stole.

* Londyn, 14 (2) maja. Morning Post błaga rząd, 
ażeby zapobiegł dalszym na terytorjum angielskiera 
agitacjom politycznym stowarzyszenia międzynaro
dowego robotników. (Tamże).

— , jniiiiuniiii w i ;

* Bus. Inw. zamieszcza następującą wiado
mość telegraficzną z Berlina z 2 (14) maja: 
„W czoraj, na cześć Nąjjaśniejszego Pana był 
dany obiad w pałacu. Po obiedzie Cesarz był 
na operze. Na dziś rano naznaczona była pa
rada, a potem obiad u królowej wdowy w 
Charlottenburgu. Wyjazd Jego Cesarskiej Mo
ści naznaczony był na ju tro  na godzinę 11-tą 
z rana”.

—  W edług Nordische Presse, d, 30-go kwie
tnia (12 maja), o godzinie 11 ej z rana, N ajja
śniejsza Pani w towarzystwie Ich Cesarskich 
Wysokości Wielkiej Księżniczki Marji Ale- 
ksandrównej i Wielkich Książąt Aleksego, 
Sergjusza i Pawła Aleksandrowiczów, powró
ciła z Carskiego Sioła do St. Petersburga.

* ( K a s a  p o ż y c z k o w a  p r z e m y s ł o w 
c ó w  w a r s z a w s k i e  h). Komitet tej kasy prosi 
nas o zawiadomienie reprezentantów, że w dniu 10 
(22) maja r. b. to jest w niedzielę, o godzinie 10-ej 
rano, w gmachu resursy obywatelskiej, odbędzie się 
posiedzenie reprezentantów kasy pożyczkowej, ce
lem wyboru zastępców zawiadującego rachunkowo
ścią i kontrolera, wysłuchania sprawozdania z dzia
łań kasy za czas ubiegły, rozpoznania wniosków ko
misji, wyznaczonej do zaprojektowania zmian w u- 
stawie, i wreszcie oznaczenia na drugie półrocze r. b. 
normy obrotów pożyczkowych.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D. 2 (14) maja. Berliń
ska giełda nieomieszkała znowu szczerze Wyzyskiwać nie- 
radności spekulantów giełdy petersburgskiej, którzy w dal
szym ciągu zmuszeni byli do jej pomocy się uciec, dla ul
żenia chwilowego swym kłopotom. W artości rublowe wszy
stkich postaci bywały codziennie w Berlinie zamieniane, 
obniżane lub podwyższane w kursie, stosownie do potrzeby 
Chwilowej wyciągnięcia większych korzyści, aż w końcu ty
godnia nabrały stanowczą poprawę ogólną, z małym tylko 
wyjątkiem. Zauważyć należy, że podwyższenie główne do
tyczy kursów tak zwanych papierów spekulacyjnych, co dla 
nas nie je st  wielkiej doniosłości, gdyż nie nam, ale speku
lantom petersburgskim wyłącznie się przysługuje; my zaś 
drobnostkami operacij kontentować się musimy, które dro
gę swoją z Berlina do Petersburga lub odwrotnie przez na
szą giełdę jako pośredniczkę sobie obierają. To podwyż
szenie kursów berlińskich wynosiło więc na obligi skarbu 
7 i°  0, Ila weksle warszawskie % % > na weksle peters- 

burgskie ll.i , 5/ s ° /0, na akcje wielkiego towarzystwa 3/ t °/0, 
na listy zastawne ruskie 1 JPJ0, na pożyczki premjowe po 
1 i na akcje warszawsko-wiedeńskie l/ i  talara; obni
żone za to zostały listy likwidacyjne o % % , listy zastawne 
i akcje terespolskie po '/4°/l,. Na petersburgskiej g ie ł
dzie większe panowało ożywienie, spowodowane częścią roz
poczętym wywozem w porcie petersburgskim, częścią zle
ceniami do trasowńń z portów odeskiego i azowskiego na- 
deszłych, a w końcu przez samą spekulację miejscowych

— Szczęśliwym będę przyjmując wszystko cokol
wiek podoba się panu powierzyć mi -  odpowiedział 
bankier z uprzejmym uśmiechem.

— I dasz mi pan przyzwoity procent od złożo
nych pieniędzy?

— Od depozytów składanych w naszym domu 
tylko na rok jeden, płacimy procentu pięć od sta 
tylko.

— Zdaje się więc że tym sposobem wszystkie 
trudności już załatwiliśmy rzekł kapitan — i że od 
tei chwili mogę śmiało stanąć do walki z każdem 
niebezpieczeństwem — los moich dzieci i żony, w 
każdym wypadku, jest już zabezpieczony.

W  chwili gdy kapitan mówił te słowa, po twa
rzy Godwina schylonego nad księgą bilansową 
przebiegł uśmiech szatański.

— Ale! zawołał nagle kapitan. Zapewne otrzy
mam od pana jakiś rodzaj pokwitowania z depozy
tu tych pieniędzy i tytułów własności. Nie mam 
wprawdzie pretensji do znajomości prawa, lecz każ
dy ojciec rodziny musi być przezornym, chociażby 
nawet był on jak ja marynarzem.

— Masz pan zupełną słuszność, odparł spokoj
nie bankier — za chwilę przygotują nam żądane 
pokwitowanie w kantorze.

Dotknął ręką sprężyny z dzwonkiem stojącym na 
biurku — a za chwilę na progu gabinetu ukazał się 
Danielson. (d. c. n.)



1027

o ra z  m o sk iew sk ich  żo b eró w , z p rzy czy n y  re g u la c ij k o ń c o - 
m iesięc zn y ch  i w y sy łe k  z n acz n y ch  su m  p a p ie ró w  sp e k u ła -  
ey jn y ch  za g ra n ic ę  sp o w o dow anych . W y s tą p ie n ie  zn acz 
n ie jsz e j liczb y  tra su ją c y c h  n ieo m iesz k a ło  p rzy czy n ić  się  do  
m a łeg o  o b n iż e n ia  k u rsó w  re m e s  za g ra n ic z n y c h , zaś sp e k u 
la c ja  p a p ie ra m i p u b lic z n e m i n ie  je d n o s ta jn e g o  się  zd o ła ła  
d o czek a ć  r e z u l ta tu  p rz y  re g u la c ji  w k o ń cu  m iesiąc a  p rz y 
p a d łe j , gdyż p rz y  podw yżce n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  n a ra ż o n ą  
b y ła  i n a  o b n iżen ie  in n y ch . G ie łd a  n asza  w ty m  ty g o d n iu  
n ieco  w ięcej b y ła  z a s ila n a  p a p ie re m  wywozowym  i tra so w a- 
n iam i n a  P e te r s b u r g  w zn aczn ie jszy ch  ro zm ia rac h . P o p ra 
w a w alu t ru b lo w y ch  w B e rlin ie  b ard zo  sk ą p o , a  o b n iżen ie  
k u rs u  re m e s  w  P e te r s b u rg u ,  R ydze i O d e s ie  d o p ie ro  w k o ń - 
cu  ty g o d n ia  coko lw iek  oddz ia ła ło  n a  k u rsa  n asze . T y m  
w ięc  sp o so b em  k u r s a  w alu t zag ra n ic z n y c h  b a rd z o  pow oli 
się  u n a s  i b a rd z o  d ro b n em i u łam k am i obn iża ły ; r e z u lta t  
zaś ty g o d n io w y  w yk azu je  w k o ń cu  zn iżk ę  k u rs u  w eksli 
p ru sk ic h  o 5/ ,  2, % ° /o  ( z 1 2 1 , 2 7 — 1 2 1 ,1 2  ' / j  n a  1 2 0 ,
9 0 — 1 2 0 ,6 0 ) ,’ p e te rsb u rg sk ic h  o */0° /0 ( z 9 8 , 67 n a  9 8 , 
5 0 ) ,  m osk iew sk ich  o % °/o  (z 9 9 ,5 0  na  9 9 ,2 5 ) ,  w ied eń 
sk ic h  o ‘/ 2%  (z 9 9 ,9 0  na  9 9 ,4 5 ) ,  lo n d y ń sk ic h  o % %  
vz 8 ,3 0  n a  8 , 2 7 )  i p a ry z k ic h  o 1 3, ' / , %  (z 99  n a  9 8 , 
7 0 ) .  O b ro ty  o g ó ln e  w eksli b y ły  w iększe  j a k  ty g o d n ia  p o 
p rz e d n ie g o , a le  m im o w iększej liczby  tra so w a ń  w yw ozo- 
w ych , p o k aza ł się  n ie d o s ta te k  *trasow ań sp e k u la c y jn y c h  na  
B e rlin , o raz  m n ie jsz e  zap asy  w e k s li n a  L o n d y n  i P a ry ż , co 
z a s tą p ić  t r z e b a  b y ło  tra so w an iam i n a  W ie d e ń  i P e te r sb u rg . 
R u c h  w p a p ie ra c h  p u b liczn y ch  rów nież  b y ł w iększy  co do 
sw ej sum y o g ó ln e j n iże li ty g o d n ia  p o p rz e d n ie g o , a le  n ie  co 
do  ilości g a tu n k ó w  tra k to w a n y c h  p a p ie ró w . P o d a ż  lis tó w  
zas taw n y ch  s ta ry c h  i now ych  b y ła  zn a c z n ie jsz a , a  chociaż 
i  liczn ie jsz e  zaw ieran o  k u p n a , je d n a k ż e  w k o ń cu  ty g o d n ia  
o b n iżen ie  k u rsó w  by ło  stan o w cze , a m ianow icie  lis tó w  za 
staw nych  p ie rw sze j se rji 0 (z  9 4 , 18 —  9 3 , 8 5  n a  9 3 ,
93  —  9 3 ,6 0 ) ,  lis tó w  d ru g ie j s e r j i  o ' J 3 ° / 0  ( z 9 4 , 2  n a  9 3 ,
6 8 ) , a  p ięc io p ro cen to w y ch  now ych o % %  (z 9 4  ' / , ,  9 4  1 '6  
n a  9 4 ,  9 3 2/ 3) . P o p y t na  lis ty  lik w id acy jn e  b y ł m n ie jszy  
j a k  zw ykle, d la  te g o  i ich  k u rs  p rz y  trw a ją c e j p o daży  w 
k o ń cu  się o b n iży ł o ‘/ 3J % °/0 (z  7 6 , 9 4  —  7 6 ,  61  n a  76 ,  
5 9  7 6 , 3  9 )  m ianow icie  p rz y  b lizk o śc i te rm in u  k u p o 
now ego , k tó ry  d o tą d  g łó w n ą  s ta n o w ił p rz y czy h ę  s p e 
ku lac ji p o p rz e d n ie j. K u p n a  te rm in o w e  ta k  n a  l is ty  za 
s ta w n e , j a k  i n a  lis ty  lik w id acy jn e  b y ły  w ty m  ty g o d n iu  
b a rd z o  rzad k ie . N a  lis ty  zas taw n e  p ię c io p ro c e n to w e  r u 
sk ie  b y ł p o p y t, a le  d la  w ysokości ż ą d a ń  tr a n z a k c je  n ie  
p rzy ch o d z iły  do sk u tk u ; w in n y c h  g a tu n k a c h , j a k  o b lig i to 
w arzy stw a  k re d y to w e g o , p ożyczk i p re m jo w e , o b lig i sk a rb u *  
1 m e ta lik i n ie  by ło  o b ro tu . Z  ak c ij k o le i że lazn y c h  zak u 
p io n o  w iększe su m y  b y d g o sk ic h  a  m n ie jsz e  ilo śc i w arszaw - 
sk o -w ied eń sk ich  po k u rsa c h  n ieco  p odw yższonych . ( Graz. 
Hand.)

*  ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  P o d łu g  
k o re sp o n d e n c ji  z d . 25  k w ie tn ia  (7  m a ja )  z oko lic  W y sz o -  
g ro d a  (p o w ia t i g u b e rn ja  p ło c k a )  do 6 raz. Pola., g o sp o d a 
rz e  żywo za jm u ją  się  p ra c ą  w p o lu . Co do s ta n u  zasiew ów  
ozim ych  to  rz e p a k  n ie  b a rd z o  d o b rz e  się  p rz e d s ta w ia , w e
g e ta c je  bow iem  tę p o  a  p rz y te m  o siad ły  go  m szyce. W  sk u 
te k  te g o  ceny te g o  p ro d u k tu  p o d sk o c zy ły  tam  zn acz n ie , ta k  
iż k u p cy  o f ia ru ją  o b ecn ie  9 do 10  r s .  za  k o rzec . P sz e n i
ca  w cześnie p o s ia n a  p rz e d s ta w ia  się  d o b rze , o p ó źn ie jsze j 
n ic  je s z c z e  w yrzec  n ie  m ożna; z iem ia  ta m  w ogó le  z im na z 
te g o  pow odu zboże  z p o c z ą tk ie m  w iosny tęp o  w e g e tu je . Ż y 
to  w czesne  dosy ć  d o b re , p ó źn e  o w ie le  g o rsz e , w sk u te k  
w ilgoci i z im na w szy stk o  z a trzy m a ło  się  w w zroście . Z a s ie 
w y ja r z y n n e  w sk u te k  m o k ra  b a rd z o  sp ó ź n io n e  w ty m  ro k u , 
a n a jw ięk sza  obaw a o ję c z m ie ń  d w urzędow y , w czesn eg o  w y
m ag a jący  siew u.

* (M a j ó w k a). Uczniowie i pensjonarze wszy
stkich klas pensji męzkiej, chlubnie od lat wielu za
służonego na polu pedagogicznem magistra prawa 
i administracji p. Jana Nepomucena Leszczyńskie
go, aby uczcić wczorajszy dzień jego imienin, wszy- 
scy w jednem zbiorowem gronie wraz ze swoim 
przełożonym, nauczycielami i guwernerami, posta
nowili go spożytkować na zarogatkową majówkę, 
do odbycia której zawolskie P rado obranem zosta

ją PoswiWając nieraz obszerną, wzmiankę opisowi
zabaw osób dojrzałego wieku, godzi się nam powie
dzieć słów kilka o zabawie tych młodych latorośli— 
przyszłych członków i obywateli społeczeństwa, czy
nimy zaś to tern chętniej, że przemawia za nią traf
ność programu łączącego wszystkie warunki pełnej 
swobody i wesołości majowej wycieczki, z możliwym 
dla zdrowia i nauki pożytkiem. Około stu dziatek
i doroślejszej młodzieży, wraz z swym zwierzchni
kiem i nauczycielami o godzinie 7-ej rano stanęło w 
Prado, gdzie po chwilowem wypoczynku i mlecz
nym posiłku, udali się wszyscy do kościółka paraiji 
wolskiej, w którym na intencją powszechnie szano
wanego zwierzchnika i zarazem solenizanta dnia te
go, ksiądz Danecki, wikarjusz, odprawił wotywę, a 
po jej skończeniu, ze stopni wielkiego ołtarza, za
stosowaną do okoliczności, wypowiedział dla zebra
nej młodzieży krótką lecz bardzo budującą naukę. 
W  powrocie po nad jeziorem Szadurki, pomiędzy

wiatrakami, znalazło się jeszcze dość czasu dla eks- 
kursji botanicznej i zapoznania się z florą majową. 
Do obiadu, który się odbył w cieniu alei drzew 
kasztanowych, młodzież gimnastykowała się, pły
wała po stawie, jeździła na kucykach, ścigała się po 
obszernym parku i ogrodzie, tańczyła w sali kon
certowej przy wybornej grze na fortepjanie jedne
go z pensjonarzy i t. p. Po obiedzie wyłożoną im 
została teorja pyrotechniki balonowej podługM ont- 
golfiera, poparta praktycznie puszczeniem dwóch 
wielkich balonów, z których pierwszy ozdobiony 
był imieniem i nazwiskiem solenizanta, następnie w 
obec zaciekawionej młodzieży odbytemi były przez 
właściwego specjalistę liczne doświadczenia z wo
dorem, jak  również zastosowanie gazu wodornego 
do napełniania balonów, przyczem na pociechę ca
łego grona napełnione i puszczone zostały cztery 
mniejsze gumowe balony, z których jeden w biegu 
złapać im się udało. Wstrzymując się od opisu in
nych niespodzianek, nie możemy przemilczeć o mi- 
łem wrażeniu tych, którzy mieli sposobność widzieć 
choć w części tę zabawę, opromienioną weselem nie
winnej młodości, jasnego słońca ozłoconą promie
niem. Po sielankowej kolacji, gdy już zmrok zapa
dał, spalono ognie bengalskie i z uśmiechem ogól
nego zadowolenia nastąpił powrót do domu.

* ( S p r a w o z d a n i e ) .  Ruch chorych w za
kładzie leczniczym dla dzieci w Warszawie, w mie
siącu od 1 (13) kwietnia do 1 (13) maja r. b. był 
następujący: pozostało: płci męzkiej 18, żeńskiej 
11, razem 29; przybyło: płci męzkiej 11, żeńskiej 
23, razem 34; wyszło: płci męzkiej 14, żeńskiej 18, 
razem 32; umarło: płci męzkiej 3, żeńskiej 1 razem 
4; pozostaje: płci męzkiej 10, żeńskiej 17, razem 
27.

* ( K r o n i k a  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k ó w ) ,  j a 
k ie  m iały  m ie jsc e  w 10  g u b e rn ja c b  k ra ju  tu te js z e g o  w 
p ie rw sze j po łow ie  m a rc a  r .  b .:

Wylew Wisły. W  d n iu  2 5  lu te g o  (9  m a rc a )  w oda na  
W iś le  p o d n ió słsz y  się  n a  2 a rszy n y  n ad  0 za la ła  n iz iny  
w  pow iec ie  n o w o m iń sk im . M ieszk ań cy  n ad b rz e ż n y c h  wio
se k  zd o ła li zaw czasu  z a b ez p ie czy ć  od  s t r a t  in w e n ta rz e  i r u 
chom ości p rz e z  w y p ro w ad zen ie  ic h  n a  m ie jsca  w yżej w zn ie 
s io n e ; ce lem  zaś p o d a n ia  im  r a tu n k u  n a  p rz y p a d e k  w ię k sz e 
go  p rz y b o ru  w ody , p rz e d się w z ię te  b y ły  zaw czasu  z a rad cze  
ś ro d k i.

Zabójstwa i świętokradztwo. W d n iu  9 ( 2 1 )  m arca  
G rz e g o rz  S tru g a ła , w ło śc ian in  ze  w si J a w o rz n a , w pow iecie  
w ie lu ń sk im , zam ordow any  z o s ta ł n a  d ro d z e  p rzez  w ło śc ian i
n a  K ie la , w ra c a ją c e g o  w raz z n im  z m . P ra sz k i;  —  w d n iu  
18 lu te g o  (2  m a rc a ) , w ło śc ian in  J a n  M a try c k i , la t  1 9  li
czący , ze w si L udw ikow a, w pow iecie  ra d o m sk im , w czas ie  
k łó tn i  z o jcem  sw oim  J a k ó b e m  M a try c k im  o p ie n ią d z e , 
w p ad ł w ta k ą  w ściek łość , że rzuciw szy  się  n a  n ie g o , o b a lił 
n a  z iem ię  i zad a ł k ilk a  n ie b ezp iecz n y ch  p ch n ięć  n o żem  w 
g a rd ło ; J a k ó b  M a try c k i u m a r ł, a  o jco b ó jca  u k ry w szy  się , 
po  n ie ja k im  czasie  p rz e z  s tra ż  z iem sk ą  w y śledzony , w rę c e  
sp raw ied liw o śc i o d d an y  z o s ta ł ;— w d n iu  5 ( 1 7 )  m a rc a  w o- 
sa d z ie  le śn e j do w si Ż en d o w sie  n a leżąc e j, w pow iec ie  m ie
chow sk im , zn a lez io n o  zam o rd o w an ą  6 5 - le tn ią  w łośc iankę 
M a rja n n ę  S zich , żonę  B łaż e ja  Szycha; z w y p ro w adzonego  
p rz e z  s tra ż  z iem sk ą  śle d z tw a  okazało  s ię , że  m o rd e rs tw a  
d o p u śc ił s ię  w łośc ian in  ze  w si R zędow a, A n to n i M a rsz a łe k , 
k tó ry  ju ż  u ję ty  i w łaśc iw em u sądow i po  u k a ra n ie  o d d an y  
z o s ta ł ;—  w nocy  z 21 n a  2 2  lu te g o , n a  'o sad z ie  P a c a 
nów , w pow iecie  s to p n ic k im , n iew y śled zen i d o tą d  z b ro d n ia 
r z e  ro zk o p u w szy  g ró b  z m arłe j D ę b iń sk ie j, o b d a r li t ru p a  
z odzieży .

Kalectwa i niespodziewane wypadki. W d n iu  1 6  ( 2 8 )  
lu te g o , 2 4 - le tn i  c h ło p iec  w ło śc iań sk i, S tan is ław  H u z a rsk i, 
p ra c u ją c  p rzy  m ło c k a m i w e wsi O trę b u sa c h , w po w iec ie  
b ło ń sk im , p rz e z  w łasn ą  n ie o s tro ż n o ść  d o staw szy  s ię  w ko ło  
try b o w e , u tra c ił  n o g ę ;— w d n iu  28  lu te g o  ( 1 2  m a rc a ) , B a
zyli O le jn ik ó w , s tra ż n ik  z iem sk i u c z ą s tk a  k rzesz o w sk ieg o , 
w pow iecie  b ie łg o ra js k im , obcho d ząc  sw ój p o s te ru n e k , 
w s tą p ił  n a  p o g ra n ic z n y  p o s te ru n e k ,w e  wsi M a z ia m i, g d z ie  
t r a f i ł  na  s p ó r  pom ięd zy  s tra ż n ik ie m  ce ln y m , j a k i  sy s tem  
rew o lw eró w  j e s t  lep szy  czy  C o lta , czy L e fa u c h e u x , O le jn ik ó w  
chcąc  w yjąć z o ls tra  i p o k azać  swój rew o lw er L e fa u c h e u x , 
m a jąc  rę c e  z z ię b n ię te , d o tk n ą ł  cy n g la  i w y s trza łem  tr a f i ł  w 
lew ą s tro n ę  p ie rs i  s to ją c e g o  o b o k  s tr a ż n ik a  W in c e n te g o  
S arneck iego ; S arn eck i n a ty c h m ia s t o d es łan y  z o s ta ł n a  k u ra 
c ję  do sz p ita la  w m . Ja n o w ie .

Pomór bydła. W d n iu  2 ( 1 4 )  m arca  w e w si L e b ie -  
dz iew ie , g m in ie  K o s to m ło ty , w po w iec ie  b ie lsk im , o k aza ł 
s ię  k s ię g o su sz  n a  b y d le  ro g a te m , na  k tó rą  zachorow ało  
sz tu k  3 3 , p a d ła  I s z tu k a , a p o z o s ta łe  z a b ito . C e lem  
z a p o b ie ż e n ia  sz e rz e n iu  się  te j  k lę sk i, p rzed sięw z ię to  n a le 
ż y te  ś ro d k i.

W p ie rw sze j po łow ie  m a rc a  r . b . n iezw y k ły ch  w ypadków  
śm ie rc i by ło  6 6 ; w te j lic z b ie  zm arło  n a  a p o p le k s ję  3, 
z p rzy czy n y  n a d m ie rn e g o  użycia  sp iry tu a ln y c h  n ap o jó w  4 , 
od  o b ra ż e ń , u d e rzeń  i t .  p . p rzy czy n  9 , z p o p a rz e n ia  się  
13 (w  te j liczb ie  12  d z iec i) , z a g o rz a ł 1, zm a rz ł 1, sp a lił  się  
1, u to n ę ło  5 , u d u siło  się  4 , pow ies iło  się  3: w ypadków

m o rd e rs tw a  b y ło  by ło  4 ;  zw łok  lu d zk ich  zn a lez io n o  1 1 
d z ie c io b ó js tw  w y k ry to  2 .

* ( I 4 u r j j e r e f c ) .  Wczorajsze widowisko w 
teatrze wielkim, na dochód towarzystwa wsparcia 
artystów muzycznych, nie napełniło sali. Czaro- 
dziejka wiosna i jej" kochanek—maj, odciągają już 
publiczność od widowisk w zamkniętych miejscach 
i trzeba czegoś nadzwyczajnego chyba, ażeby roz- 
ciekawić masy i skłonić je  do zamienienia spaceru 
po ogrodach lub posiedzeń w ogródkach, na salę już 
dość wysoką temperaturę mającą. A jednak, pomi
jając już dwie komedje, w których występowali: 
panna Romana Popiel i Rapacki, sama symfonja 
Dawida, „Pustynia”, arcydzieło w swoim rodzaju, 
powinna była sprowadzić liczniejszych słuchaczy. 
U  nas zwłaszcza, oryginalny ten utwór, efektowniej 
jest wykonywany, gdyż w kostjuinach i przy deko
racji, dodającej istotnie właściwego kolorytu sa- 
mej muzyce <i jeszcze też opatrzono go i w tańce 
ułożone odpowiednio do nastroju samej symfonji. 
Artyści opery tutejszej, pp. Filleborn, Cieślewski, 
Prochazka i Borkowski, oraz chóry operowe, wspie
rani dzielnie orkiestrą, wykonali „Pustynię” z calem 
poszanowaniem należnem tak znakomitemu dziełu 
a jeśli nie dawano im oklasków i szczędzono przy
woływać, pochodziło to z przyczyny, że charakter 
tej kompozycji poważny i wysoko poetyczny, tak 
że ją  raczej „poematem muzycznym” nazwaćby wła
ściwie należało, nie usposabia słuchaczy do pło
chych oznak zadowolenia. W pływ tego, wysoko 
strojnego ducha „Pustyni” okazał się najwidoczniej 
podczas tańców, które chociaż ułożone wybornie 
a wykonane prześlicznie, przez takie pełne talentu 
jak  pp. Buczyńska, Rycerkiewicz i K lugier, kory- 
fejki, zaledwie kilka ryzykownych otrzymały okla
sków. Solowe części „Pustyni” pp. Filleborn i Cie
ślewski wykonali wzorowo. Zapewne, „Pustynia” 
nie jest może utworem popularnym, zdolnym gro
madzić tłumy, lecz niezawodnie każde jej wykona
nie jest prawdziwą biesiadą duchową dla głębszych 
umysłów.

— Podobno wczorajszy debiut panny Romany 
Popiel był już ostatnim na tutejszej scenie, podczas 
jej obecnego w W arszawie pobytu. Jeżeli tak jest, 
to młoda i powabna artystka dobrze uczyniła wy
bierając nań sielankę „Zbudziło się w niej serce” 
w której jest istotnie czarującą.

W  teatrze Rozmaitości, zebrani wczoraj widzo
wie, hucznemi oklaskami nagradzali wyborną, rzec 
by można, prawdziwie artystyczną grę pani Bakało- 
wicz w powtórzonej „Wycieczce za granicę.”

Bliźnięta Sjamscy, już w dniu wczorajszym, 
nie ściągali tak bardzo licznych widzów. Jest to 
dziwo istotnie tego rodzaju, że ogląda się je  tylko 
raczej dla sprawdzenia naocznie tożsamości kapry
su natury—sam albowiem widok braci zrośniętych 
nie więcej robi efektu od fotografji ich lub nawet 
od winjety zamieszczonej na afiszach — a jeśli rzec 
prawdę mamy, przykrym jest nawet nieco. Aa ko
niec, mocno wygórowana cena wejścia wstrzymuje 
też-i najciekawszych nawet, którym jednak nie ła
two z rubelkiem rozstać się przychodzi...

— Toż samo da się powiedzieć (sauve'le respect)
0 wołach i koźle, okazywanych w Alcazarze. Dla 
nas przynajmniej, a sądzimy że i dla ogółu publi
czności, zwłaszcza od czasu zaprowadzenia tu opie
ki na zwierzętami, wstrętnym jest widok tych sztuk 
łamanych, wykonywanych przez biedne zwierzęta; 
przypomina albowiem koniecznie te ostre a często 
może nawet okiutne środki, za pomocą których spe
kulanci kształcą je  do podobnych popisów.

Zapewne, syta już admiracji i gotówki a zanie
pokojona współzawodnictwem „Piękna F lora” opu
ściła Warszawę i udała się do W iednia — chociaż 
właściwie, na porę upałów, olbrzymka ta powinnaby 
chronić się gdzie w podbiegunowe strony.

— Teraz, gdy wiosna ruguje od nas wszelkie 
koncerta i widowiska w zamkniętych budynkach, 
chronią się one na prowincję lub pod cień drzew 
ogrodowych. Wody mineralne zabrzmią niedługo 
muzyką — trupy prowincjonalne skoncentrują się 
także przy źródłach ożywczych a publiczność mnie
mając że na takiej kuracyjnej willegjaturze uwolni 
się od wydatku na rozrywki podobnego rodaju, 
omyli się grubo.

— Znany muzyk, deklamatór przy fortepianie, p. 
Chodecki, ogromnie jest czynnym w tej chwili. 
Przebiega on z miasta do miasta, zbierając oklaski
1 mamonę; wczoraj powrócił tu wprawdzie z 
Lublina, lecz natychmiast wyjechał do W łocławka 
gdzie już wieczorem dnia tegoż miał Występować 
publicznie.

— Posłańcy publiczni, podobno z dniem każdym 
otrzymują coraz więcej zleceń, tak dalece iż pier
wotna ich liczba powiększoną została. Dotąd, głó-
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wnemi ich stacjami są: plac teatralny, hotel E uro
pejski, Poczta, K opernik—róg Senatorskiej i Mio
dowej, róg Królewskiej i M azowieckiej—hotel A n
gielski, plac przed zamkowy—Żelazna brama, plac 
trzech krzyży — ulica Bielańska. Z czasem każda 
prawie ulica powinna mieć swojego komisjonera. 
Głównie zaś idzie o to aby ich o każdej porze w 
pewnych, danych punktach, zastać było można.^

— Dziś ma się spełnić otworzenie ochrony X \  II  
przeznaczonej wyłącznie dla chłopców wyznania 
Mojżeszowego.

— Trupa dramatyczna p. Modzelewskiego, znana 
tu  w przeszłorocznym sezonie, bawiąca obecnie w 
mieście Biały, przybędzie do AA arszawy i pocznie 
dawać przedstawienia humorystyczne w teatrzyku 
zbudowanym w ogrodzie domu Nr. 1258, na No- 
wym-Swiecie.

— Właściciel Eldorada skontraktował w P ary
żu wyborową, jak  twierdzi, trupę śpiewaków fran- 
cuzkich — którzy z końcem bieżącego miesiąca już 
d o  W arszawy przyjadą.

—  Zaonegdaj, o godzinie 1 ’/ a po pó łnocy, na polu mo- 
kotow skiem , na folw arku przy wyścigach konnych, wybuchł 
og ień , k tó ry  przez przybyłe  wszystkie części straży  ogn io
wej., ugaszonym  został; zabudowania folw arku oprócz dwu
p iętrow ego dom u m ieszkalnego i g a le rji spaliły  się. P rzy  
gaszeniu ognia kom iniarz Lisow ski, przez konia uderzonym  
został w głowę, a żołnierz straży  ogniowej K rutow  po p a
rzy ł sobie rękę le w ą , pierw szy z nich odesłany został do 
szp ita la  św. R ocha. O prócz tego , dwa konie u legły  po p a
rzen iu , z k tó rych  jed e n  z uszkodzeniem  lewego oka.

—  W  cyrkule Sobornym , w domu pod N r. 5 3 6 , pieś 
wściekły pokąsał stróża tego  domu Jó zefa  Tylskiego i p rze
chodzącego przez ulicę A ntoniego W ędrow skiego, k tórzy  o- 

desłan i zostali do szpitala  na k u rac ję  ; p ies zaś p rzez s tra 
żnika policyjnego zabitym  i przez uprzątaczy zabranym  zo
sta ł.

— W  cyrkule  Zamkowym, Jó z e f  K rzela , p racu jący  przy 
budowie te a tru  letn iego  w ogrodzie Saskim , w sku tku  wy
padkowo z góry spadniętej siekiery, u legł silnem u zran ien iu  
głowy.

— W  tym że cyrkule, M ichał Gaj wyrobnik, wchodząc 
po schodach na dach, spadł_ z wysokości 3-ch arszynów  i 
nieszkodliw ie s tłu k ł sobie bok lewy, odesłano go na kurację  
do szpitala  D zieciątka Jezu s.

—  W  dniu onegdajszym  o godzinie 5-ej z rana, W ojciech 
U rbańsk i la t 2 6 , K aro l R em balski la t 16 , Tom asz M ałyca 
la t  2 0 , J a n  E w raf la t 2 5 i W ojciech  P e rk o t la t 22 wieku 
liczący, czeladnicy rzeźniczy, pow racając z Saskiej K ępy w 
stan ie  p ijanym , wsiedli na znajdującą się przy  b rzegu  j e 
ziora łó d k ę  i w zam iarze p rzepraw ien ia  się na  takow ej na 
P rag ę  bez przewoźników, w padli do wody i tylko dwóch 
z nich osta tn ich , zdołało uratow ać się a trzech  u tonęło  i cho
ciaż po wydobyciu z wody udzieloną im została pom oc le
karsk a , jednakże  takow a okazała się być bezskuteczną 
O w ypadku tym  w celu wyprow adzenia śledztwa, sąd  zawia
dom iono i ze stro n y  policji wydane zostało stosow ne roz
porządzenie.

— W  cyrkule B ielańskim , w dom u pod N r. 2 01)7, p ies 
podwórzowy, podejrzany o w ściekliznę, pokąsał A bram a 
B om berga 9 -letn iego chłopca, w lewą rękę  i Ludw ikę N ie 
dzie lską wyrobnicę w praw ą rękę. C hłopiec zostaje na ku 
racji w domu rodziców, N iedzielska odesłana do szp ita la  
s ta ro zak o n n tch , a p ies wzięty p rzez uprzątaczy na o b se r
wację.

— Dostawiona do szpitala  św. Ducha, przez Lewczyń- 
skiego, czeladnika tokarsk iego , um ierająca żona je g o  A n 
ton ina  Lew czyńska, w tym że dniu zm arła.

— W cyrkule Zamkowym, w domu pod N r. 5 3, F ra n 
c iszek  Popław ski, 6 -letn i syn kucharza, n iespodzianie za
s łab ł i pom im o udzielonej mu pom ocy lekarsk ie j, zaraz 
zm arł. O czem dla wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono 
sąd i ze strony  policji zarządzono dochodzenie.

— W  cyrkule Nowoświetskim , dorożkarz N r. 2 98 , Szu- 
lew ski, w sk u tk u  n ieostrożności najechał na A ndrzeja  Szu- 
lakiewicza s ta n g re ta , k tó ry  uległ nieszkodliwem u stłuczeniu  
ręki lewej i obu nóg . Szulakiewicz pozostaje na ku rac ji w 
swoj em m ieszkaniu, a dorożkarza przyaresztow ano w celu u - 
karan ia  podług  praw a.

* (P o g o d a ) .  Dzis rano było o jeden stopień cie
plej niż wczoraj; w ciągu zaś dnia wczorajszego 
ciepło dochodziło do 19 stopni; w sobotę, 2 (14) 
maja było: u nas w W arszawie r  12°, w St.-P e 
tersburgu +  5,5 ', w Moskwie -f- 8,8'', w Kijowie 
4- 15,2U, w Odesie +  13,6°, wTyflisie +  12,8°; 
w piątek zaś, 1 (13) maja: w Konstantynopolu 
+  12°, w Paryżu +  10,4°, w Rzymie -f  12°, w Ci- 
vita-Yecchia -(- 13,6J.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop . 2 3 dziś rs. 1 kop . 2 3 .
Z a frank „ „ _  „ 33 „ „ -  „ 33 .
Za złoty reń.„ „ „ 66 ‘, a „ „ -  „ 66 ‘/a;
J\ t>. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( W y j ą t e k  z r o z k a z u  d o  o k r ę g u  
w o j e n n e g o  k a u k a z  k i e g o ,  z d a t y  12  
k w i e t n i a  1 8 7 0 r.) Miałem szczęście złożyć 
osobiście Najjaśniejszemu Cesarzowi Moje sprawo
zdanie najpoddanniejsze o biegu i rezultatach zarzą
du wojskowo-narodowego w kraju za okres siedmio
letni od czasu przeznaczenia Mnie na głównodowo
dzącego i namiestnika. W  raporcie tym oddałem 
pod Najdostojniejsze Jego Cesarskiej Mości uznanie, 
między innemi zaświadczenie Moje o tem, że jeżeli 
w ciągu okresu pomienionego mogły być dokonane 
spokojnie i z tak zupełnem powodzeniem środki tak 
ważne i gruntowne co do urządzenia bytu ludności 
góralskiej, jako to opodatkowanie górali, zniesienie 
wśród nich niewolnictwa i wszelkiej zawisłości pod- 
dańczej, zaprowadzenie regularnego użytkowania z 
gruntów i t. p., że jeżeli w ogóle wśród namiętnych 
i wojowniczych mieszkańców gór ustalone zostały 
trwały porządek i władza rządowa energiczna i dzia
łająca z godnością, to osiągnięcie tych ważnych re
zultatów zawdzięczać należy głównie roztropnej or
ganizacji zarządów wojskowo - narodowych i ze 
wszech miar zasługującemu na zaufanie składowi 
ich osobistemu—zwłaszcza zaś zasługom osób, któ
re kierowały działalnością tych zarządów. Po od
czytaniu Mego sprawozdania najpoddanniejszego, 
Najjaśniejszy Pan raczył napisać na niem własnoręcz
nie, jakzawiadomił Mnie minister wojny, następującą 
Najwyższą rezolucję: „czytałem z wielkim interesem i 
zadowoleniem i 'ponawiam Jego Cesarskiej A\ ysokości 
Wielkiemu Księciu Michałowi Mikołajewiczowi i 
wszystkim Jego pomocnikom Me szczere podziękowanie 
za wszystkie środki roztropne, przedsięwzięte przez nich 
w tej ważnej sprawie .

* ( W y c i ą g  ze  s p r a w o z d a n i a  k i j o w s k i e 
go  t o w a r z y s t w a  p i e l ę g n o w a n i a  r a n i o 
n y c h  i c h o r y c h  w o j s k o w y c h  za r o k  1869). 
Do 1 stycznia 1870 r. w miejscowym zarządzie znaj
dowało się: 48 członk.-założycieli, 13 czynnych człon
ków; w oddziale lipowieckim 16, w oddziale zwie- 
nigrodzkim 16, w oddziale radomyślskim 16, razem 
115. W  komitecie damskim do 1 stycznia 1870 r. 
jest: członków-założycieli 41, czynnych członków 
18, razem 59. Podług sprawozdania miejscowego 
zarządu za rok 1868, ogólny dochód wynosi 1,726 
rsr. W roku 1869 wpłynęło składek: od członków 
292 rsr., ofiar jednorazowych 239 rsr. 8 2 kop. ,  
razem 531 rs. 82 j :i kop. Tym sposobem w kijow 
skim miejscowym zarządzie zebrano 2,257 rs. 82 */a 
kop. Z tego wydano w ciągu dwóch lat 48 rs. 70 
kop. i odesłano do głównego zarządu towarzystwa 
110 rs., pozostaje zatem w dyspozycji kijowskiego 
miejscowego zarządu 2,099 rs. 58 xj2 kop. Podług 
sprawozdania komitetu damskiego za rok 1868 znaj
dowało się 967 rsr. 49 kop. W  ciągu roku 1869 
wpłynęło składki od członków 382 rs., ofiar jedno
razowych 1,736 rs. 71 kop., procentów za rok 1868 
od sum wniesionych do kijowskiego kantoru banko
wego 72 rs. 68 kop.; w ogóle zebrano do 1 stycznia 
1870 roku 3,158 rs. 85 kop. Z tego wydano 18 rs. 
15 kop., pozostaje zatem w komitecie damskim 
3,150 rs. 73 kop. W  ogóle fundusze kijowskiego 
miejscowego towarzystwa pielęgnowania ranionych 
i chorych wojskowych, do 1 stycznia 1.870 r. wyno
siły w gotowiżnie 5,240 rs. 31 '/a kop. Miejscowy 
zarząd pomienionego towarzystwa, w celu skłonie
nia do udziału w tym towarzystwie większej liczby 
osób, postanowił: wezwać pragnących być członka
mi tego towarzystwa do zapisywania się u prezesa 
miejscowego zarządu, gubernatora kijowskiego. Rze
czywiści członkowie wnoszą po 3 rs., a członkowie 
honorowi po 1 rs. rocznie.

( A w a n s  j  u n k r  ó w). Mosk. Wied. donoszą, 
że podług odebranych w ministerstwie wojny wia
domości, ilość junkrów  mających awansować na o- 
ficerów w tym roku ze wszystkich szkół wojsko
wych, wynosi około 900 osób.

* ( K o n w e n c j a . )  Z konwencji w przedmiocie 
połączenia drogi żelażnej kijowsko-odeskiej z ko
leją 1 w o wsko-wiedeńską, zawartej pomiędzy Rosją 
i Austrją 18-go maja 1869 roku (ratyfikowanej 31 
maja,tegoż roku, jak powiedziano wyżej pod ru
bryką działań rządu), przytaczamy następujące ar
tykuły: 1. Rząd ruski zobowiązuje się zbudować, 
od wsi Zmerinki do miasteczka Wołoczyska, gałęź 
drogi żelaznej kijowsko-odeskiej do granicy austry- 
jackiej; rząd zaś austrjacki zobowiązuje się ze swej 
strony zbudować na swojem terytorjum drogę żela
zną, idącą od granicy ruskiej koło Wołoczysk, na 
Tarnopol do Lwowa. 2. Drogi żelazne ruska i au- 
stryjacka, zgodnie z załączonym protokółem, pod
pisanym we Lwowie 8 (20) sierpnia 1867 roku i 
stanowiącym część nieodłączną konwencji niniej
szej, mają być połączone pod Wołoczyskami po
dług planu ułożonego za wzajemnem porozumie

niem się komisarzy obu rządów. 3. Szerokość kolei 
pomiędzy wewnętrznemi brzegami relsów ma wy
nosić dla drogi ruskiej pięć stóp angielskich, dla 
drogi zaś austrjackiej cztery stopy angielskie ośm i 
pół cali. 4. Nasypka i budowy sztuczne mają być 
wykonane niezwłocznie od Żmerinki do W ołoczysk 
dla kolei pojedynczej. Urządzenie drugiej kolei

Eozostawia się uznaniu każdego z rządów. 5. Ro
oty około budowy drogi prowadzone będą ile mo

żności w ten sposób, ażeby ukończenie takowej i o- 
twarcie na niej ruchu nastąpiło na obu gałęziach 
jednocześnie i nie później jak  1 (13) sierpnia 1870 
roku. 6. W ydatki na budowę i utrzymanie mostu 
szerokiego na dwie koleje, przez rzekę pogranicz
ną Zbrucz, ponoszone być mają przez ruski i au
strjacki zarządy dróg żelaznych, w równych czę
ściach. Ułożenie anszlagów i samo wykonanie ro 
bót dokonywane będą za wzajemnem porozumie
niem obu zarządów dróg żelaznych. 7. Oba zarzą
dy dróg żelaznych ustanowią, za wzajemnem po
między sobą porozumieniem i z zatwierdzenia 
właściwych z obu stron władz, jak  najdogodniej
szy rozkład ruchu pociągów osobowych, które m a
ją  kursować na całej przestrzeni z Wiednia, przez 
Lwów i Wołoczyska, do Odesy i Kijowa i naod- 
wrót. 8. Pomiędzy mieszkańcami obu państw nie 
będzie robiona żadna różnica, ani co  do , opłaty za 
przewóz, ani co do czasu wyjazdu. 9. Gdyby jeden 
z dwóch rządów nie życzył sobie podjąć się budo
wy i utrzymania drogi żelaznej, lecz pozostawił to 
przedsięwzięciu prywatnemu, to w takim razie to 
ostatnie przedsięweźmie środki dla zabezpieczenia 
należytego wykonania warunków konwencji niniej
szej i dla zastrzeżenia sobie wpływu dostatecznego 
na porządek ruchu na drodze. 10. Wszystkie środ
ki policyjne i celne, jakie okażą się niezbędnemi z 
otwarciem drogi, stanowiącej przedmiot niniejszej 
konwencji, pozostawiają się uznaniu każdego z rzą
dów i mają być ile możności zaprowadzone za wza
jemnem porozumieniem.

* (K we s t j a d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Kijewlanin 
donosi, że ukończenie budowy drogi żelaznej kijow- 
sko-bałckiej dokonane zostanie przez towarzystwo 
Devrieve i spółka, które zawiadomiło ministerstwo, 
iż usunęło p. F illiora i mianowało p. Labora repre
zentantem swoim przed rządem ruskim. Na naczel
nika robót technicznych po ukończeniu budowy dro
gi, przeznaczony został pułkownik Pawłowski, k tó
ry  pełnił obowiązki naczelnika 3-ej sekcji, t. j. ga
łęzi wołoczyskiej.

* ( D o c h ó d  z k o l e i ) .  Dnia 25 kwietnia na ogól- 
nem zgromadzeniu akcjonarjuszów kolei żelaznej 
moskiewsko-riazańskiej zatwierdzone zostały propo
zycje dyrekcji o rozdziale czystego zysku z r. 1869. 
P rzy  ogromnym dochodzie brutto 4,539,089 rs. 48 
kop. (23,158 rs. 62 k. na wiorstę), za potrąceniem 
wydatków, czysty dochód podług gazety Mosk. 
Wied., wynosi 2,823,900 rs. 5 k. Po potrąceniu 
procentu i umorzenia obligów, procentów dla zało
życieli, dyrektorów i oficjalistów 176,119 rs. 3 k., 
wydatków nabycia taboru, 121,965 rs. 32 k. do ka
pitału rezerwowego, wyznaczono na akcje po 20 rs. 
Poczem zgromadzenie jednogłośnie postanowiło 
przeznaczyć na utrzymanie szkoły przy fabrykach 
towarzystwa po 15 rs. od wiorsty.

* (W  y s t a w a f a b r y c z n a ) .  Golos pisze: S ły
szeliśmy, że 4 (16) maja rozpocznie się spotęgowane 
przyjmowanie przedmiotów na wystawę fabryczną, 
którą można oglądać teraz jedynie częściami; na teraz 
nie można jeszcze powziąść wyobrażenia ogólnego 
nawet co do oddziałów7. Obecnie roboty spotęgowane 
dają się widzieć we wszystkich końcach wystawy. 
Przed frontem głównym ustawiona już została ma
szyna do w bijania pali dla mostu tymczasowego, któ
ry połączy gmach wystawy z ogrodem letnim. P . 
Sapienza wydał już pierwszy numer swrej gazety pod 
tytułem : Wserossijskaja manufakturnaja loystawka. 
Jest to pismo w formacie półarkuszowym, z pi-ześli- 
czną winietą i widokiem wrejściado akwarjum. Zwa
żywszy cenę umiarkowaną (5 kop. za egzemplarz), 
wydanie to jes t bai-dzo gustowne. Dzierżawca re 
stauracji w gmachu wystawy, p. Tanti, urządza 
wspaniały lokal, zajmujący znaczną część tego gma
chu.

* (Z a p r  z e c z e n i e). W numerze 117 St. Pet. 
Wied. podana była wiadomość, że mordercy księcia 

Ahrenberga sądzeni będą, jako wyjątek od praw o- 
gólnych, przez sąd wojenny podług ustawy polowej. 
Goniec Urzędowy powiada, że wiadomość ta jest cał
kiem bezzasadna: sprawa o zamordowanie księcia 
Ahrenberga prowadzi się podług ogólnego postę
powania sądowego, w ścisłem zastosowaniu się do 
prawa.

* ( T e a t r  l e t n i ) .  Golos donosi, że we czwar
tek, 30 kwietnia (12 maja), „za przykładem dawnych
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lat”, jak powiedziano w afiszach, otwarty został se
zon letni w zakładzie wód mineralnych sztucznych, 
w Nowej-Dierewni. Skład trupy w tym roku jest 
ze wszech miar dobry, jednoczy ona bowiem w so
bie ulubieńców publiczności petersburgskiej, którzy 
zachwycali w ciągu trzech lat ostatnich jej słuch i 
wzrok, tak w Nowej-Dierewni, jak również w zimie 
w teatrze Berga. Z takiemi w rzeczy samej godne- 
mi uwagi artystkami i artystami, jak panie Ałfonsy- 
na Tifaine, Blanka Gandon, Amelja Durand, Vale
rie, oraz pp. Joyeux, Roux, Poli i inni, można być 
pewnym licznego i częstego gromadzenia się miło
śników zabaw zamiejskich. Z  pomiędzy debiutantów, 
którzy nie ukazywali się jeszcze publiczności peters
burgskiej, dość życzliwie przyjęci zostali na pierw- 
szem przedstawieniu: p. W agner, posiadający nie
zły głos tenorowy, oraz dwie tancerki, panie Luten- 
ze i Benda, które tańczyły pas de trois z dawnym u- 
lubieńcem publiczności izlerowskiej, p. Bekefi, k tó
ry  czyni z każdym rokiem coraz większe postępy w 
technice sztuki. Oprócz tego debiutować mają wkrót
ce pani Cłary, znakomitość z Nizzy, i pani Kamilla 
P errier, z Bouffes parisiennes.

* (P ro c e s ) .  Birż. Wied podają z wiarogodnego, 
ja k  powiadają, źródła wiadomość, że w sądzie okrę
gowym kurskim roztrząsana będzie wkrótce spra
wa, która przewyższa pod względem swej kompli
kacji wszystkie sprawy, jakie roztrząsane już były 
przez nasze nowe władze sądowe. W  sprawie tej 
sądzonych będzie za rozmaite przestępstwa, doko
nane przez bandy, przeszło 75 osób, przyczem ani 
sąd; ani władza skarżąca, nie widzą możności roz
dzielenia tej sprawy na grupy, jak  to miewa miej
sce w procesach bardzo skomplikowanych. Świad
ków w tej sprawie stanie około 400, po większej 
części włościan kilku powiatów, którzy ucierpieli 
od tych przestępstw. ,

* (P o s ta n o w ie n ie ) .  W  celu podniesienia mo
ralności ludowej, jak  donosi gazeta djecezjalna sa- 
marska, parawanie wsi Suchodoła, w powiecie sta- 
wropolskim, na zgromadzeniu gminnem w liczbie 254 
osób, postanowili: a) nie dozwalać szynkarzom sprze
daży trunków w ich parafji; b) w dni niedzielne i świą
teczne zabronić ludowe.zbiorowiska i nieprzyzwoite 
uczty, ubliżające świętości tych dni; c) tańce ze 
śpiewami i gry świąteczne, jako zabytek bałwo
chwalstwa, i inne ’nieprzyzwoite schadzki zakazać;
d) nie dozwalać zgromadzeń ludowych podczas na
bożeństwa, wyjąwszy nadzwyczajnych wypadków;
e) podczas robót, dla najmu włościan (lo roboty 
zgromadzać się po ukończeniu liturgji. W ykracza
jących przeciwko tym postanowieniom, władza pa
rafialna może pociągać do kary, mianowicie: a) kto 
będzie w niedzielę lub święto odbywać zbiorowisko 
zapłaci 1 rsr. kary, a kto pójdzie na zbiegowisko 50 
kop.; b) kto urządzi tańce z śpiewami i gry świą
teczne, zapłaci kary: żonaty 1 rsr., zamężna 50 kop , 
a  panna 25 kop.; c) kto będzie zgromadzać wło
ścian podczas nabożeństwa dla wynajęcia do robo
ty, ulegnie karze 1 rsr. Opłacone kary pieniężne 
władza parafialna ma obracać na utrzymanie we wsi 
szkoły parafialnej i na inne potrzeby parafji.

* (P  o ż ar). Podług Wecz. Gaz., pożar w Niżnim 
Nowogrodzie, który miał miejsce 19 kwietnia (1 ma
ja), zniszczył całą część minsta, mianowicie 72 do
my. Do Rus. Wied. piszą, że straty spowodowane 
tym pożarem wynoszą około 40,000 rsr.

* ( C z y s z c z e n i e  b u t ó wj .  Golos donosi, że za 
porozumieniem z radą miejską ekonomiczną, ober- 
policmajster petersburgski^ udzielił poddanemu au- 
strjackieinu Janowi Schnitzer’owi pozwolenie na 
sprzedawanie na ulicach szuwaksu i na czyszczenie 
butów przez najęcych do tego ludzi, pod warunkiem: 
1. ażeby Schnitzer uzyskał patenta ustanowione dla 
handlu tego rodzaju, i 2. ażeby ludzie, którzy tru 
dnić się będą czyszczeniem butów i roznoszeniem 
szuwaksu, zaopatrzeni zostali przez radę miejską 
w przepisane znaki blaszane.

k o r e s p o n d e n c j e  d z i e n n i k a , w a r s z a w s k i e g o .

Gdańsk, 14 maja.
Pomimo dość częstego deszczu, pogoda w upłynionym  

tygodn iu  była dość ciepła i pom yślna dla roślinności. W ia tr
południow o-w schodni.

W  A nglji stan  ozimin n ie je s t  zupełn ie  zadow alniający i 
dowozy tak  krajow e ja k  zagraniczne m ałe; ceny pszenicy 
p rzeto  utrzym ały się praw ie na w szystkich placach bez zm ia
ny, albo cokolw iek się wzmocniły. P okup  jednakże  był sła
by, ponieważ z A m eryki znów wielkie dowozy są oczekiwa
n e , i sądzą powszechnie, że po przybyciu tychże, ceny będą 
d ostępn iejsze  ja k  teraz . Jęczm ień  w szystkich gatunków  
żądany , po cenach zeszłego tygodnia . Ceny grochu dobrze 
się utrzym ały.

W e F ran c ji powszechnie się u skarżają  na  posuchę. W szy

stk ie  zasiewy na lekkiej g lebie  a szczegóniej żyto, pozosta
w iają wiele do życzenia, rośliny po większej części słabe i 
w części ju ż  pożółkły. T ran zak c je  zbożowe przeto  dość o - 
żywione i w piewszej połowie teg o  tygodnia ceny pszenicy 
podniosły się o 35 do 40 centim ów  na 120 kilogram ów. 
Od czw artku jed n ak że  ta rg i francuzkie  były słabsze, zniże
nia cen jed n ak że  n ie notowano. Żyto żądane lecz nawet przy 
wyższych cenach mało ofiarowane.

W  H oland ji i B elg ji od środy ceny się chwieją.
N a naszym placu  w początku tygodnia za pszenicę i ży

to osiągano jeszcze ceny zeszłej soboty, pod naciskiem  do
p iero  niepom yślnych depesz zagranicznych, przedaż była 
bardzo tru d n a  i ceny się .chwiały. Jęczm ień  bez zmiany. 
G roch o 1 ta la r na 2 ,0 0 0  funtów się podniósł. Sprzedano 
w tym  tygodniu pszenicy centnarów  4 5 ,0 0 0  czyli to n  2 ,2 0 0 , 
żyta centnarów  3 0 ,0 0 0  czyli ton  1 ,5 0 0 .

P łacono za korzec wagi polskiej pszenicy zupełnie b ia
łej funtów  2 8 3  — 2 3 5  od z łp . 49 do zpł. 52 g r . 26 ; p sze
nicy w ysoko-pstrej 239  —  2 4 5  od złp. 49 g r. 21 do złp. 
5 2 g r. 26 ; pszenicy jasn o -p stre j funti 231 —- 237 od złp. 
4 6 g r. 12 do złp. 48 g r. 12; pszenicy ordynaryjnej funt. 
209  —  2 3 5  od złp. 40 do złp. 46 g r. 3; żyta funt. 226 — 
2 3 6  od zip. 31 g r. 27 do zip. 34  g r. 3; jęczm ienia cztero- 
rzędnego funt. 193 —  2 0 5  od złp. 24 g r. 6 do zip. 25 g r. 
27 ; jęczm ien ia  dw urzędnego funt. 207 — 217 od złp. 25 
g r. 15  do złp. 27 gr. 12; grochu od złp. 31 g r . 18 do złp. 
3 5 g r. 6.

K ursa  zam ian : A m sterdam  143 '/4 , H am burg  151 'j:l.
L ondyn 6.2 3 Par yż 8 0 3/ j 2. W arszaw a 7 3 3/ s .

Aleksander Makcncski i Sp.

Austija.
* (C  o f n i ę c i e z a p o m ó g ) .  Podług wiado

mości z P rag i z 7 -go maja, cesarz Ferdynand cof
nął zapomogi, które udzielał od dość dawnego cza
su rozmaitym towarzystwom, a to z powodu posta
wy, jaką te ostatnie przybrały w kwestjaćh polity
cznych. (Journal de St. Pet.))

* ( K o b i e t a  n a  u n i w e r s y t e c i e  p r  aż s k i m.) 
Rada profesorów fakultetu filozoficznego uniwersy
tetu  prażskiego, jak  donoszą gazety czeskie, udzie
liła pani Zuzannie Rubinsztein (z Bukowiny) po
zwolenie na uczęszczanie na wszystkie prelekcje te 
go fakultetu. Będzie to pierwsza kobieta słuchają
ca prelekcij na uniwersytecie prażskim.

Francja.
* ( U c h w a ł a  l u d ó w  a.—Z m i a n a  g a b i 

n e t  u). Paryż, 14 maja. W skutek nieprzewidzia
nego opóźnienia w przesyłce protokułów głosowania 
powszechnego,sprawdzenie głosów pociągnie za sobą 
zwłokę, która nie pozwala myśleć o tern, ażeby na 
poniedziałkowem uroczystem posiedzeniu nastąpić 
mogło przedstawienie uchwały cesarzowi. Być na
wet może, że przedstawienie to nastąpi dopiero w 
końcu przyszłego tygodnia. W  następną niedzielę, 
d. 22-go maja, odśpiewane będzie w kościele Naj
świętszej Panny i we wszystkich kościołach kate
dralnych cesarstwa uroczyste Te Deum. — W edług 
obiegających dziś nowych pogłosek, rekonstytucja 
gabinetu przybrać może rozmiary przesilenia. Mó
wią znowu o usunięciu się p. Segris, i z tym faktem 
łączą nawet wczorajsze widzenie się p. Magne z ce
sarzem. Oprócz tego, mówią o możliwem usunięciu 
się p. Maurycego Richarda, którego idee nie zga
dzają się już z ideami p. Emila Ollivier’a. Równo
cześnie odstąpiono prawie od wszystkich kombina- 
cij, jakie od kilku dni naprzód tworzono. Jedna 
rzecz jest tylko pewna, że książę Grammont objąć 
ma wydział spraw zagranicznych. (La Fr.)

Włochy.
* ( D e c y z j a  s ą d o w a ) .  Medjolan. 7 maja. 

Trybunał tutejszy postanowił, że należy ścigać są
downie, za zbrodnię sprzysiężenia,, niejakiego D u- 
jardin’a i jego spólników, aresztowanych 18-go 
kwietnia na skutek wykrycia granatów i bomb. 
(Jour. de St. Pet.)

Hiszpanja.
* ( P o w s t a n i e  n a  w,  K u b i  e).. Telegram 

z w. Kuby donosi, że hiszpanie odnieśli zwycięztwo 
nad powstańcami środkowego okręgu wyspy. P o 
legło 150 powstańców i wielu było ranionych. U tra
cili oni prócz tego trzy działa i amunicję. (La Fr.)

Turcja.
* ( A r m j a n i ę  k a t o l i c y ) .  Oderwanie się ar- 

mjan-katolików od kościoła rzymskiego czyni coraz 
większe postępy, i wkrótce owczarnia, która pozo
stała wierną mgnorowi Hassoun i stolicy apostol
skiej, zredukowaną będzie do rozmiarów jak  naj
mniejszych. Jeżeli mamy wierzyć telegramowi z 
Trjestu, Porta ottotnańska zwołała do Konstantyno
pola wszystkich biskupów obrządku armjańsko-ka-

tolickiego, oraz zakonników reguły św. Antoniego, 
należących do tegoż obrządku. Kilku biskupów ar- 
mjańskicb, zgromadzonych w Rzymie, nie spodzie
wało się takiego wezwania co do powrotu do T ur
cji, Utiivers zas donosi w swym ostatnim numerze, 
że dwóch biskupów tego obrządku, Casangian i Ba- 
thiarian, opuściło „podstępem” Rzym. Tymczasem 
stolica apostolska wydała interdykt kościelny prze
ciw zakonnikom armeńskim św. Antoniego w Rzy
mie i zamierza przystąpić, jak  powiada Univers, „do 
ostatnich czynności przeciw nieposłusznym.” Lecz 
te środki surowe nietylko nie przyczyniają się do 
opamiętania „niepokornych”, lecz przeciwnie, zwię
kszą ich liczbę. (Nord.)

* ( P r o g r a m  g a b i n e t u  r u m u ń s k i e -  
g o). Wiadomości otrzymane z Bukaresztu donoszą, 
że nowe ministerstwo zjednało sobie wielkie zaufa
nie. Program  jego jest następujący: utrzymanie 
wewnątrz porządku i poszanowania praw izraeli
tów; na zewnątrz zaś stosowanie się ścisłe do poli
tyki zachodniej. (L,a Fr.

* ( D z i e n n i k a r s t w o  s e r b s k i e . )  W literatu
rze serbskiej ukazały się dwa nowe czasopisma. 
Je jn o  z nich, Młoda Srbadja, wychodzi poszytami 
niiesięcznemi, drugie zaś, Srbska Pczeła, poświęcone 
jest literaturze nadobnej i wychodzi w Belgradzie 
trzy razy na miesiąc, pod redakcją M. J . Dordewi- 
cza.

Anglja.
* ( S p r a w a  m a r a to ń s k a ) .  Londyn, 13 maja. 

Ogłoszona dziś korespondencja urzędowa obejmuje 
nowe szczegóły w przedmiocie morderstw dokona
nych koło Maratonu. Lord Clarendon, w liście do 
p. E r skinę z daty 28 kwietnia, powiada, że honor 
króla Jerzego, rządu i ludu greckiego wymaga 
śledztwa ścisłego co do zachęty domniemanej, jaka 
miała być dawaną rozbójnikom przez niektórych lu
dzi politycznych w Atenach. Lord Clarendon po- 
dejrzywa drogmana Aleksandra o spólnictwo z roz
bójnikami, których ruch w stronę M aratonu pocho
dził prawdopodobnie na skutek informacij udzie
lanych z Aten. Z doniesień p. Erskine okazuje się, 
że czterej rozbójnicy, którzy zostali ujęci, utrzymu
ją, że morderstwa dokonane były przez tych roz
bójników, którzy zostali zabici później w utarczce z 
wojskami. PrzewódcaTeko, któremu chodziło bar
dziej o amnestję niż o okup, zeznał, że widząc, iż 
wojska otaczają go stopniowo, wydał rozkaz posu
nięcia się ku granicy tureckiej, lecz że wojska, któ
re ich ścigały, zaczęły dawać ognia. W szyscy czte
rej zostali ranieni na początku utarczki, (('or. Hav. 
Bul.)

Ameryka.
* ( O b  a w a  wo j n y ) .  Times p isze: Obawiają się 

wojny pomiędzy Peru i Boliwją z przyczyny bez
prawnych napaści jenerała boliwijskiego Antezana 
na terytorjum peruwiańskie; rząd Peru wysłał silny 
oddział wojsk nad granicę. Wiadomość ta zaniepo
koiła kupców. Sprawujący interesa Peru w Paz 
otrzymał instrukcje, ażeby żądał od rządu zadosyć- 
uczynienia i równocześnie wynagrodzenia za spra
wę Penzance. W  Chili odłożono do dalszego czasu 
wojnę przeciwko Orelji, ponieważ ciągłe deszcze 
stoją jej na przeszkodzie.

* ( R z e c z p o s p o l i t a  a r g e n t y ń s k a ) .  Zaledwie 
ukończona została wojna przeciw Paragwajowi, a 
już donoszą z rzeczypospolitej argentyńskiej o wy
buchu wojny domowej. Podług lndep. belge, w pro
wincji E ntre Rios wrze powstanie; gubernator tej 
prowincji, jenerał Urquiza, były prezydent rzeczpo
spolitej argentyńskiej, został zabity przez oddział 
wojsk dowodzony przez jenerała Lopeza Jordana. 
Rząd posłał na punkt zagrożony wszystkie wojska 
rozporządzalne. (Nordd. A . Z .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a,

airsf* 5  41?? 'tfaja,
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Ś redn ie  ceny głównycli 

artykułów  żywności na  targach warszaw skich w tygodniu u- 
płynionym  były n astępu jące : Ceny chleba, bułek  i m ię
sa pozostały tak ie  sanie ja k  w poprzednim  tygodniu . —  
Co do nabiału: m asła św ieżego fun t kop. 2 5, solonego 
k. 2 2 ‘A , śm ietany kw arta k. 2 2 '/ a , śm ietanki słodkiej kop . 
15 , m leka zbieranego kop. 3 , se r krowi większy kop . 
2 0 , m niejszy kop. 1 0 , se r owczy kop. 20 , tw aróg kop . 5, 
ja j kopa kop. 7 0. Co do drobiu: kurczę w iększe kop . 7 5 , 
m niejsze kop. 2 5 , kaczka k. 4 5 , gęs zwyczajna k. 7 5 , tu 
czona rs. 1, indyk rs . 2 k. 50 , indyczka rs . 1 k. 50 , pu larda  
kop. 4 5 , kapłon k. 60 , prosię rs . 1 . Co do ogrodowizny: 
sa łaty  blacik kop. 6, szp inaku  koszyczek kop. 5, b u ra 
czków wiązka kop. 5 , rzodkiew ki pęczek kop. 2 , szczypior-
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ku pęczek  kop . 2 , chrzanu w iązka kop . 8 , kartofli garniec  
k. 3 '/2 , szparagów  w iększych  kopa k . 6 0 ,  m niejszych  kop . 
4 0 ,  o g órek  m ały kop . 1 0 , w ięk szy  kop. 2 5 , cebuli funt 
kop . 5 , smarcłzy k zszyczek  kop . 6 . Co do legumin: m ąki 
n ajp iękn iejszej funt k. 8 , średniej k . 5 '/2 , ordynaryjnej kop. 
4 , kaszy krakow skiej drobnej kwarta k . 9 , średniej k. 8 , 
grubszej kop . 6 */2, perłow ej p ięknej kop . 1 1 , średniej kop . 
1 0 , jęczm ien nej k op . 4 jag lanej kop . 7, gryczanej 
k op . 6 , p szennej k op . 1 3 , . ryżu  funt k op . 7 '/a , grochu sza
b la steg o  kw arta kop. 5 , ok rąg łego  k op . 7 , grzybów  su szo
n ych  funt kop . 2 5 . Co do ryb iywych: szczupaka funt kop. 
3 0 , sandacza kop . 2 8 , karpia kop . 2 5 ,  lina  k. 2 5 , karasia  
kop . 2 0 , leszcza  k op . 2 0  'y2 i w ęgorza k op . 2 2  xj.l . Co do 
ryb śniętych: szczupaka funt kop . 1 5 , sandacza k op . 1 8 , 
karpia kop . 2 0 , lin a  kop . 1 8 , okonia kop 1 4 , leszcza  kop. 
1 6 , karasia kop . 1 5 , sum a kop. 2 0 , sie law  kop. 1 2 , dro
bnych  rybek  kop. 1 0 , je s io tra  kop . 1 5 . R aków  dużych k o 
p a  rs. 2 k op . 2 5 , m niejszych  kop. 6 0 . ^

Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
W a rszawsko-Ter espolskiej.

od dnia 18 (30) listopada 18Sd roku.
P o c ią g  osobow y w ychodzić będzie: z P rag i o g . 1 po p o 

łudniu; z M iło sn y  o g . 1 m. 3 2; (z  p rzy st.)  z D em b eW ie l-  
k ie  o g . 1 m. 4 5 ; z M ińska o g . 2 m . 1 1 ; z M rozów  o g . 
2 m. 4 5 ; z K otunia o g . 3 m . 1 8 ; z S ied lec  o g . 3 m. 5 0 ;  
z Łukow a o g . 4 m . 5 0 ;  (z  p rzy st.)  z Szaniaw y o g . 5 m. 
8; z  M iędzyrzeca  o g . 5 m. 4 1 ;  z B ia ły  o god z. 6 m . 2 6 ;  
z Chotyłow a o g . 6 m . 5 5; —  p rzyb ęd zie do T eresp o la  o g . 
7 m . 2 8 w ieczór.

Z T eresp o la  w ychodzić będzie  o g . 7 m . 3 5 rano; z Cho
tyłow a o g . 8 m . 8; z B ia ły  o g . 8 m . 3 9; z M iędzyrzeca  
o g . 9 m. 2 3; (z  p rzy st.)  z  Szaniaw y o g .  9 m . 5 1 ; z Ł u 
kowa o g . 10  m . 2 4 ; z S ied lec  o g . 11 m. 1 9 ; z K otunia  
o g . 11 m . 4 6; z  M rozów  o g . 12 m. 2 1 po po łud .; z M iń
ska o g. 12 m. 5 5 ; (z  p rzy st.)  z D em be W ie lk ie  o g . 1 m. 
1 3; z M iłosn y  o g . 1 m. 31 — przybędzie do P ragi o g . 2 
p o  połudn iu .

Kolej Fabryezno-Łodzka.
P o c ią g  N r. 1 , w ychodzi zŁ o d z i o godz. 12  m in. 2 3 p rzy

bywa do K olu szek  o godz. 1 m. 1 0  i tam  spotyka  się  z  p o 
c iąg iem  osobow ym  drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej. 
P odróżn i pociąg iem  tym  udający się , przybyw ają do S osn o
w ic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 1 2  m. 12  
rano.

P o c ią g  N r . 2 ,  w ychodzi z K oluszek  o godz. 2 m in. 3 5 
przybyw a do Ł odzi o g od z. 3 m. 3 2 . P o c ią g  ten  łączy  się  
w K oluszkach  z p ociąg iem  osobow ym  drogi żelaznej W arszaw - 
sk o-W ied eń sk ie j, w ychodzącym  z  Sosn ow ic o godz. 7 m. 3 0 
rano. P odróżn i p ociąg iem  N r. 1 przybyw ający do K olu szek  
o godz. 1 m. 2 0  łączą się  z tym że pociąg iem  d rogi żelaznej 
W arszaw sk o-W ied eń sk iej, przybyw ają do W arszaw y o g . 5 
m . 38  po południu , a do A leksandrow a o g . 7 m. 2 0 w ie
czorem .

--------------

K u l  e  n  G tt i 1 5.
W e czw artek 7 ( 1 9 )  maja, —  św. P iotra  C elestyna pap . —  

81ońce wsch. o godz. 4 m in. 2; zach, o godz. 7 m in. 5 1 .

o  tr ’ p  ■ j

bzie h rana ciepła r i - &*
W a ł  o r i i ;.

Barometr w m ilim etrach .
Termometr Reauraitra . . .
Stan nieba . . . . .

jo

: 55 7 
i i l.or

p godny.

7f 4 9 
-  1S. 5 
pc godny.

Największe ciepto - f  18,‘7  8 . N sjir.niejs/e ciepło 10. £ .-i 

W ysokość wody ne  W iśle st<j> 3 cali f .

W i d o w i s k a .
W IE L K I I E A I R .  Dziś, we w torek, opera w 3 -c h  

aktach z p ro log iem  (akt 1-szy  w 2 -c h  obrazach), P ariiŁ  —  
O soby. A kebar, arcykap łan , naczeln ik  kasty B ram in ów —-p. 
Prohazka; N ea la , j e g o  córka —  pani Dowiakowska; Ida- 
m or, naczeln ik  k asty  w ojow niczej— p. Filleborn-, D żares —  
p . Kołder; R atef, pow iern ik  Idam ora —  p . Suszyński. —  
W  akcie 3 -m  T d ń ce- -—  Jutro, w e środę, trajedja K u p ie c  
wenecki-—  Wczoraj, w p on ied zia łek , na Przedstawieniu
na korzyść tow arzystw a w sparcia artystów  m uzyki, tudzież  
ich  wdów i s iero t, było osób  3 6 3 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Dzis, we w torek , kom edja  
w 3 aktach, D a m y  i H u z a r y .—  O soby: M ajor — p . G rzy . 
wiński; R otm istrz— p. Ostrowski, E dm und, p oru czn ik — p. 
Kwieciński —  (trzej pow yżsi z putku huzarów  na urlop ie); 
L ekarz— p . Fanczykowski-, Pani O rgonow a —  pan i Mazu
rowska, P a n iD y n d a lsk a — panna Micińska, P a n n a A n ie la  —  
panna F iyarska  —  (sio stry  m ajora); Zofja, córka pani O r g o -  
nowej ■ panna Żółkowska’, Zuzia — pani Sawicka, E ruzia—  
panna Gilska, J ó z ia — panna Urbanowicz,—  (trzy  p o w y ż
sz e  służące); G rzeg o rz—p . Darnse, R em bo — p .A d le r—  
(obadwaj stare huzary); — kom edja ze śp iew kam i, C z u ła  
S tr u n a -" -O so b y : M im i— panna Urbanowicz-, Z izin a— p a 
lii Oswalds, la in erlan  p. Chomiński; C alifourchon— p . *

Szymanowski. —  Wczoraj, w p on ied z ia łek , dawano k om e-
dję W y c ie c z k a  z a  g r a n ic ę ;  fraszkę L e k c j a  ś p ie w u ;  k o -  
m edję p r z y s i ę g a  H o r a c e g o ,  było osób  7 5 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow - 
sk im ). —-Otwarty w  N iedziele i C zw artki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w paw ilon ie n a  lewo, we C zW oF tk i i N ie d z ie le  b ez
p ła tn ie , od god z. 1 O-ej rano do 2-ej po południu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T  Y SZ T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w h ote lu  europejsk im ). —  Codziennie, od god zi
ny 10  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie
dzie lę  zaś i św ięta  kop . fi.

W  S A L I H A R M O N J I. —  Dziś i codziennie, F e n o 
m e n  n a tu r y  b l i ź n ię t a  S y a m s c y ,  Chang i E n g , pokazyw zć
się  będą dwa razy d zien n ie, od godziny  3 do 5 i od 8 do 
10-ej w ieczorem .— Cena m iejsc: 1 -sz e  m iejsce  rsr. 1 , dru
g ie  m iejsce k . 5 0 . — D . 7 ( 1 9 )  m aja ostatn i raz się  przed
staw ią.

A L K A Z A R  (przy  u licy  K ró lew sk ie j) .—  Dziś i codzien
nie, d w a  w i e l k i e  p r z e d s ta w ie n ia  dotychczas je sz c z e  n ie 
w idzianego tresow an ego  w o łu  „ Z e p p a ”  i  k o z ła  „ M a n g o -  
l in a ” , — p rzed staw ien ie złożone z 2 -c h  oddziałów . —  P o c z ą 
tek  1-go  przedstaw ien ia  o g o d z in ie  5 po p o łu d n iu ,—  2 - g o  
przedstaw ien ia  o god zin ie  7 w ieczorem .

P R A D O  (zakład  gastronom iczno-spacerow y za rogatkam i 
W o lsk iem i,— codziennie j e s t  o tw a r ty ).—  W  każdą niedzie
lę i święto, o r k ie s t r a  W pełnym  k om p lec ie  grać b ęd z ie . —  
P oczątek  o g od zin ie  4 -ej po połu dn iu . —  C ena w ejścia  od  
osoby k op . 1 5 .

* Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca 
stanu Gubenet, z Petersburga; — wyjechał: jenerał- 
lejtnant Ulrich, do Radomia.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 4 ( 1 6 )  b. m ., a m ianow icie pod  adresem : z używ a- 
nem i markami: P łatock i w R adom iu, F in k elszte jn  w L ip sk u , 
G łogow sk i w  L u b lin ie , Cohn w A leksandrow ie, N adażeńska  
w Stojad łach , P om orsk i w M alicicach , R ozen th al w W izan- 
c e , L ublińsk i w  A m sdow ie, O ded w M ancow znie, koperta  
b ez listu  w środku adresow ana do P asiorow sk iego  w R aw ie, 
12  sztuk  b anderoli na których  m ało j e s t  naklejonych  m a 
rek , do K on arzew sk iego , S zu lick iego  i O sm inkow a bez o- 
znaczen ia  m iejsca  posłan ia  listów , dwa listy  bez a d resu ,—  
listów  m iejsk ich  sztuk 9 , w yjętych  ze  skrzynek  pocztow ych, 
jako  na k o szt, doręczone n ie  będą, — oraz 1 3 sztuk  listó w  na 
k oszt dla w yekspedjow ania w ew nątrz kraju, jako z n ien a-  
klejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  b ęd ą , i znajdują się  w 
kancelarji pocztam tu do odebrania .

* W  dniu 4 ( 1 6 )  b ież. m ies. i roku, chorych w 8 -u  cyw il
nych szpitalach: przybyło 5 4 , w yzdrow iało 7 1 , umarło 7 , p o 
zosta ło  1 6 6 3  (m ężczyzn 8 0 0 ,  k ob iet 8 6 3 ) ,  z nich w sz p i
talu starozakonnych m ężczyzn  16 6 , kob iet 1 5 4 .

" D n ia  4 ( 1 6 )  b ież. m ies, i roku, u rod ziło  S ię :  chrze
ścjan: p łc i m ęzkiej 8 , p łc i żeńskiej 6; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej 2 , p łc i żeńskiej 3 , razem 19; —  Z aW K T łO  
ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan 5; starozdkoo- 
nych 3; um arło: chrześcjan: p l i m ęzkiej 6 , p ici 
żeń sk ie j 7; starozakonnych: pjei m ęzkiej 3. pici żeń 
sk iej 2 , razem 18

K URS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 5 (1 7 )  M aja 18 1 0  r.

u e n y  i  a rs;o w e .
In ia  4 (1 6 )  M aja  L«70 roku.

UUił-iAJ P HO 1) UKT OIV Uzćtwert

rsr, kof

12 36
G

Korzec od — go 

robie sr. i kopiejki

72’/ ,
25
30

50
‘ 2' / j
22 7-1
2 2 '/ j

P sz e n ic a ...............................
ży to  ..........    g 8o
Jęczmień . . .  , . , . . . '  28
O w ies................  . . , 3 84
Groch polny . . 6 72
Kartofle. . .  . 1 68 90

Pud tians od kop. — 35. Pud słom y od kop. —  277ż
U&eozy: Pszenicy 229. Żyta 457: Jęczmienia 171 

Owsa 563 ezer.

40
20

K U R SA  T E L E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 4 (1 0 )  M aja 1810 r.

W eksle na Londyn 3  mies.........................................
„  Amsterdam „ . . .  . . .
„ Hamburg „ .....................................
11 P a r y ż ......................................

5%  B ilety  B a n k o w e ............................ '. . 1-m .
5°/o ,, „ ...................................... 2 -m .
b% ii ,, ................................ ...... 3-m
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 . 
5./o 11 „ „ z r. 1866 .

/o „ Rus. A ng. zr. 1870 ..............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie ..........................................
Akcje W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej .

u. 15 „ „ W iedeńskiej . .
Obligacje W -go Tow. dróg żelaznych . . . .

„ T eresp o lsk iej..................................................
„ N ik o ła je w s k ie j ............................................

Imperjały. -  ........................
Dyskonto. ..............................

90 y«
89 V* 
9 1 7 , 

151 
148%  
108%  
11 2 V2
148%
H 4%

101  y 4

114
673

5%

W e k s l e Żądane j Plaeonc
Rs. K. Rs. K,

Berlin . . .  100 Tal. 2 ffi. 120 60 120 37%

Gdańsk . . .  „ ,,
k. t.
2 m.

120 37% 120

*

22%

Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. .
Londyn . . . 1 F t. St. 3 m. 8 26 .8 24Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 98 40
W iedeń . . 1 5 0  Zł.  W A. 2 m. 99 I 5
Petersburg . i 00 Rsr. 3 m. 98 50

11 - * 51 55 k. t. 99 83
Moskwa . . .  „ j,

11 • 11 Ti
1 m. 
k. t.

99 25 99

A kcje i  Obligacje K olei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go drug żelaznych rs. 125 . — .. --
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Zel. no

frank. 2,000 za rs. 100 . . .
Akcje Drogi Z e l.. W ar.-W ied. za sztukę. 70
Obligacje D rogi Zel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sztukę . . . . ,_r
Akcie Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 73 50 72 50
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100
Akcje D rogi Zel. W ar.-Terespolskiei za

rs. 1 0 0 .................................... , t
Obligacje K olei Zel. W ar.-Terespolskiej
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . -- —

P apiery Publiczne
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . — — 90 50
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 — -
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.......................................... — — - —».
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A .

po złp. 300 za sztukę . . — - _
Lit. B. po złp . 200 za sztukę z kupon. . — _ __

” u o  bez kuponu . —: ' — _
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .............................. 93 80 93 60
Listy Zastawne IH -go Okresu Serj 2-ej

za rs. 100*)............................... 93 57 93 15
Listy Zastawne nowe 5%  zr . 1869 % : 94 __ 93 67
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 50
Listy .likwidacyjne za rs. 1 0 0 *) , # 76 66 76 46
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . _ __
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..................................... _  -
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..................................... ... '
B ilety Banku Ces. Ros z r. 1860 sa rs.

1 0 0 .............................
Metaliki Lutowe za rs. 100 . 102 101 50,, fnerpmowe za rs. 1 0 0  .
Rosyjska pożycz, pretu. z 1864 rs. 100 !

102
152

50 102

u n u z 1866 rs. 100 150*
_

5 % Listy Zastaw. Rosji 112 75
M o n e t y .

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory Pruskie . . . .
Pruski kurant za 10 0  ta l. . . .
•  rsr „ . //■, . . .  - _ .

— - - -

W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k.
„ o d  Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 844/s

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z  Berlina, d. 4 (1 6 )  M aja 181 O r.

Z B E R L IN A . 
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W a r sz a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygodn.
., „ 3  miesięczny
„ Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2  „
,, W iedeń 2  „

4°/0 Listy Z a s t a w n e ........................
Likwidacyjne.4%

4%  Obligacje Skarbowe 
5% Listy Zastawne Ruskie . . . . .
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a ..............................
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 . . .
3%  1° » Premiowe „ 1864 . . .
5%  2° „ „ „ 1866 .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. .

„ „ „ W arsz.-W iedeńskiej

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu . . . •
„ na d o s t a w ę ........................

Z W IE D N IA .
W eksle na Londyn .

„ Paryż . . . .
Hamburg . . . ,

A kcje Banku Kredytowego .
„  >» A nglo-Austr, . .

Pożyczka Narodowa .
L om bardy.........................................
Losy z roku I860 ........................

,1 ii 1864 ........................
Z PARYZ-A.

Renta 3 % .....................................
Renta W ł o s k a ...............................
A kcje Kredytu Ruchomego . .

Z L O N D Y N U . 
3%  _Papierv (Consols) . . .

Bydgoskiej 
„ Tćrespolskie 

Fabryczno-Łodzkiej .
Warszawsko-W iedeńskiej
Terespolskiej

żlSdaj%| płacą
7 4 7 ,
74%
81%
80 7s

01 /%
69
56%
70 
86%  
67%  
84 %

1 1 4 7 ,
1 1 2 7 ,
907-2
57
60

8 4 7 s
82
5 0 1/ ,  
50

123 90  
49 20 
01 60 

256 90 
317 

69 
195 

96 20 
118 20

90
40

75 07 
59 20  

233 -

94% »
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U G l O U i O i M U l j U b l l U J l  O E M l i J M i i i .
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3ARB.IEHIJ1 H  H PH B H JIE rffl.

>T. D 3554. CueuAKCKoe rybepncK oc  
flpao.ieiiie  

H a ocHOBaHin 1 S  C t . BidcoqaMina.ro y k aaa  
25 A u p h x a  (7 M a*) 1850 r .,
MOBOJifaHO OTxyaHBiuaroca 3a rpaaH nj 
OvBaJiKCKaro y t3 R a , tkhhu  B M rypw , sep . 
CoM Hb., K Jpia LLlnaca, htoóei oht,B-BTeieH in

r . : . r a r Ł « s « . * ‘- r r " “ '
CTBK BT, npOTHBHOMT, * e
S n o c T y m e H O  corxacHO 340 h 3 4 1 c t .  Vxo- 
i e m a  1847 ro*a, o HaKasaHiaxi, yroxOBHHxi,

„  1 “P g “ ^ * x .  28 rhh 1810 ro „a .
CoBfcTHHKT., flHHIIieBOKift.

V D. 3555. OyodAKCKt/C Ti/beji "cic ie 
ilpattAeuie.

H a ocHOBaHia 1-B c t .  B h icoaaS m aro  YKa3a 
25 A nphxa O  M aa) 1 8 5 0 r. BH3WBaeTT> ca- 
„oBOJibHO oTJiymiBuiaroca 3a rp aH H n y , 
aaT eJia  ro p o sa  MapiaMnojia, eB pea A83H- 
Ka KanJiaHa, h to ó h  o h t, bt> TeneHin rnecTH 
Hes®J[b c0 *HH upHueaaTaHiH HaCTOamaro 
BH3 0 Ba, B03BpaTHSCH BT, IJapCTBO flOXbCKOe 
„  hbhxch kt> OsHstaflnieMy noanueScKOMy Ha- 
qaibCTBy: b t, upo th b h o m t, ate cx y aah  óyReTT, 
c t  hhmt, nocTynseHO corxacHO 340  h 341 c t .  
yjoiseH iR  1847 r .  o H aK a3aH iaxt yroxoBHbixi, 
B UcnpaBHTeSbHMXt.

T. CyBaaKH, 28 A n p k x a  shh 5870 ro sa .
1— 1 COBtTHHKt, flHHIUCBCKiS.

>1 r,\ 3593. PyenAKCKoe P yO tp n cxo e ' 
U pas.ieH ie.

H a ocHOBaHia 1-8 c t .  B u co 'iaK m aro  yita3a 
25 A n p k x a  (7  M as) 1850 r ., bm.iotBaeTT, ca- 
MOBOibBO o T j y i H B i u a r o c R  3a  rpaH tm y HSHTe- 
x a  ro p o sa  CyBaxosT,, eBpea 3aB exa Ih ip- 
ui0BHqaP03eHTaaaqT0Óbi o h t. B t  TeneHin uie- 
c th  HestTb co SM  npaneqaT aH ia HacToa- 
m aro  BbJ30Ba B03BpaTHXca B t HapcTBO I Io h i - 
CKoe b hbhxch K t SxiraaStneM y iio-iimeii- 
CKOay Ha'ia JbC Tny; E t  npoTHBHOMT, ase cxy- 
a a h  ó y se T t c t  h h m t,nocTynxeHO corxacHO 
340 h  341 C t. yxo iuem a 1847 ro sa , o Ha-
sa 3 a H ia x t yroaOBHW xt H HCnpaBHTeXBHHXT,.

r .  CyBaaKH, Anp-fejia 29 rhh 1870 ro sa .
1__\  COBllTHHKt, HHHmeBCKifi.

-  \  D. 3592. Cyea.tKCKoe P 'fiepH cnoe  
'lpaeA en ie .

H a ocHOBaHiH 1-8 ct. B u c o aafiu ia ro  y a a a a  
25  A n p tx a  (7 M aa) 1850 r ., Bbi3biBaeTt ca-
MOBOSbHO oTxyuHBtiiHxca 3a rpaHHny asHTe- 
xefi BoTKOEbiuicKaro y t3 s a ,  sepeBHH F ajia- 
Kaytne, CetieHa IIoBUHafiTHca u sepeBHH 
H obhhhkh dtpHRpHxa H ac je fisa , h to ó h  ohh 
B t  TeneniH iuecTH HeRkHb co shh  upanenaT a- 
Hia HaCTOamaro BU30Ba, P03BpaTHXHCb B t 
IfapcTBO [IoSbCKOe h hbhhhci, a t  Q jiasaft- 
m ejiy  noanueKcKOsiy HaaasbCTBy; B t  npOTH-
M O M t ase c sy n a *  5 y s e T t  c t  hhmh nocT ynse- 
ho coraacHO 340 h 341 ct. y jo a te m a  1847 r.
o H aaa3a H ia x t  yrosO B H bixt h  HcnpaBiiTeab- 
HblXt.

■ T. C yB aseu, A n p ts a  29 shh 1870 ro sa .
| __] COBllTHHKt, HHHIHCBCKift.

S . D . 3594. CyeaAKCKoe ry6ep jrcn tie  
UpueAenie  

H a ocHOBaHiH 1-8 c t . B ucoqaH iuaro  y a a 3 a  
25 A n p ta a  (7 M aa) 1850 r .,  Bbi3WBaeTt ca-
U O B O S b H O  O T Jiy H H B lH H X C H  3a r p a H H p y  H SH Te-

aeft ro p o sa  C ycaxoK t, e iip eeB t: I ap m y  C so- 
MHHcxaro, U pity roiiÓHHepa, c t  ateHoio 4ep - 
hok) I ' o .i s  o io h s n'0 '['bio Xaro, paBHo C opy- 
i e f i r y  aseHy lo cen a  IIoTaniHHCityio, c t  s tT b - 
mh P o x jk ), Mepitoio O iiiep o H t, E®poiiMOMt b 
AópaMOMt, HTOÓbi ohh B t  TeHeHiH 6 Heslsab co
SHa apHneaaTaHia HacTOaiparo BH30Ba B03- 
B p a T H J IH C b  B t  HapCTBO IIOJIbCKOe H HBHHHCb 
E t  6xH*a8uieMy noanpeScKOMy HA'iaabCTBy; 
B t  upOTHBHOMt ate c s y p a i  6 y s e T t  c t  hhmh 
poCTynJieHo corjacH O  340 h 3 4 1  c t .  ysoateH ia 
1847 r . o H aB a3aH iaxt yroaO BH bixt p  pcnpa-
BHTeJII»HWX1».

T. CyBaSKH, A p p4iJXH 3 0  JHa 1870 ro sa . 
C O B i T H B K t ,  H H H in e B C K iS .

3 . D . 3595. CyeaAKCKoe JTobenncKoe 
U paeA euie.

H a ocHOBaHiH 1-ft c t .  B w coqa8 iparo  y a a 3 a  
25 A n p ts a  (7 M aa) 1850 r ., Bu3M BaeTt ca-
POBOJbHO OTSylHBIUHXCH 3a rpaHHpy, mHTC- 
x e8  BoJBOBbiuicKaro yiB3sa, O p łb h tc k o S  
T m bhu, K)pifl K a3 HMip0 Ba MnpEeBHia, B h- 
BeHTia A h to h o b p  BopKOBcaaro, c t  ateHoio 
AhBOKJ B SOHCpblO AHHOIO-ypinySeiO, 0 o « y  
CocHOBcaaio c t  ateHOio MapiaHHOio p  soae- 
pi,p> MapiaHHOio, h flHa E aspyaaST H ca (o H t 
ate AiispyxaBTHCb) c t  sch o so  A hhoio, cm- 
p O P t OCHPOMt H SOiepblO A hhoio , h toO łi 
o h h  B t  TeaeHia in e c T H  Hes*Sb co sh h  n p n - 
se iaT aH ia  pacT oaasaro  BH30Ba, B03BpaTH-

JIH C b B t Il,apCTBO IIoSbCKOe H HBHHHCb 
a t  ÓHHHtafóuieMy noappeHCitoaiy HaaaabCTEy; 
B t  npoTHBHOMt ate c a y a a t  O y seT t c t  hhmh 
nocTynacHO coraacHO 340 a 34! c t .  y a o a e -  
Hia 1847 r . o H a s a s a m a x t  yroxOBHbixt h 
HcnpaBHTeabHbixt.

T. CyBaSKH, A n p ta a  30 shh 1870 ro sa .
1  —  1  C O E fcT H H K i, H H H IU eB C K iS .

-V. D. 3589. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre ■ 

dytowego Ziem skiego, iż na dobra niżej wy
mienione zażądane zostały pożyczki Towa
rzystwa obciążyć mające pierwszą onych hy 
potekę, do wysokości sum poniżej przy każ
dych dobrach zamieszczonych, jako to:

1. Dobra Janówka, w Powiecie Bialskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
1,800

2. Dobra Neple, w Powiecie Bialskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
9,100.

3. Dobra Dminin, w Powiecie Łukow
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 8,159.

4. Dobra W ola Zadybska, w Powiecie 
Garwolińskim, zamierzone obciążenie poży
czką wynosi r3. 18,000.

5 Dobra Dubice, w Powiecie Konstanty
nowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 2,300.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu W po
wyższej wysokeści dóbr tu wymienionych, 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, 
rozstrząsane będą, jeżeli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo
dni czterech, licząc od daty niniejszego og ło
szenia.

Siedlce d 1 13) M a ja  1870 r 
Prezes, Kozłowski.

Pisarz, Tchorzewski.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HAOjiayJCTIYB.

N. D. 1099. Pisarz Kancelarfi Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zaw iadam ia in teresow anych, że do u re g u lo 
w ania przed nim spadków:

1. Po Salom ei z Ławeewiczów A ndrzejko- 
wiczowej w spółw łaścicielce dó b r P iaskow ce 
lit. A, w Powiecie A ugustow skim , G ubern ji 
S uw alksk ie j położonych, i

2. P o  M arji-M agdaienie B e nkendorf w ierzy- 
cielce sumy rs. 536 z procentem  i kosztam i na 
dobrach  Łaniew iczo w Pow iecie S uw aikskim  
położonych, w dziale IV  wyk&zu hypotecznego 
pod H r. 14 zap isan e j, te rm in  na dzień 10 (22) 
S ie rp n ia  1870 r. wyznaczony został, w którym  
wszyscy z p raw am i swemi do tych  spadków  
zg łosić  się winni,

S uw ałk i d 27 S tyczn ia  (8 L u teg o ) 1§70 r.
K ow alski.

N .D . 3611. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1 Kazimierza Łagiewskiego w spółwłaści

ciela dóbr Prostyń.
2. Jojny Lax właściciela sumy rs. 922 kop. 

50 sposobem ostrzeżenia na dobiach Podlo- 
dowie zabezpieczonej.

3. Agnieszki z Muranowskich Newelskiej 
współwłaścicielki sum: rs. 24,000 i rs. 6,000 
na dobrach W ydynie zabezpieczonych.

4. E lżbiety Bieguńskiej i Piotra Bieguń 
skjego współwłaścicieli nieruchomości w m. 
Siedlcach Ar. hyp. 115 oznaczonej

5. Józefy Marjanny 2-ch imion 1° ślubu 
Bychowskiej powtórnego Dobrzańskiej w ła
ścicielki ostrzeżeoia na nieruchomości w 
m. Siedlcach Nr. hyp. 115 oznaczonej zap i
sanego

6. Bogusława Werner właściciela dóbr 
Seroczyna i właściciela sumy złp. 89,000 na 
dobrach Piszczam zabezpieczonej.

7. Chaima Joska 2-ch imion Friedmana 
współwłaściciela dóbr Karczewiec właścicie
la sumy rsr. 4 ,500 na dobrach Korytnia za- 
bepieczonej i współwłaściciela nieruchomo
ści w mieście Siedlcach Nr. byp. 9 i oznaczo
nej

8. Fejgi Ryfki z Frydmanów Złotowskiej 
współwłaścicielki nieruchomości w m. S ied l
cach Nr. hyp. 91 oznaczonej—i

9 Jana Skup właśeiciela sumy złp 220 i 
służącego od n:ej prawa zastawy na dobrach 
Dąbrówka Wyłazy C. zabezpieczonych; otwo
rzyły się spadki, wzywam więc wszystkich 
interesantów aby się z prawami swemi w d. 2 
(14) Listopada 1870 r. jako termin do regu
lacji oznaczonym przedemną Pisarzem K an
celarji Ziemiańskiej w Siedlcach pod preklu- 
zją stawili się .

Siedlce d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1870 r.
1— 2 Przyłuski.

2V. D. 3610. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Z a  wiadam ia, że  do u reg u lo w an ia  p rz e d  n im  
spadków :

!. Sum y rs r . 450 n a  d o b rach  P o ro w sie  w 
Pow iecie K alw ary jsk im  w d z ia le  1 \  pod N r. 
12 hypo tek o w an e j, po  A nu ie  W e n tz e l, o raz

2. C zęści sum y rs . 36 ,000 n a  d o b ra c h  P o - 
niem ów . F re n tz e la  i D w o ra liszk i w P ow iecie  
M arjam p o lsk im  w d z ia le  IY  p ie rw szy c h  dó b r 
p o d  N r. 9, a  d rug ich  p o d  N r. 5 u b e z p ie c z o 
nej po L a u rz e  A d ela id z ie  dw óch  im ion von 
P od ew ils  i E m m ie R o z a lji  dw óch im ion von  
W iu ck e , te rm iu  n a  7 (19) L is to p ad a  1870 r. 
w yznaczony  z o s ta ł , w k tó ry m  w szyscy in te 
reso w an i z p raw am i sw em i do ty ch  spad k ó w  
zg ło s ić  s ię  w inni.

S u w ałk i d. 27 K w ie tn ia  (9 M aja) 1870 r.
I — 2________________ J . K ow alski.__________

N.1 D. 3566 Ikjiim h I ' j r /m u  Onamoeh.
IIocjiI: C H sp T ii ABCTpiScaaro noggaHHaro 

B aaatea  flpoc-Ł, BpejieHHO 3gkCŁ npOiKHBaio- 
m a ro , a  n p o n cx o g am aro  b t ,  gepeBHH Ajn,®pe- 
g y B K a  e n  ABCTpiScKofi r a j in n in  b t , gepeBHH 
lOpaoBHHe, OnaTOBCKOfi Pm hhu, o cT aaoct 
gBHlKHMOe H HejBHJKHMOe H iiy m e C T B O  CTOHMO-
cth 1,527 p. c. 92 k.

Ocesm, nsB-ŁmaeyŁ aaHUTepecOBaHHbiMT, hh- 
n a jn , a  HMeiiHO HacaLRHHitaMi, no yiuepiuHMT, 
rg h  6 a  ohB sio t a  ii upoaiHEaTt ct, npncOBO- 
BynaeHiesiT,, htoót, bt, 3 -MlscaaHbisn, cpOKń 
co BpeMa oÓT>HB.ieHia bt, ryóęptiCKHXT, B4>- 
gOMOCTiaxT, h BapniaBCKOsn, /(HeBHHut, hbh- 
ancb  bt, sioe yupaB aeH ie ct, npHHagaeataiuH- 
mh flOityMPHTauH ygocTOB*pHiomHsiH upaBa 
hxt, HacatACTBia, tuk-b isaKT, n o cak  stoto  
óygeTT, npoH3BegeHi, pa3RkaT> yuosiaH yTaro 
HMymecTBa sieasRy HacakRHHKOBT,.

I ’. OnaTOBi,, 28 A u p . (10 M aa) 1870 r .
M a a H H O c a i f i .

N . D. 3583. Wójt gminy Sokołowo 
w Powiecie Rypińskim.

W zy w a n in ie jszem  su k c eso ró w  po  ś. p. J a -  
kó b ie  G o łęb iew sk im , po  k tó ry m  p o z o s ta ła  
s ie d z ib a  w ło śc iań sk a , we wsi D u lsk u , s k ł a 
d a ją c a  się  z g ru n tu  m órg  c z te ry  i b a ra k u  w 
ziem i u tw orzonego , aby z leg itym acy juem i 
dow odam i sw em i zg ło s ili s ię  w p rz e c ią g u  ro  
k u  jed n eg o  od d a ty  o g ło sz en ia  do u rz ę d u  
p od p isan eg o  w ó jta  po o d b ió r sp a d k u .

D u lsk  d. 25 K w jet. (7  M aja) 1870 r.
W ó jt gm iny, C ipkow ski.

N . D. 3584. W óit gminy Sokołowo 
w Powiecie Rypińskim.

1 W zyw a n in ie isze m  su k c eso ró w  p o  ś, p. Ja - 
k ó b ie  W ilm an , po k tó ry m  p o z o s ta ła  s ie d z ib a  

i w ło śc iań sk a , w e wsi O b o rach , s k ła d a ją c a  się  
z  g ru n tu  m órg  33 p rę tó w  296 i budow li go- 

■ sp o d a rsk ich , aby z leg itym acy jnem i d ow oda
m i sw em i zg ło s ili się  w p rz e c ią g u  r o k u je -  

! dnego od d a ty  o g ło sz en ia  do u rz ę d u  p o d p i 
sanego  w ó jta , po o d b ió r sp a d k u .

D u lsk  d. 2 5 K w ie t. )7 M aja) 1 8 /0  r.
W ó jt  gm iny, C ipkow ski.

REGULACJE UYPOTECZNE. 
yCTPOIICTRO Jl IIOTEET).
N . D. 35  60. Sąd Pokoju w Ostrołęce 

j Wydział Hypoteczny.
j  Z powodu żądanej nowej regu lacji hypoteki 

fortuny szlacheckiej składającej się z gruntów , 
domów, chlewów i stodołki n a  wsi K ietlauce. 
powiecie Ostrow skim , gubernji Łom żyńskiej 
położonej, w Ł snośc W alerjan a  Z łotkow skiego 
stanowiącej.

Zaw iadam ia interesentów  że regu lac ja  tak o 
wej odbędzie się w d. 18 (30) W rześn ia  1870 r. 
o godzinie 9 z ra n a , a to przed delegowanym  P i
sarzem Sądu, w term inie więc tym strony in tere- 

! sow ane z praw am i swemi zgłosić się winny do 
pro tokułu  pierw iastkow ej regulacji- jeże li nie- 
chcą z takow em i być sprekludow ani.

! Ogłoszenie decyzji regulacyjnej nastąp i w dni 
i  ośm.
i O stro łęka d. 27 K w ietn ia (9 M aja) 1870 r. 

Podsędek, Tomasiewicz.

; N . D. 3600 . Sąd Pokoju w Zakroczymiu 
,  W ydział Hypoteczny. 

j Z  pow odu ż ą d a n ia  p ie rw iastk o w ej reg u la -  
’ c ji h y p o te k i, d ru g  ej połow y n ie ru ch o m o śc i w 
i m ieśc ie  pow iatow em  P ło ń sk u . G u b ern ji P ło- 
! ck ie j p rz y  u licy  N ow om iejsk ie j, sk ła d a ją c e j 
| s ię  z p lacu  i dom u, daw niej p o d  N. 215 a  obe-
I cn ie  pod  N. 226, pom iędzy  n ieruchom ościam i 

Ic k a  W a jss  i S itk i po łożo n e j, z k tó re j je d n a  
p o ło w a  ju ż  j e s t  u reg u lo w an ą  n a  im ię W o jc ie 
ch a  Ł y p aczew icza , p o d a je  do po w szech n e j 
w iadom ości, że  te rm iu  do te j czynności w 
k a n c e la r ji  h y p o teczn e j S ąd u  tu te jsz e g o  w 
d n iu  8 (20) S ie rp n ia  1870 r . j e s t  oznaczony .

W zyw a p rz e to  w szy stk ich  in te re se n tó w , 
praw o do p om ien ionej n ie ru ch o m o śc i m ieć 
m ogących , ab y  się  w te rm in ie  pow yższym  
s ta w ili i p ra w a  sw e udow odnili, gdyż w raz ie  
p rzeciw nym  sp rek lu d o w an i będ ą .

Zakroczym d. 1 (13) Maja 1870 r, 
Podsędek, Tymowski.

LICYTACJE. —  T O P U .
N . D. 3409. Magistrat Miasta W arszawy.
P odaje  się do wiadom ości pow szechnej że w 

dniu 18 (30) M aja r .  b. o godzinie 12 w po łu
dnie odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu  
licy tacja  g łośna in  plus na  trzy letn ie  to je s t od 
d. 19 M aja (1 Czerwca) r. b. do tegoż dn ia  i 
m iesiąca 1873 r. wydzierżawienie dwdch p la 
ców ornych pod N r. 3045 i 3047 w W arszaw ie 
przy ulicy C zerniakow skiej położonych od do
tychczasow ej sumy dzierżawnej na  rs. 36 wy
raźnie n a  rub li srebrem  trzydzieści sześć rocz
nie ustanow ionej w w arunkach zam ieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ub iegania się o po
wyższą dzierżawę zechcą się zgłosić w czasie 
i  m iejscu wyżej oznaczonym  Avraz z kw item  k a 
sy głównej eKonomicznej na  złożone vadium w 
ilości rs. 10 i na  koszta  ogłoszenia rs. 6, k tó re  
nieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą, zaś utrzym ującego się zatrzy
m ane zostanie w depozycie tejże kasy aż do 
ekspiracji kon trak tu  n a  bezpieczeństw o dotrzy
m ania w arunków  pom ienionej dzierżawy.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są do przejrzenia  każdodziennie w 
W ydziale A dm inistracyjnym .

W arszaw a, d. 25 K w ietnia (7 M aja) 1870 r. 
p. o. P rezyden ta  

Jen era ln eg o  Sztabu 
Je n e ra ł-M ajo r, W itkow ski.

1 —3 N aczeln ik  K ance la rji Zdzitow iecki.

N . D. 3325. Dyrektor Ogrodu Botanicznego 
w Warszawie.

Podaje  do publicznej wiadomości, ii. w dniu 
18 (30) M a ja r .b . o godzinie 9 ej z rana , w K an
celarji je g o  w ogrodzie Botanicznym , na mocy 
upow ażnienia JW . K u ra to ra  O kręgu  N a u k o 
wego W arszaw skiego, z dn ia  2 4 .Kw ietnia r. b . 
N r. 3 0 7 i , odbywać się będzie przez op ieczęto 
wane dek iarao je licy tac ja  in m inus, ca roboty 
b u d o . w i a n o . i  sumy ans z lago w ej rsr . 5,425 
kop. 22 y2.

0  pom .enione roboty , ubiegać się m ogą j e 
dynie m ajstrow ie ciesielscy i m ularscy  w ykw a
lifikowani, m ający nabyte dośw iadczenie w bu
dow aniu s /k ia rn i.

U biegający  się, obow iązani p?)Ułożyć d e k la 
rac ję  w edług dołączającego się poniżej wzoru, 
tudzież vadium  w sum ie r s r . .543.

W aru n k i do licy tac ji, oraz anszlag i na ro
boty, mogą być p rze jrzan e  codziennie, z w yłą
czeniem  dni św iątecznych, w K an ce la rji D y
re k to ra , w ogrodzffe B otanicznym , w godzinach 
od 9-ej z ran a  do 3-ej po południu.
W arszaw a dn ia  25 K w ietn ia (7 M aja) 1870 r . 

D yrek to r, N. A leksandrow icz.
Wzór do dek  oracji.

J a  niżej podpisany, stosownie do ogłuszenia 
D y rek to ra  ogrodu B otanicznego, zam ieszczo
nego w D zienniku W arszaw skim  z dnia  -. . . . 
r. b. N r. . . O bow iązu ję 'się  tiinięjszeni w yko
nać w szystkie roboty butto n lane , w ogrodzie 
B otanicznym  w W arszaw ie, w yanszlagow ane na  
sumę rs . 5 ,225 kop. .221/,,* z odstąpieniem  od 
te jże  (tu  wym ienić Lczbę t w yraźniej lite ram i 
wysOnOŚĆ odstąpionego procentu), poddając się 
w szelkim  w arunkom  i zastrzeżeniom  licy ta- 
cyjnym , k tó re mi są wiadome.

V adium w sum ie r s r .  543, przy niniejszem  
składam .

w W arszaw ie dn ia . . . . roku. . .  . num er za
m ieszkaniu. . . . podpis.

N. D. 3323. /Ą upeiim opi. M ucm um yina  
C e.ibctiaiu X v3nucm ua u AitCunoĄcnitsa.

IIp a ra e H ie  IlHCTHryTa CeutCKaro Xosafl- 
CTBU H JihCOBORCTBa CIIMb OÓ-bHBJIHeTb, HTO
18 (3 0 )  M aa cero  rufta b i> 10 qacO B t y- 
Tpa, óyRyTT, npoH3BORHTi>ca b t, ohomt, a y s -  
IÓOHHMC T opm  (in  p lus) na  OTRaay bt, a- 
peHRy BORHHOii IteJIbHHItbl nORT, KOHCKOBOJieiO 
a  puBHO aOBJH pwóbi Ha B h to e h u k o jtb  np y - 
Rt. BT, ROBO-AjICKCaHRpifiCKOMT, yB3Rh, Jlio- 
ÓJtHHCKoń TyóepHiH, Ha 3-jrSTHift cpOKT, co 
rh h  19 Iiohh (1 Ito-ta) 1870 r o j ą  no 18 (3 0 ) 
Iiohh 1873 roRa.

T o p m  HauByTC.-t ott> io rhhhoH  cj' mjim 
2 ,710 p. HbiHT, u tuyaaesio ri.

JlHiia ateJiaioinie B3HTb bt, apeitRy 03Ha- 
aeHHwa ctutbh, ROjtatHW ko BpeMeHH Top- 
roBT, npeRCTaBHTb bt, IIpaBjieHie HHCTHTyia 
3 aneaaTaHHyio R eBaapaąiio, co rx acao  ^opMh 
00'baBjieHHofi ivł .ItoCuttncKHXT TySepHCKHXt 
Bt.romocthxt,, bmŁc tŁ ct, buxoi omt, bt, ko- 
XHTecTBh 713 py ó . HaxaaaHMH h jh  bt, 3a-
CTaBHMX-b JHCTaXT,, .ItlltBllRUUiOHHIJX'L JH- 
CTaxi, u ju  KaseHHWXT, oóxaraąiaxT ,, no 
a y p cy  ycTaHOBxeHHOjty Rxa cuxt, ó y u a t i ,
HO nORpHRUllT,.

3axorT> s t o t t ,  HeyRepiaaBmeMycH Ha Top- 
r a x t ,  0 y j e m  cefiaaci, B03BpaiąeHT,. Ho hc- 
TeieHiH o3HaaeHHaro BpeueHH npeRCTaBxae- 
ub ia  oótHBJieHiH, a  paBHO 0ÓT,aBxeHia Ha- 
nHCaHHua He cooópa3HO c i, ®opsioio, He 6y- 
Ryra. npuHHuaeiiw. E cx u  obtaB xeH ie (5y- 
ReTi, upHcxauo no nOHTk roxikho o I h c h h t l ,  
aexaeTT, xh oÓT,HBHTexb b t  c x y a a s  aeno- 
xyaeH ia apeaR U , h to ó u  up.eRCTaBąeHHHił



1032

m i  3aaoi"b ó b ijit, esiy  B03BpameHT> no >ih- 
CTy HtHTejiBCTBa ero, nan j o i s e B t  oeTa- 
BaTBCa BTi HHCTHTyTB JO BpeMeHH JHHHHrO 
ero  npbióbiTia.

IIo jpoC hhh y c ao B ia  ToprOBt HaxOftHTCH 
b i  K aaneaap in  IlHCTHTyTa, a y ja  npnraam a- 
»T ca ateaaiomie ct> h h m h  03HaK0MHTbca, e- 
®esHeBHO, apOMt npa3ąHHHHBixT> n Taóeab- 
Hbix*b jHefi o t t .  9 aacoBT, yTpa jo  3 no no 
ayjHa.

BT) HoBO-AaeaoaHjpin, 22 Anpfiaa 1870 r.
2 3 /J n p e a T O p t IlH cynT yT a, ( ............... ) .

N . D. 3166 . Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje do wiadomości, że w dniu 12 (24) 
M aja r .  b. o godzinie 11-tej rano w gmachu 
Szpita la  D zieciątka Jezus przed delegowa
nymi ' zlonkam i Rady Szczegółownej O pie
kuńczej tegoż Szpitala odbędą się licytacje 
głośna, (in plus) od cen na praetium  ustan o 
wionych. na sprzedaż.

1. Blachy zniszczonej z dachów i rynien o- 
raz  różnych zniszczonych przedm iotów bla
szanych około 103 pudów 6 funtów.

2. Ż elaza  lanego z różnych zniszczonych 
przedm iotów około 318 pudów 12 funtów.

3. Ż elaza  kutego z różnych zniszczonych 
przedm iotów  około 27 pudów 2 funty.

4. Lóżeko do am putacji lektyka sta ra  sie 
dząca, k rzesło  na ko łkach  dla sparaliżow a
nych, w szystko drewniane.
£> 5. Dwa chom onta, cztery  podkłady sk ó 
rzane, dwa podkłady płócienne, w szystko 
zniszczone.

6. K areta  na saniach s ta ra  zielono m alo
wana z latarn iam i, bez dyszla i orczyków.

7. Instrum entu  chirurgiczne w yszłe z uży
cia.

8. lw a  aparata  m iedziane do robienia wo
dy sodowej wraz z dwoma basonami miedzia- 
nemi ze strzykawkam i.

Ceny oznaczone na praetium  obejm ują 
w arunki licytacyjne, które każdodziennie w 
godzinach biurowych z wyjątkiem św iąt, ra 
zem z wykazami instrum entów  ch iru rg icz
nych, w Kancelarji Szpitala  przejrzanem i być 
mogą, ja k  niemniej w wyżej oznaczonych 
dniach  i czasie m ożna będzie obejrzeć wszy
stk ie  przedm ioty wystawione na sprzedaż. 

W arszaw a d. 16 (28) Kwietnia 1870 r.
W zastępstw ie  O piekuna Prezydującego, 

Członek R ady, Rogoziński. 
Pomocnik N adzorcy Szpitala,

3 - 3  M ucharski.

N. D. 3315. Zarządzający Dochodami A k -  
cyznemi Warszawskiej i  Siedleckiej Gubernji. 
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

kancelarjach Mgaazyno'w Solnych, Ostrołęka, 
Piątnica i Nowa Aleksandrja, odbywać się bę
dzie publiczna głośna licytacja, na sprzedaż so
li nieczystej, a mianowicie:

1. W  kancelarji Magazynu Solnego, Ostrołę
ka, Łomżyńskiej gubernji, 18 (30) Maja 1870r. 
będzie odbywać się licytacja na sprzedaż 19 
beczek, czyli pudów 178, fun. 24 soli szybiko
wej, mniej zanieczyszczonej, od kop. 80 za je 
den pud, jak  również na 95 beczek, czyli pu
dów 893 takiegoż gatunku więcej zanieczysz
czonej soli, od kop. 60 za pudj 19 (31) Maja 
r. b. na sprzedaż szybikowej soli pudów 1424 
funtów 20, czyli 153 beczek, (z których jedna 
nie pełna,) będącej najbardziej zanieczyszczo
ną, od kop. 45 za jeden pud.

2. W  kancelarji Magazynu Solnego Piątnica, 
w powiecie i gubernji Łomżyńskiej znajdujące
go się. 21 Maja (2 Czerwca) r. b. odbywać się 
będzie licytacja na sprzedaż soli szybikowej w 
ilości pudów 3440, fun. 16, poczynając od ko
piejek 50 za pud; 22 Maja (3 Czerwca) r. b. 
na sprzedaż 3449 pud., fun. 32, takiegoż gatun
ku soli od tejże semej ceny; 28 Maja (9 Czerw
ca) na sprzedaży soli zielonej w beczkach, w ilo
ści pud. 1391, fun. 8, od kop. 40 za pud.

3. W  kancelarji Magazynu Solnego Nowa 
Alekaandrja, znajdującego się w mieście powia- 
towem Nowej Aleksandrji Lubelskiej gubernii, 
odbywać się będzie w d. 18 (30) Maja r. b. li
cytacja na sprzedaż szybikowej soli w beczkach 
pud. 488, fun. 32, 60 kop. za jeden pud.

Licytacja zaczynać się będzie o godzinie 11 
przed południem.

W arunki licytacyjne na sprzedaż rzeczonej 
soli, przejrzane być mogą w Biórze Zarządzają
cego dochodami Akcyznemi, Warszawskiej i 
Siedleckiej gubernji, tudzież na miejscu sprze
daży w kancelarjach Magazynów Solnych. 

W arszawa d. 22 Kwietnia 1870 r.

N. D. 3 5 S 5 .  KoM umemb Ho‘;c?cup?ien- 
th a  u H oem 'tnu  I o c n  tm a .in .

22 Man cero  1870 r o ja  bt> 11 uacoBT. yTpa 
b t, KoMHTerl; HoEOreoprieECKuro B oem iaro  
rocn iiT aja , OyjyTT. npon3BojHTbca Topru Ha 
nocTpofiBy nsejit,3Hbix’Ł KpoBUTefi, iKejaionąie 
ytacTROBuTh na TOpraxT. M Oryn. h b h tb ch  bt> 

HHTeT-b, B4n npn c jaT b  oÓBaBjieHiH ct> 3a- 
JoraMB na ey * * y  460 pyó. cep . a y3UK0HeH- 
HHMH CBną-bTejl CTBaMil n BHjaMU.

Kp. HoBoreoprieBCKb, Man 1 S h h  1870 r. 
I’aaBHbifi Bpaub,

K o je jb o r c if t  C o b t t h h h t , .  (.  . . . . ) .

N. D. 3585. KoM umemb Hono?etp?ieecKa?o 
BoeH va?o 1 'ocnum a.in .

22 Maa cero 1870 ro sa  b t>  11 uacOBT, yTpa 
b t .  KoMHTeTń HoBOroopiieBCKaro Boeimaro 
rocnHTajiH, óysyiT. npon3BOflHTbCH Topra Ha 
noCTpohny jepeBHHHbixT. rocnHTaxbHUXL Be- 
mefi, ateaaiomie yuacTBSBaTB na Topraxi. mo- 
ryTT. HBHTbCH B’b KOMHTeTT, HJIH HpHCJlaTb 
0ÓT.HBjteHiH c t .  3ajioraMH Ha cysuiy He MeH4e 
450 pyó. cep. h  y3aK0HeHHUMH CBHjiTejib-
CTBaM H H BH SaM H.

Kp. HoBOreoprieBCKT., MaH 1 rhh  1870 r .
FjiaBHbiH B paib,

KojreatcKiS AceeopT., ( ............... ) .

N. D. 3405. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6 M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte na satysfakcję należności Skaibo- 
wych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
dwa łóżka i szafa machoniowe, w d. 13 (25) 
Maja 1870 r. o godzinie 12 w południe, w do
mu pod Nr. 2424 na podwórzu przy ulicy No 
wolipie przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 25 Kwietnia (7 M aja) 1870 r. 
2—2 Dobronoki.

N. D. 3536 . Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Kaliszu.

Podaje do wiadomości, że na sku tek  wyro
ku tutejszego T rybunału  z dnia 20 Czerwca 
(2 L ipca) 1869 r. sp rzedaną  będzie nierucho
mość pod N r 48, w Stawie, w Powiecie i Gu- 
bern ji Kaliszskiej położona, sk ładająca się 
z domku, s ie c z k a rn i, obórek, chlewików, o- 
learni, w iatraka i placów pod tem iż, oraz 
ogrodu. N ieruchom ość ta  stanow i niepodziel
n ą  w łasność nieletniego Ignacego Bąka, po 
Bogumile B ąku pozostałego syna, przy opie
kunie głównym utrzym ującego się i m ieszka
jącego, k tórego  głównym opiekunem  je s t  
W awrzeniec B ąk  gospodarz w wsi Czajko- 
wie O kręgu W ieluńskim, a  przydanym  Bogu
mił M aliszewski, gospodarz tak że  rolny w 
wsi W ójkowie m ieszkający, o raz  M arjanny z 
Lokków l-o ro to  B ąk, dziś żony Wilhelma 
Loke w byłem m ieście a dziś osadzie Staw 
m ieszkających, p rzez P a tro n a  B rzezińskiego 
bronionych.

Sprzedaż tę pop iera  podpisany P a tro n  na 
żądanie W aw rzeńca B ąka na  rzecz n iele tn ie
go Ignacego B ąka działającego, k tó ra  odby
wać się będzie w sali posiedzeń T ry b u n a łu  
Cywilnego w Kaliszu w pałacu  sądowym p rzy  
ulicy Józefiny sytuowanym, przed delegowa
nym Sędzią tegoż T rybunału W -nym W ó j
cickim.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 444, 
vadium winno być złożone gotowizną, w kwo
cie rs. 150.

Szczegółowe objaśnienia i zbiór w arunków  
przejrzane być mogą u P isa rza  T rybunału  
W ydziału II i u podpisanego Patrona.

Po odbytej publikacji warunków i tem cza- 
cowem przysądzeniu , term in do stanowczego 
przzsądzen ia  na dzień 28 M aja (9 Czerwca) 
r .  b. godzinę 4 po południu oznaczony zo 
stał.

A Chodyński.

N. D. 3604. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Płocku.

Podaje do wiadomości, iż na dobra ziem 
skie Sumin w Powiecie i Okręgu sądowym 
Lipnow skim  leżące, w dniu dzisiejszym dla 
braku licytantów niewydzierżawione, pow tór
ny p rzeto  term in do wydzierżawienia rzeczo 
nych dóbr Sumin ( czyli dochodu z takowych) 
n a  dzień 18 (30i M aja r. b. na godzinę 3 z po
łudnia p rzed  G rzegorzem  Eliaszewiczem  R e
jen tem  Kancelarji, w mieście L ipnie o z n a 
czony.

D zierżaw a trw ać będzie la t trzy, poczyna 
ją c  od dnia 12 (24) Czerwca roku bieżącego.

Cena dzierżaw na rozpoczn e się od sumy 
rs. 1,200.

L ipno d. 28 K w ietnia (10 Maja) 1870 r.
Teofil Slaski

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. R A C H U J# O E T M E H I f l .

N. D. 3622, W  dniu 7 (19) i S (20) M aja 
r. b., w każdym  dniu o godz. 12 w południe  
w W arszawie n a  targu  publicznym Grzybów 
zwanym, praw nie zaję te  ruchomości, jak o  to: 
fortepian, kanapa, k rzesła , stoły, szafy , k o 
moda, biórko, naczynia miedziane i t. p. 
p rzez  licytację sprzedane zostaną.

Skierkowski, Kom ornik.

N- D. 3620. Prawuie zajęte ruchomości; 
łóżka, krzest*, kanapa, szafa, komoda, war
sztat, w dniu 7 (19) Maja r. b. o godzinie 11 
z rana na placu Grzybów, tudzi-ż w d. 8 (20) 
M aja r. b. o godzinie l ł  z rana: różne meble, 
fortepjan ma: honiowy, kanapy, krzesła, stoły, 
lust: a, obrazy, fciórko, przez publi zną licyta
cję na Grzybowie sprzedane zostaną

Stanisław Nowca, Komornik T. C.

N. D. 3182.

MAGDEBURG3 KIE

II
OD GRADOBICIA

z Kapitałem Zakładowym

Trzech Miljonów Talarów w Pruskim kur.
Ma zaszczyt podać do wiadomości JW . Obywateli Ziemskich w Królestwie Boiskiem, iż 

podobnie jak  dawniej podejmuje się w tym kraju

U b e z p i e c z e ń  a w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z i e m io p ł o d ó w  
o d  k l ę s k i  G r a d o b ic i a .

Składki są stałe, a ubezpieczeni nigdy do opłat dodatkowych pociągani nie będą. W y
p łata  należnych wynagrodzeń następuje najdalej w ciągu jednego miesiąca od daty ich ustano
wienia, w całości gotowizną. Za rękojmię wypełnienia tego obowiązku służy obszerna działal
ność Towarzystwa, fundusz jego zapasowy oraz kapitał zakładowy.

Podczas szesnastoletniego istnienia, Towarzystwo zawarło 495,387 ubezpieczeń, z których 
tytułem wynagrodzeń wypłaciło 5,803,063 talarów.

Suma ubezpieczona wynosiła w roku 1869 talarów 56,624,265.

Agenei Generalni w Warszawie:
Dom Handlowy Kronenberg, Nelkenbaum i Spółka

pod Nr. 6l4h. przy ulicy Niecałej,
dla Gubernji W arszawskiej, Płockiej, Suwałkskiej, Lubelskiej, Siedleckiej i Kaliskiej, z wyjąt
kiem Powiatu W ieluńskiego, Petrokowskiej z wyjątkiem Powiatu Petrokowskiego.

W  Krakowie pan Antoni Ilelael dla Gubernji Radomskiej, Kieleckiej oraz Powia
tu W ieluńskiego w Gubernji Kaliskiej i Powiatu Petrokowskiego w Gubernji Petrokowskiej, mo
cni są w imieniu Towarzystwa zawierać prawoważne układy ubezpieczeń.

Bliższą informację powziąść można u następujących Agentów Specjalnych To
w a r z y s t w u .  którzy.do przyjmowania wniosków są upoważnieni i przy spisaniu takowych 
chętnie wszelkie udzielą objaśnienia.

I. Knbernja Warszawska.
PP . M. Trzeieniecki i Spółka w Aleksandro

wie.
„ W. Tuszyński w Kutnie.
„  Miron Piotrowicz w Łowiczu.

P P . Kronenberg, Nelkenbaum i Spółka w W ar
szawie. - ,

„  Mikołaj Adelstein w Warszawie JVs 585.
„ August Hakebeil w Warszawie M 2843.
„ Markus Lewiński w Włocławku.

3. Guliernja Lubelska.
P . Maurycy Fajans w Lublinie. || P . Romuald Błoński w Krasnymstawie.

3. Gubernji) Płocka.
P . Ludwik Flatau w Płocku.

4. r>uberiija  Kaliska.
P P . G. Buhłe i Spółka w Kaliszu. [ P P . Jó ze f Cohn w Wieluniu.

A. Fajans w Sieradzu. || „  Dyonizy F irst w Łęczycy.
Ciubenaja Kadomskn.

[ P. Andrzej Eyzerman w Staszowie.
5 .

P P . Jakób  Sterling w Radomiu,
„  Teofil Ziemski w Opocznie.

6 .
P P . B. Tchorzewski w Kielcach.

„ Bonifacy Machnicki w Olkuszu.
„ Gust. Nordmann w Pilicy.

1 . Oubernja Petrokowska.
PP. Tchorzewski w Petrokowie. p p .  Leopold Kohn w Częstochowie.

„ A. Herlen w Czarnej Strudze przy Mysz- j „ Henryk Barthels w Lodzi, 
kowie. I

(Jiihernja Kielecka.
P P . M. W. Goldblum w Działoszycach.

„ Cyprjan Jędrzejowski w Miechowie. 
,, Vincenz Zdżarski w Pińczowie.

P. Tobołowski w Kalwarji.
8. ftuhernja f^uwalkska.

N. D. 3378.

K A N T O R

Maurycego Nelken
na KrakomMem-Przedmieściu Nr. 446.

Podejmuje sic wymieniać Bilety 0% Banku Państwa Rosyjskiego * roku
l>4bU, których kupon ostatni z dniem 13 M aja b .r.up ływ a, na nowe Bilety z 10 letniemi ku
ponami, za wynagrodzeniem umiarkowanej prowizji. 2 —3

dalszych warunkach. A pteka ta  je s t  od in 
nych aptek  oddalona o mil 6 i 7, a do najb liż

szej mil 4. 3 —3

N. 'O. 3420

W  Gubernji Suwałkskiej, w Po
wiecie Sejneńskim, w mieście Sereje 
jest od dnia 1 (13) Lipca 1870 r.

APTEK A,
z domem masiv murowanym i ogrodem wa
rzywnym do sprzedania, lub oddania w adm i
n istrację, z warunkiem, że adm inistrator z ło 
ży kaucji rsr. 600. P re tenden t zgłosi się do 
W  go Ż arskiego w Suw ałkach, dowie się o

N. D. 3180. Dowód Banku PoI>
Skiego, na zastawione kosztowności, wyda
ny za N-rem 28,337 na imię Itty  Szrejber za
ginął. Znalazca raczy zwrócić takowy d0 kan
toru Banku Polskiego. . 2 -  3

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.
Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Ło3BOJeuo H,eH3ypoło. Dyrektor, M. PawIisiCZew.



Dodatek do .V: 98. Dziennika Warszawskiego. 
Wtorek, dnia 5 (17) Maja 1870 r. 103,°,

npuOaejieuie kz A? 58 , uzicmma Wa*ozat*skit'g-\ 
IhnopHUKz, ó (17) Man 1870 i.

O G Ł O S Z E N I A u i|i u u m i l i l i  iii ii ( l E u i i u e i i u i .
LICYTACJE. —  T O PrK .

N . I) . 3 1 9 9 . K lb ie a m ie  r y b r jm c K u e  
l lj ia H .ie ii ie .

C iu ib  oC tapjiHeTT), i t o  15  (2 7 )  M aa  c e r o  
roR a rt> nacT> no  n o jy R iiu , B b  iipncyTCTBin 
c e ro  U paBJieH ia G yR yrb  n\iOH3BORHTbca rJIBC' 
HHe n y C ji in n u e  T o p ru  Cb noH H weHiesib (in  
m in u a )  OTb cał.THO(ł cy m ib i 99 3  p 33  K , Re- 
BHTbCOTb ReBHHCCIO TptI p )5 -  FOCeubRCCHTb 
■rpn n o n . c ep e6poM a, Ha npon3B oR ci bo  p a - 
G oTb, no  n e p e ł io m e m io  B ojibiuofi n C ojihH oa 
y ju n ib ,  n o  nOHHHKli moctoboii n a  R ajb H liń - 
in ea ib  npocT paH C T B t B o Jb iu o fi y jin n b i r j h - 
hoio 54  cam eiiefi n Ha ropORCKefi u jo u raR ii 76 
cam eH efi, a  T aitw e n o  npnrO T O B jeH in  n p a a -  
CTHJiKb meGHH Ha n iom efiH b ixb  y jH i ia x b  C t h - 
poBapuiaBCK oe npeR M l-crie  n  E o p » n iu to f i ,  ii 
H‘l  jO p o r t  OTT» C0JlflH3.r0 M 3r33HH3 A0 BOCH- 
HbixT* EapaK O Bb B b r .  K b jb iib i .

C mI ith  h y c j o s i a  Kb T O p ram . M oryxb  GMTb
paaCMOTpHBaCMbl Bb ARMUHHCTpaTHBHOMb
OT^UJieHin c e ro  Ilp aB JieH ia  easejHeBHO OTb 
10  H acoM . y T p a  ro 2-xb  n o  no jtyR un , s a  h c- 
KjmneHieMT. npHcyrcTBeHHbixT. RHefi.

IK e x a io m ie  ynacTBOBHTb B b  T o p ru x b  oGn- 
SaHbl HBHTbCH Bb HaSHaHtHHbltt CpOK-b H Mfc- 
c to , h npeRCTapHTb s a j o r b  paBHHIOlliificH 
*/lfl naCTH chIit h o S  c y « n b i h j h  1 0 0  p y 6  cep .
HH JH4HMMH jeH hraH H  HJH R03H0JĆHHblMM 
nponeHTHUHH 6ynraM H , a  Taxm e cBHRbTeJb- 
ctbo  nO R jem am efi HjacTH o coctoh tc jbHOCTH 
HX1 KT. npOHSHORCTBy paG oT b.

T . K *JbH bi, 16  A n p t . j a  1 8 7 0  roR a.
COBtTHHKb, CKepCKiR.

2 - - 3  fltJOHpOIISBORHTejb, ICBaCHeBCKlK.

5 .  D . 3 5 8 7 . y h o O .u m c H iiH  K u s t u n a n  
J la .ia m a .

C m *  o fib H F jiicT b  K% B eeo 6 in e iiy  c * ® r* - 
Hiio, i r o  Hiime n p o m ic aH H U x b  n i i c e jb  Kaw- 
r u I I  pasT . Bb 12  s a c o B b  r h h  G yR jT b  npoH s- 
BORHTbca bt> ce lt I la j ta T *  ayKuiOHHWe TO prn 
n a  npORamy 1 3  nycTO nopom H H X b xaseH H U X b 
u ja i ie B b  b b  r .  J Iio G jH iit,  o t t .  yMeHbmeH- 
h u x t .  Ha */4 la c T b  oiyBHOiHbixT. HXb cyMMb
HHeHHO:

a )  '9  (2 1 )  I iohh 1 8 7 0  r .  T p e x b  u j i m e t b  Ha 
npeRMecTH I I hckh, noR b Ab 5  (n p o c T p a n -  
c t b o k T> 26 5  npeH T :) ott . 49  p y 6 . 7 2 %  Kon., 
noR b JSe tt (1  J io p rb  191 u p .)  13 8  p y 6 . 15 Kon. 
h nORT, Ai 7 (1 HoprT. 16 5  u p .)  ott. 1 3 0  p y 6 . 
8 0  Kon.

6 )  11 (2 3 )  I iohh 1 8 7 0  r .  R Byxb n ja p e B b  
Ha upeRMecTH CtpaKOBm H3Ha noR b  Aś 9  (1 2  
n p .)  ott. 1 0  p y 6 . 1 2 %  n o n . u noR b  Aś 23  
(8 9  n p .)  ott. 7 5  pyC . 1 5  s o n .

b)  lb  (2 8 )  I iohh 1 8 7 0  r .  n e T b ip e x i. n j a  
i ie m . Ha npeRM tcTH KannH<)inii3Ha uort. Aś 
2 9  (2 3  n p .)  ott. 2 5  pyO. 8 7 '/ 2 k o h . uort.
4 2  (4 7  n p .)  ott . 52  pyC . 8 7 %  k o o . uort. A5
43 (4 4  n p .)  Ott. 4 9  p y 6 . 5 0  kou . h  noR b M
4 4  (4 1  np  )  ott . 4 5  p y 6 . 3 7 '/ ,  koh .

r )  18 (3 0 ) Iio h h  1870  r .  n e T b ip e x i. i u a -  
HeuT. upH HaRCTaEHoii y jH nTi, noR b O jk b o io  
A  , (7 0  np .) o t t .  23 8  pyO. 6 5  n o n . noRT. 6y - 
k b ’ok) E , (3 6  n p .) o t t .  121 p y 6 . 50  k o u . noR b 
6 \ k - <!>., ( 3 4  n p .)  11 ^  py<5. 75  k o d . h  noR b 
5yK. T . (35  H p.) o t t .  1 1 9  pyC . 85  Kon.

T o p r H  » T H  O y R y T T . n p O H iB O R H T b C H  H 3 y C T H O  
h o  R O S B O jn e T C H  T a K J K e  H e iiB U B u iH M C H  H a  T o p -  
i h  JHiRaMT. npeRCTaiiJHTb ht» K a teH u y io  l l a -
i a T y  RO 12 nacoBT. RHH H aaH aneHH aro rjih 
TOproBT., oóbHBReHiH B b 3 an e4 a T aH H u x b  
KOHBepTaxb, Ha .ep fioB ofi b y w a r t  7 0  K onb- 
eH Haro ROC-roiiHCTBa, no  n p H a a ra e v o f i  y  c e ro  
® o p n b , S e a b  noRHHcrOKb H noRCK poCoxb, na- 
KOBWH oóbHBJieHiH OyRyTb B cK puTbi no  
OKOHHaHIH HayCTHblXb TOprOBb.

JK e jia io u iie  ynacTBOBaTB B b T O p rax b , ROJ• 
iKHbi upeRBapH TejbH O  npeRCTaBHTb B aR ia jb - 
H ue  aaao rH  B b p a 3 M bpb ’/ ,»  nacTH aa3H a 
'SBHHblXb RJIH TOprOBb C) HKb B b I'yOcpHCKOe 
■ n a  OKpyiKHoe K asH aieficT B O ; n p a  oObHnjie
* i* x b  « e  B b 3ane4aT aH H U X b KOHBepTaxb 
npuaoiKHTb Ka3Ha4eHcKix KBHTaHuin B0 B3ho- 
c *  TUKOBuixb a a jo ro B b .

JIORpobHbiH y c jO B ia  rrh ce6 npORaiKH, no- 
BIHO BHRbTb Bb Alo64HHCKOfi KaseHHOft I l a -  
4 a r  1’ eweRHeBHo B b npiicyTCTBenHoe B peun .

HioOjiHHb 10 M aa 1670 r .  
aa Accecopa, UxoRapcKift. 

aa CTapm. fl,tjionpoH3BORHiejiH, 
BajieHT0BH4b.

v o p u a  obbH BjeH iH .
BcjbRC TBio oóbHBjieHiH JlioOjiHHCKoii K a- 

aeHHoii I I iu a T U  o i b  saA ft
O HublOIUHXb npOH3EORHTbCH TOprHXb Ha 
npoR aw y (n o  HHe ho Ba TI. npoR aB aeM uft U Jianb) 
CHHb 3aHB4HW, HTO n&H3yioct KyUHTb o h u H  
s a  c y iia y  (n u c a rb  cyMHy n a a .p a MH u n p o n n - 
Cbio:) c b  coORWRBHieHb b cB x t. ycTauoB xeH  
H u x b  r j h  3 to B  npoR a*H  ycjiOBiii.

H a  npeRcTUBieHHWH BpeHeHHuft 3 a j o r b  
B b  cyMHt. (u u c a T b  c y H ay  nii®pa»ni M n p o m i-  
cb io ) n p iu a r a io  KBHTanano ( tukoto  t o )
KaaHaHeScTBa.

HaCTOHlIRte ofibHBJCHic uncaHO (t u k o io  to  
4H cxa, Ht.CHca h ro R a ) (uoRUBCaTb tctko  hhh 
h u p o 3 u aH ie ) npoaiH Buio, (yK33aTb MtcTO i > .  
TelbC TB a).

JST. D. 3488. Cibdneman Eamiuan llamma.
UU ŁHBJiaeTT,, HTO COTJI30HO paCIIOpflłK6Klflan» HU 'pim nnw iiii ^  ‘ ,  Q .ofiV 1Q A

h  1 0 6 7 , ifb  n p n ę \’TCTHiH C6$i ria jiflT hi p i)  r o p o i t )  13  (2 5 ) ,  15  ( - 7 ) ,  6 ( )-,
A,- h A ’ t o  aoeHAHoe ooaeP fl^H ie  nponHHamOHHtixTb Ao x o AOB'b, n0MMeH0B3HHWxT,

Aa , 6 m n  n P OR3ROAHTbCfl u sy cT u b ie  T o p rii, n a  03H3Hchm»ie e p o u  h b h tb c h  b t .  npucyTC TBie K a s e t a  H a i a -
B b  n p H JaraeM o li n p n  c e * b  b Uroh octh . p a ?PHRy . n u o ,  kL t , Ha o c H O ian in  284  n  185  e r .  B u c o n a f in ie

. " S S J S C A . ■»w * A   ............ .......  » —
BUHHOBb u o X o M O C T H  p M K b p t .  npeR C T aB j.eH H bifi3aj.o rb , ney e-ro n a ,n i,M b  n a  r o p r a x b ,  He.MeRJieHHO CyReTb B03BPa m c H b ; ąaR O ra me j in n b ,  
aa  k o t o p m L  oTTaHyTCH T op.H , O y iy r b  3a * ep m a„ b . nnpeR b, r o  npeR C T aujie iiia  H O naio a a w r a ,  paB H H iom aroca n o H y ro R o n o a  apeHRHO,, n x a -  
Tb n  roHOBOMV o itJ ia iy  noRaTefi. ICpoMb H 3ycTH bixb TOprOBb R03BojineTC!i, mejiaiom HM b, T“ P rOBaTbCH n nocpeRCTBOMb sanenaT aH H U X b 
oCbiiBJieHifi KO-ropbiH ro jh ih m  GbiTh npeRCTaB.ieHbi j ih th o ,  h .ih  npnc.iaH W  no  n o n rS  r o  12 naco B b  y r p a  T t .x b  RHefi, Ha KoTOpwe Ha3HaneHU 
T O prn, n o  npnjiaraeM O fi ® opM t, Ha repóO B ofi 5y> iar b  7 0  ko ii. r o c to h h c tb b ,  no  itawRofi C T aT b t oco& o, c b  HaRnncbio: ,,(JobH B jieH ie ( T a s o r o  
t o )  H a  nponH H am io B b N .  O O b H B R e H i a  OyRyTb FcitpbiTbi no  O K O i in a H iu  H 3ycT «bixb  TOproBT..

n o  T *H b  apeHRHMb, „ o  KOTOpbiub cpo icb  HHHHHaeTCH c b  2 0  M aa  (1  Iio h h ) c e r o  roRa., r jih  coBuaR eniH  co  cpoK aH i, n a re u T H a ro  c fio p a , 
nepB b.fi ro R b  apeHRbi O yR erb  u p o R o im aT b ca  no 1 ( 1 3 )  Iiojih ’,8 7 1  r .  n  BCjibRCTBie T o r o ,  a p e n j a u f i  n .iaT em b  s a  cci, i o r t ,  fiyR eT b y n e jm n e B b  
co p asM b p n o  40  npH 4 Hc.ieHHb,Hb RiiHMb. JK e jia io m ie  T oproB aT bC , RoarnHb, npeRB apH xejbHO  h b k i, Ha T O prn, ocH O rpbT b  » a  M b crb  K o p ,e -  
h h n h  CTpoeniH h  y c a Ab6b,, rR t! th k o b m h  HaxoRHTC.ii, a  Taicme yROCTOBbpHTbca o c n o e o f i t  B M p y n a e n a ro  r o x o r h  r a i i b  i ia n b ,  ocoObiH a a a -  
BjieHiH KOHTpareH^oBb b o  B penn  T o p ro B b , „pnHHTb, n e  6yR yTb .  A p eu R aT o p a . He  H o ry T b  n p o c T n p a rb  n p eT eu sifi no  noBORy HecBoeBpeMeH- 
Haro B B e R e H r n x b  bo  B ja R b n ie  apcHROio. Cb n P0 4 H « „  jc j i o .  Ih h h  ho ikho  osHaKoni.TbCH B b o t r H r c h i h  ro cv R ap c rB eB H b ix b  HM ymecTBb Ka- 
3 eHHoS Ila jiaT Ł i, b o  Bcfe npiicyTCTBeHHwe Ah h  h  qachi.

3. O P M A O B l l I B I E H i a .
Bcj,*RCT. ieo6bHB.reHiHC*Rj,enKofi KaaeHHOfi najiarbi, HanenaTaHHaro Bb np«6aBHeHin n  A  17 . 18  n 19 CbR.ienKHxr, r;y6epHcKHxb 

Bt.ROjiocTefi, c i,Mb 3.HBJIRIO mejiatiie b 3 h tb  B b  12-jibTHee apeHRHoe coRepmanie *o*o*
i u  iTem a pyfi. KOII n p o n n c b io ) ,  Ha ycTHHOBJieHHbixb HSBbCTHhixb k h *  y e .io r iH X b . EBHTaHUiio N  K asH a iefiCTB.1 Ha BHeceHHbift s a . io r b ,  
Bb KOJ^HMecTBb pyG . n o n . (nponH cbK .) n p n  c e n b  „p H jin ra io , c b  t T ht., hto  B b c jy n a t .  „eyCTofiiiH „ a  x o p r a x b ,  a a .n .r b  b t o t b  noR yny  jh m h o , 
h jh  me n p o u iy  BUCJiaTb Ha mo«  C4eTb (T y R a  t o ) .  (n o u M e  HOBaTb m1.cto  mHTCJbCTBa h BpeMH nORann oóbHBjiem H, a  saTBM nORimcaTb hmh

B f c ^ O M O C T Ł
IIpouHH aiiioH H biK b ROxoRaMb n a  KpecTbHHCKHXb seM JHXb B b KaaeHHUXb h  n " ™  K° T ° P “ X Ł  B 'Ł  1 2 ' T*

jibT nio io  apeiiR y , C y R y ib  npoHSBORHTbca T o p rn  B b  n p H cy t c t b ih  CbRJieuKOfi iiaaeHHOH lla jia T b i.

H H I E.

y  *  S R a  I ' M H H M
C exeH ifi, B b K O T opuxb

npon3BORHTCH npoR aw a 
HBKHTKOBb

C b  KOTopsrO u n c ja  
iiaTHHaeTCH 12-JI15T- 

Hift n e p io R b

C yM M a, 
Cb KOTOpOfi 

HasnyTCH 
ToprH

T peG yeM ufi 
Kb TOpraM b 

a a j io rb

pyG. K O n . pyG . | k o ii .

n p H M b n a H i c

13 (25) M an 1ST0 ?o.\a.

C tR ie n K if i . . C x a p a B e c b . H a KpeCTbHHCKHXb SeMJTHXb 
Bb HMtHlH 3Ka60KJIHKH .

2 0  Man (1  Iio h h ) 
1 8 7 0  roR a. 61 47 16 —

_ B m u H e B b . . B ojisiH iie  H 1 'paO nH O Fb,
>/,3 I io jh  1 8 7 0  r . 21 10C e K y j a  .......................................... 6

_ Tome B huihcbt. ,  K an o p b i, CTOitb,
20  M an  1 8 7 0  r. 91 23B yjbK a, l l io c i i a  h T o c x o a a -- —

_ I I hbhckh . . C T p m ajia  h  n y p m H p e  . . CO RHH TOprOBb. OTb CyMMbI /  Ą ■ I h
KaKyio npeR  
j o a a T b  ko h -

n p e AJo * 0 H - 
HOft CyMMI.1.

KypeHThi.
_ C ity n e  . . . C ochh h K o bio jiih  . . . . 2 0  Man (1 I io h h ) 13 5 5 —

1 8 7 0  roR a.
7 0 18

I B e n rp  OBCBifi C h h  ojieHKa . C t 0 4  t  K b .................................. T o m e .

7 CoKOJOBCHlft j KOBbcM . .
8 — IIpme3R3HTKa
9 — CTepRblHb .

10 KOHCTaHTH- 
HOBCKifi . .

E o ry K a jb i  .

11 _ POIIHTHO. .

12 Tom e.
13 — P0JR0F.4BIRe. i

14 XjieGnHHb .
15 I’0JI0B4HUe.
16 __ Tome.
17 _ I Ia B J « B b  .
18 --- BlITyjIHHb .

19 E fejbcic ift . MeHR3HJIbCb
20 — KoGhlJIHHU-

HaRGypiKHbie
21 — ^(oGpblHb .

22 — I’y u ia  . . .
23 Bjog&BCxift. KpmHBOBemp-

Ga.
24 P a AHHCKift • 3aratiK H  . . . j

25 PftAHHCKifi . K o h k o jc b -
HHiia.

26 JlyKOBCKlft . 3om G c . .  .
27 — T p w eG tu iO B b
28 — YjIHHb . . ..

29 — /loMGe . • .
30 — IIpaBRH . .

31 — y J HHT> . . .

32 rapB O JH H - BoJH-PeaGKO-!
C K i h  . . . . BCKIIH . .  .

33 ___ Tome.
34 JlyKOBCKifi. M n c T K O B b  .

35 P a p p o j H H C K i f i C oO T .-E siopb i
36 CO K O JO F C K if i . O x b iu e F b  . .

3aBfcRbiEaiciiRiK O t

15 ( 2 7 )  Man 1870 io ą u -
I io m y x y B e K b ........................
p,3ereTHH • • • • ................
U ,ep aH O B b ...............................

B b  c ex e H ia x b : n a s j io B b ,  
B y n n u e , B yO ejib  h O cTpoB b 
npH H aR Jiem am nxb bkohomIh 
flHOB-b c b  7 ycaR . ii c i-poeu .

T o m e .
TOwe.
Tome.

10 Ą a  
2 0  M an (1

U.

18 (2 8 ) M an 1870
JlnnHHiRa . .   ................ ....

POKHTHO H MHXaJKH .
B b  c e x e H ia x b  npH H aRje- 

mauRHXb hmBh. I ’oJioRHHiie. 
MepwBBpe ..........................
BOHHHb ....................................
3 » 6 y m e  ................................. -
B e p x Jtcb  ............................
J lecH a h KjiH)KOWHH3Ha .

18 (3 0 ) M an 1870 toĄ a.
KaJHXOBmH3Ha . . . .
A o f i a n e B b ,  B a O T K O B b ,  J l e -  
r y T b i  h  O r p o R H H K H  . . . .  
r o p 6 c B b ,  K j o r h , JlaxyB K a.
T y m a ...............................   • ■
B b  ce.T. npHHaRjemaBiUHXT.
H V tn iio  KpHBOBepmGa
B h c o k c .................................

19 (31)  I Inn  1870 ?0,\d. 
B p » 0 3 0 B a H a ,  RevG o B e p m -
XH, Jlm iH H K H .........................
3 K ,R m a p u ................................
O G e ib H H K H ...........................

Ha K p e c T b H H C i t n x b  c c m . ih x t  
B b  H M t H l H  y j I H H b  . . . .

J lrO R H C .....................................
JIiiuHHKb. ERjiHHBa.JIiiejib 
HHKb. I I I h u ih h , 3arP 3R «e, 
KyiiaBbi, PyRHHKb, . .
3 o * H 6 o p b  ........................

2 0  M an ( I  Iw n n )  1870
B oJH -PeiiG tO B C K aH . .

I iohh) 
1870 rORa. 

I iojih 1870 r .is

2 0  M an 1870 r .  
Tome. 
Tome. 
Tom e. 
T O * e .  
Tome.

Tom e.

T O » e
T o m e .

T o a e .

Tome.
Tome.

24 _ 6 —
39 — 10 —
19 50 5

42 0 3 0 106 -  i

I 1 4 0 25 36 —

160 — 40 —

374 4 9 % 9 4 _
85 14 22 —

157 6 4 % 40 —
132 96 34 —
n o —- 28 —
200 25 51 —

7 50 2 - i
80 20 _ 1

2 4 2 16 61 -
50 — IS _

266 31 67 1 _
206 . — 1 52 i —

b b  ceji. C T pm ajia  K o p n u u  u  y - 
caRb. He HMbeTCn, a  B b cejieHiM 
I l y p m H u e  h u k o r i i t c h  K O p n e s iH b if i  

oropoRb. 
nORyxoBHan.

iiORyxoBHan.

nORyxoBHan.
U O R y x O B H a H .
nORyxoBHan.

n O R y x o B H a n .
U O R y x O B H a H .

noRyxOBHaa.

UORyxOBHaH.

C T one iib  h B h jk o f w h  
3 f.o jh  h C yxO B O jH . .
O cTpyB K H .........................
CKHGHeBb, noRaBiRhi .

T . C tR J c n b ,  24  Anp.bJiH 1870  torii.

20  M h (1  I io h h )
. 1870 rORa. 1 2 0 10 31

Tome. 55 — 16
Tome. 7 55 2 —

Tome 93 23 25
' / u  I io jh  1 8 7 0  r . 45 — 12 ---

20  Man (1  Iio h h )
751870 roR a. 3 0 0 — ---

T 0»e 76 — 19 —1
1 8 7 0  lo ,\a .

20  Man (1  Iio h h )
40 251870  roR a. 96 ---

T O * e . 55 — 14
Tome. 96 — 24 ---
TOwe. 65 - - 17 <>--- I
Tom e. 23 — 6 --

nORyxoBHa*.

noR yxo»H a*.
nORyxoBHan.

C rapm il H*xonpOH8»ORHTeJb, 3aM6p*H«*ili.
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N. D. 3363. Rapwaeeican Rave trwoń  
n u .ia m u .

OóbaBjaeTb, h to  22 Maa (3 Iiohh) c. r. b i  
12 uacoBb, abs, Bb TOpronojib iipncyTCTiiiii 
celi IlajiaTW, npoHssejeHLi C y jy T t H3yCT- 
Hue Topm, Ha upojaaty u a c T H  iiaana, MeztAy 
noaBrycTiarfcKHMH AOuaMH 113 h 114 Bb r. 
BapmaBfc npn IIhbhoS yjH nh pacnoaoaieHHa- 
ro, npocTpaHCTBOMi 1517 KBajpaTHbixb jok- 
Tefi, cb HaxojamHMHca Ha oho8  M ajusib 
®JHiejeMb h xo3aficTBeHHbiMH nocTpofiKaMH. 
T oprn  8 th  HaaaTM óyAyTb o ib  cyMMbi 3,039 
pyó. 49 koh. HBHBinieca itb TOpraMb, kOh- 
KypeHTbi ofia3aHbi npejcTaBHTb Bb BBAb 3a-
ao ra  303 p y 6 . 95 koh. HajHUHRMH jeHbraMH 
m  rocyjapcTBeHHbiMH ripOHeHTHbiMH 6ysia- 
raMH, nó ycraHOBjieHHoS AJasaJoroBbirŁHb.

H eaiejaiom ie yuacTBOBaTb Bb H3 ycTHbixb 
x op rax b , MoryTb npncaaxb Bb IlaaaT y, Bb 
HCHb Ha3HaHeHHw8 rjiu Topra, ąo 12 uacoBb 
Ahh, 3aneaaTaHHbia oóbiiBjeHia cx n p u o -  
j t t e H i e m b  T p e ó y e M a r o  3aaora m a  KBHTaimiii 
bo BueceHia TaKOBaro Bb Ka3HaueficTBe.

OóbaBjeHia TaKOBbia AOJatHM óuTb cocto- 
BaeHbi no oópa3i(y npiuoaieHHOMy kx ctut. 
1909 T. X uac. I Cboau 3aKOHOBb (h sj. 1857 
ro«a).

O ncfexb npoanxb ycaOBiaxb, moikho o- 
CBtjOMaaTbea eaieAHeBHO Bb OTjliJieBiH Po- 
cysapcTBeHHHXb HnymecTb Ka3eHHo8 Ila- 
JiaTbi Bb npHcyTCTBeHHOG Bpesia.

Hee apeHAHoe co4 epatanie no4 yxouHoe Hint 
H i e  3a eaiei'0 4 HK)H n taTeatb
py 6 . non . (nponiichio) KaaAH>i>HKenioH 
Hoe. CBHjbTeAbCTBO BH4 aHHoe N. Hauasib 
HHKowb N. y i:3 4 a II KpHTaHipio N. Kaanaaefi 
e tn a  Ha uiieceHHbiii aaao rb  py5.
Ron. npii cevib npn.iaraio. M bcro  btiiTe.ib- 
c iu a  aioero Bb N. rMHHb Bb N. MbcHi(a

4HH 1870 r.
(n04IJHCaTb HMfl H 3>9MH.lil0)

Iz b a  Skarbow a W arszaw ska, podaje  do po
w szechnej w iadom ości, że w dniu 22 M aja (3 
C zerw ca) r. b., o godzinie 12 w południe, w sa
li  posiedzeń Izb y  S karbow ej, odbędzie się g łoś
n a  in  plus licy tacja, n a  sprzedaż części p lacu  
pom iędzy domami po A ugustjańsk iem i pod  N r. 
113 i 114, w .m ieście W arszaw ie przy u licy  P i
w nej położonej, zaw ierającej łok c i kw adrató- 
w ych 1,517, w raz z m ałą oficyną i zabudowa- 

.niam i. gospodarczem i, n a  tej, części placu znaj- 
dującem i się. L icy tac ja  ta  rozpoczętą  będzie 
od sumy rs. 3,039 kop. 49. P rzystępu jący  do 
tej licy tacji obow iązani złożyć na  stó ł licytacyj
ny, tytułem  vadium  rs . 303 kop. 95 w g o to -  
wiżnie, a lbo  pap ierach  publicznych licząc po 
cenie na  kaucje  przyjm owanej.

K onkurenci nie m ogący osobiście s ta n ąć  do 
licytacji, m ogą p rzysłać  do Izb y  Skarbow ej w 
term inie licytacyjnym , opieczętow ane d ek la ra 
cje, z przyłączeniem  n a  vadium  oznaczonej su
my, albo dowodu n a  złożenie takow ej do K a 
sy Skarbow ej. D ek la rac je  te winny być nap i
sane pod ług  form y w skazanej w §  1909 Zbioru  
praw  tom u 10 części 1 (w ydanie 1857 r.)

O innych  w arunkach dowiedzieć się można 
w W ydziale D ó b r Izby ' Skarbow ej codziennie, 
w godzinach służbowych.

I1. B apiuaB a, 24r Anpfc.ia 1870 r o ją .
IIonoiUHHKb yupaB jim oiuaro , 

B ap O H b  Kopfcb.  
a a  A ccecopa, Kojroj(3HHCKifi.

2 —3 ĄiJionpoHSBOflHTejib, EoapcKifi.

N. D. 3 .3 8 8 . C/tjĄyifjihuft R a v e n n a n  
JltiAuma.

Cil.'ib oóbRiMflerb, u ro  corjacfio  p.ulno- 
p « Hien i 10 f . MiiHHCTpa ^HuaHcoBb H3 ,iomen- 
HOMy Bb O T3b! Hb O T4 B/IH no dÓilHaiicaMb 
H apcrna iloAhCKaro o rb  15 M ;p ra .c e rp  ro -  
4 a 33 N. (>77 ub np n ey rcT aiii cen Ila/iaThi 
Bb rop. C bAJeiib 22 Maa (3 Iiohh) cero ro 
4a Bb 12 uacoub yTpa ó y jy tb  iipoiuiip.uiTh- 
ch ss3ycTHi>ie Topru (in plus) Ha oTAauy Bb 
Tpex.vBTHce apeH4 Hoe coAepitanie cb 20 
Man (1 Iiohh) 3 ero 1 0 4 a no 20 Man ( I  Iiohh) 
1873 1 0 4 a no4 yxoiiHbixb HMbiiin: Cyxoate- 
ópw OBjAepKaro J'B i.aa, Bwuy ikh Betirpou- 
cxaro y-E3 4 a, Tpme6 buioi<b h CroueKb Ąy-  
KoBCKaro y i  3 4 a, ŻKaÓHHKa l ’apno.iHHCRaro 
y *34a  H 3jraipl> Bbsibcxaro 5r,i34a. Toprn 
HauiiyTCH OTb Hacrofiuąnxb apeH4 iibixb nza- 
Te*efi, t o  ecTb na Cyxo*eópbi oTb cyMiyibr 
330 pyp., Ha BhiiyHKH oTb 327 py5 ień. h« 
Tpmeńbiuoub o t b 2 5 8  pyó. 15 Kon , Ha C ro- 
HeKb o rb  cyMMbi 154 pyó. 35Va Kon., Ha 5Ka- 
GflHKy OTb 210 pyó. n aa nMbHie- 3arairE  
OTb 402 pyó.

KpOMb H3yCTHbIXb TOpi OBb, 403B04HeTCH 
JKe4HH)IHHMll TOprooaTbCH n o cpe4 CT!!o,Mb 
3 aneuaTaHHWib oóbHB.ieHia, KoTopwe 4 0 4 - 
WHM ói.JTb npe4 CTaB4 eiihi k i  12  Maca.vib y- 
Tpa osHaueHHaro niC/ia no npH.iojr.eHHo.My 
np n  cevib oópa3ijy.

Ka*4biH j«e/!aK>miH yuacTBOBąTb ub  Top 
ra x b ,  oófl3aHb npedCTaBHTh Kiia.iH^nsa-  
UiOHHOe CBH4bTe4bCTB0, BM4 a HHoe eny 1104- 
.leJHaiUHMb y  7>3 4 HblMb HaHaabHHKOMb co- 
r.iacHo pacnopHJKoHiK) 6. llpaiiHreibCTBeH- 
hoh KoMiMhccih <t>HHaHCOBb łi K a3 iiaueHCTBa 
oxb  4  (16) CeHTHÓpH 1857 104a 3a N. 32198 
H 15166 11 384o r b  Bb KoaiMeCTMb; a H.iieiiHo 
na apeH4y HMbHiu C y io jseópbi  83  py6. , Bw 
Hy.iKii 82 pye., T pm eSbuionb  65 py6.,  C ro- 
MeKb 40 p y ó ,  ikaóflHKa 53 pyó.,  3 ara i ib  
101  pyó.

I lp o iin  ycHoBia JKenaminie, a io ry tb  bh- 
4bTb ewe4 HeBBo b o b c T j  ripacyTCTBemiwe 
4 h i i  u  aacbi o b  0T4bzeHiH I'ocy4 apcTaeH- 
Hbjib I l w y m e c T B b  Cb44enKon K a 3 e i i H o i i  
HaaaTbi.

C b 4 z e u b , AnpbiH 28 4 . 1870 r. 
OaBi>4biBalom ifi 0 r4 b 4 eH ie .M i, ( . . . )  

<J>opi«a oóbHBzeHiH.
tphhoO ^ 8'6 Cb43euK0H Ka-

Tbi, oTb 28 A n p b ż f l  3a N. 4462 
3B4BI0 JKenaHie B3HTb Bb 3 - I b  4 3 T-

N. D. 3567 PaĄDMcKan R a ve n n a n  
riu.iama,.

05bHBJmeTb, h t o  27 Mas ( 8  I io h h )  1870r, 
Bb ea npncyTCTBiii 11 yb34Hbixb ynpaBjie- 
Hiaxb, 6ynyTi> npoEiauo^HTbca nyójiniHbie 
Topm  HU 0 T*auy cb 19 Iiona (1 Iiojia) 1870 
r .  Bb 3 x b  h  6-11 jilsTHee cojepmaHie nojy
xoBHbixb HukHiS, cocTOamaxb Bi P ujom
c ito f i P y S e p H in ,  o t t , hh ik c  ii0KU3UHHM xb 
ToprOBbiXb c y Mxb.

a) Bb HpncyTCTBiH Ka3CHHoS IlajiaTbi.
1. Paffonb cb  aeMJieio Ha CTapoMb i i t -  

c t 3  (6e3b uochBOBb Ha Tenymid ro jb ), oupe- 
S^jeHie apeHsnaro nepioąa cb  19 Iiohh (1 
I io jih )  1870 r. no to je c  hucuo  1873 r .,  Topro- 
rofi cyMMbi 90 p y 6 ,

2. OcTpoBeitb, onpe^bjieHie apeH^Haro 
nepio/ia cb 19 I io h h  (1 I iojih)  1870 r .  no to - 
iKe HHCJio 1873 r., ToprOBofi cynaibi 500 py6 .

3. CTamoBb, OnpejbjieHie apeHflHaro ne- 
pio^a cb 19 I io h h  (1 I iojih)  1870 r. h o  tojkc  
HHcao 1873 r., ToprOBoS cyMMbi 500 py 6 .

4. BhHHBa, onpejbJieHie apesfluaro nepio- 
na. Cb 19 I io h h  (1  I io j ih )  1870 r .  no xoaie h h -  
c jio  1873 r., roproEoa cyMHiu 124 p. 75 u.

5. IIpiKHTbntb, onpefltiieHie apeH^Haro ne- 
pio^a cb 19 I io h h  (1 I iojih)  1870 r .  no Tome 
■iHcjio 1873 r., ToproBofi cyiiwu 225 p. 7 5  K.

, 6 . Ho Od p h apjj u ii'c id A jiy rb  npn rop. P a jo - 
Mh, onpeąhaeHie apeHAHaro uejjió ia  ćb  19 
I io h h  ( 1  I io iu i)  1 8 I 0 _ r .  u a .  x o » e  9 ,n cJ io .,4 8 7 3  
r., ^TOprOBóa cyjanu 62 p. 60 k.

7. Ę a ^ o i i b  c b  3eujiHMH Bb c e j i .  3,3epatKOBb 
o n p e jb J i e H ie  a p e H ^ H a ro  n e p i o j a  , c b  19 I iohh  
(1 . I io h h )  1 8 7 0  r .  n o  T o jze  u iic h o  1 8 7 6  r , ,  xop.r 
ro B o f i  cyM Dbi 6 1 0  p .

8 . ^oHbBapoitb PoHcaBH sa  iicitHiOHenicMb 
3eMe.ib Bb no cajb  ŚIcTpiKOMSb, onpe/phHeHie 
apeHjHaro nepio^a cb 19 I iohh  ( 1  I iohh)  1870 
r .  no TOiKe nneno 1876' r . ,  xoproBofi cyMłiH 
64 py 6 .

6 ) Bb IlnutepKOMb yks^HOMb 
yiipanneHin.

9. T apneiib, onpejbaeH ie apeHSHaro ne-- 
pioąa c b  19 I io h h  (1  I io h h )  1870 r. 110 19  I io 
h h  ( l  I io j ih )  1873 r . ,  x o ’p ro B o f t cyw M U  152 n .  
50 k o h .

10. Hjiwa u-i n JlaHciOHepijr, onpeskJieHie 
apeHjruaro nepioąa cb  19 I io h h  (1  I i o h h )  
1870 r .  n o  19 I io h h  i i  I i o j i h )  1873 r . ,  ' r o p -  
roBo2 cysiMM 105 py6 . 2'iton.

11 . M iip a ie n b ,  o u p e j l , j i e H ie  a p e H j i i a r o  iie -  
p io f la  C 3  19 I iohh  (1  I io jih ) 1 8 7 0  r .  n o  19  I io -  
h h  ( 1  I io .ih )  ) 8 7 6  r . ,  ToproBoScyiusiM  9 9  p.

I e) B b OnOTHHCKOMb y i ,3KHOMb
I ynpaBjieHin.

12- Bpyj(3eiiime, onpesbjteHie apeHSHaro 
nepio^a c b  19 I ioh h  (1  Iioaii) 1870 r.uo  19 
I ioh h  (1 I iojih)  1873 r . ,  TopTOP.oB c j  m m h  196 
py 6 .

13. CKypKOBHne, oupeąbjTeHie apeHjHaro 
nepiofla cb 19 I io h h  (1 I i o i h )  i87o r. no 19 
I ioh h  (1 I iojih ;  1873 r., ToproBoS cysiwbi 
230 py 6 .

14. O i io u h o  3a iicKjnoneHieMb 3esiejb Bb 
cejieHin OroHOBHue, onpefltjieHie ape^Haro 
n e p io ja c b  19 I io h h  (1 I io j h ) 1870 r. uo 19Iio- 
HH (1 I io j ih ) 1873 r  , xoproBod cyMMu 105 p.

15. B H jio fip a ie rH j onpe^baeHie a p o H ^ H a ro  
n e p i o ^ a  c b  19 I io h h  (1 I io n a )  1870 r .  n o  19 
I ioh h  (1  I io jih )  1873 r . ,  xoproBog c jm m u  137 
p. 50 k .

16 IipacHHua, onpejtjieH ie apeH^Huro 
nepioąa c b l9  I io h h  (1 I io h h ) 1870 r., no t o - 
ise h h c jio  1876 r  , ToproBoS cy m iu  29 nv 6 
11 Eon.

r)  Bb CaHflOjinpcKOMb y b 3^H0 Mb 
ynpaBjieH in.

17. 3aBnxoCTb, o npejk jieH ie  apeH^Haro 
nepiosa cb  19 I io h h  (1 I io h h )  1870r. n o  19 
I io h h  (1 I io j ih )  1873 f . ,  ToproBoS cyBMBi 111  
pyó.

18. OćliKb cb  ®0 JibBapK0 Mb TaS, oupe*1i- 
Jierne apeiiyiiaio aepio«a Cb 19 1,0’Hh (1 I i o 
j ih )  1870 r. no Towe tnicjio 1876 r .  TOprOBoft 
cyMMHH 300 p. 25 k .

19. KjiHMOHTOBb n o  n p n x o flc K O e , o n p e A t.-  
u e H ie  apeHjHaro n e p i o s a  c b  19  Iiohh (1 Iio
jih) 1870 r .  n o  Tome u h c jio  1876 r., xonroBoS 
cyMMu 1 0 0  p.,50 k.

20. K uM eHb IIjieóaH fcK iii, o n p e A * jie H ie  a -  
p eH X H aro  n e p i o j a  Cb 19 I iohh  (1 I io jih i 1870 
r .  h o  TOiKe h h c jio  1876 r o ffa . ,  xopiOBofi 
cyMMu 187 5 0  k. y

- I .  X b u jik h , IIcajiTepin n HenHTeHiiiupin,
o n p e f l l s x e m e  a p e H A H a ro  n e p i o j a ,  c b  19  I i o 
hh (1  I io h h )  18 7 0  r .  n o  to j k c  h h c x o  1 8 7 6  r  ,
TOprOBOH cyMMbi 3 7 5  p.

, MaHciOHapiH, onpefttjieHie apen,inaro
n epi°xa cb  1 9  I ,0 „ h  ( i  ll0,la) l 8 7 0  r f  uo TOffie 
HHCJO 1 8 7 6  r . ,  T o p ro B o S  cyMMbi 1 0 5  p. 5 0  k .

23. I ep-iHxoBb, oupeąiijieHie apeH^Haro 
nepiojta cb  19  Iiohh ( i  I kxjks) 1 8 7 0  i -, no to -  
me hhcjio 1 8 7 6  r., ToproBoS cyMMbi 2 3 9  p

2 4 . Bepaxsb nOMOHacTupcKo e , onpejctjie- 
Hie apeiiAiiuro n ep io ja  cb 19  l roHH (y

N. D. 3360. O anĄoM upcnee y p j , \n o c  
y-n p ae.ien ie .

T ak b  j^akb Ha3HaneHHbie 20 4>e8paJiH (4 
M a p T a )  c e r o  1870 r o j ą  i n  m i n u s  T o p r n  no-  
npejCTBOMb 3 aneH aT aH H U xb  oóbHBjieHih ija  
no cT p o B n y  KaiieHHaro  hs 'b  K iipn im a  x o x a ,  a  
TaKiKe x p y r H x b  xoaai icT iieH iib ixb  CTpoeHiii, 
HJW KonpasHBHHUHaro uauaJ ibH aro  y i H J a m a ,
OTb ciibTHofi cyu ł tb i  1,442 p- 8 1 ' /a k . H eco-
CTOHJHCb, TO CHMb OÓbHBHHCTCH BO BCeoO-

1870 r. 110 ToiKe hhcjio 1876 r , ,  ToproBoS 
cyMubi 425 p. 50 k.

25. rojieMÓHue, onpejkjieH ie apeH^Haro 
n ep io ja  Cb 19 I iohh (1 I iojih)  1870 r. no to- 
aie hhcjio 1876 r .,  ToproBoS cyHuu 228 pyó. 
50 non.

X) B b  KoHCHłllb yb3XH0Mb 
ynpaB.ieiiin. 3

26. BosHHaa aie.TbHHiia I'oJio*eB, o n p e jijie - 
Hie apeHAHaro nep io ja  cb  19 Iiohh (1 Iiojih) 
1870 r. no 19 Iiohh ( i  Iioji.) 1873 r. ToproBoS 
cyMMbi 257 p.

27. IIponuHaipH OxpoBonatCKaro npaxoxa
onpeąf,jieHie apeiiAHaro nep io ja  cb  19 I iohh 
(1 I iojih) 1870 r. no 19 I iohh (1 I iohh) 1873 r .  
ToproBon cyMMbi 30 p.

28. EopnoBHHe, oupeąlijieHie apeHjHaro 
nep io ja  cb  19 Iiohh (1  Iiojih) 1870 r. 110 19 
Iiohh (IIio jih ) 1876 r ., ToproBoS cyMuu 90 p.

JK) B b OnaTOBCBOMb ytSAHOUb 
ynpaBjieHiH.

29. lIniKeBb, oapejlsjieHie apeH^Haro ne- 
pio^a cb  19 Iiohh (1 Iiojih) 1870 r  no TOaie 
HHc.io 1873 r\, ToproBoft cyMMM 276 p.

3 0 . 'CoóyTKa, onpoąhjieHie apeHjHaro ne- 
pi°Aa cb 19 I iohh (1 I iohh)  1870 r. no Tose 
HHCXO 1876 r., ToproBoft cyMMbi 253 p.

.31 . KpuiiKH, onpeAkJieme apeHAHaro ne- 
Piofla Cb 19 Iiohh (1 Iiohh) 1870 r .  uo tojke 
hhcjio 1876 r., ToproBoS cyMMbi 92 p. 13 k.

32. 3óejnoTKa, onpexbjieH ie apeHAH i r o n e -  
pio^a cb  19 Iiohh (1 Iiojih) 1870 r. no  T oae 
HHHJio 1876 r .  ToprOBOfi cyjisibi 207 p .

33. Bnx3HHbi, onpejhjieHie apeH^Haro ue- 
pio)(a cb  19 I ioiih (1 I iojih)  1870 r. no tokc 
HHC40 1876 r., ToproBoS cimmu 227 p.

34. Oita-iHHa, onpeAhjieHie apeHAHaro ne- 
pioxa Cb 19 I iohh (1 I iohh)  1870 r. no TOHte 
hhcjio 1876 r  , ToproBog cyjiubi 587 p. 50 k.

35. 1 oiiilOBb, oupeąiijieHie apeHAHaro ne- 
p ioxa  Cb 19 Iiohh (1 Iio’xh) 1870 r, no Tome 
uiie.ro.187.6.r , T0 p r 0 B0.fi.cyii.Mbi 35) p ,

36. PanoBb cb ®0JibBapKOMb ĄporoE^e, o- 
n).ex'l.Jicnie apeHAHaro nepiosa cb 19 I iohh 
(1 I iohh)  1870 r. no Tome hhcjo 1876 r., TOp- 
TOBofi cyMMbi 375 p.

37. KycTOflia, oupejlijieHie apeHAuaco ne- 
pio^a cb 19 I iohh (1 I iojih)  1870 ’r .  no TOHte 
hhcjio 1876 r., ToprOBOfi cyMMbi 58 p.

38. Ka3Hax3efiĆTbo, onpexbxeHie apeH- 
AHaro iiepiofla cb 19 I iohh (1 I iojh)  1870 r. 
no Tome hhcjio 1876 r., ToprOBOfi c y u u u  18 
pyó.

39. CxojacTopiH, onpexluieHie apeiiAiiaro 
n e p io ja  cb 19 I iohii (1 I iojih) 1870 r. no to- 
aie HHc.io 1876 r., ToproBofi cyMMbi 153 p.

40. MbixJiOBb, OHpejl.jieHie apeH^Haro ne- 
p ip ja  cb 19 I iohh (1 I iojh)  1870 r. no Toate 
hhcjio 1876 r ., Topronofi cyMMbi 275 -pyó.
3 2 '/2 Hon.

41. /(seKaniH, oupexbjienie apeiiAHaro ne- 
Pi°Aa Cb 19 I iohh (1 I iojih) 1870 r. no TOHte 
hhcjo 1876 r., Topronofi cyn iiu  254 pyó. 50 k.

42. BbxpeHHaa MejhHirua Bb cej. CoóyTKa 
o iipex ijeH ie  apeHxuaro nep io ja  Cb 19 Iiohh 
(1 I io jh ) 1870 r. no Toate hhcjo  1876 r. TOp- 
ronofi cyMMbi 30 p. 55 k.

3) B b  K03eHHHK0Mb yns^HOMb 
ynpaBjeHiH.

43. 1'ypa lIpomHHb, onpeą-tjeHie apeHjHa- 
J 0  nepio ja Cb 19 Iiohh (1 Iio jh ) 1870 r. no 
Tome hhcjo 1873 r., Topronofi c y iia u  79 p.
50 ko a.

44. Cnepaie 1'ypHe, onpeąhjeH ie apeHflua- 
ro  nep io ja  cb 19 Iiohh (1 Iio.ih) 1870 r. uo 
Toate hhcjo  1876 r., ToproBofi cyMMbi 172 p .
71 koh.

TKejaiomie ynaCTBOBUTb Bb T opraxb 3Tiixb 
KOJHIHbl HBHTbCH Bb Ha3HaHeHHbltt CpOItb Bb 
Bbiine y«a3aHiibiH npHcyTCTBeHHbia MhcTa h 
npejCTaBHTb npeąBapHTeJbHhifi 3 a jo rb  pa- 
BHHiomifica V4 aacTH ToproBofi cyMMM, a  tu k - 
3Ke KBaJHtMKai^iOHIIOe OBH/t^TeJIbCTBO, Tpe- 
óyesioe nocTaHOBjeHieMb Khh3h HaMBCTHH- 
Ka HapcTBa OTb 24 HHBapu i S18 r.

n p H  OTOM b  UpHCOBOKynjHeTCH, HTO JHńe 
yąepHtaBiueeca H a T o p r a x b  0 Ó H 3 a H 0  npHHHTb 
apC H A H yiO  C T aT btO  Bb T aK O M b C 0 C T 0 H H iH ,j B b  
KaKOMb OHa O y x e T b  naxoxH T bC H  npn n p i e M b  
apeHflbi, m C b T ts b  yycjoBieMb, h to  naaHa 
H M h o T b  i i p a n o ,  Bb c jy n ab  n p o ja iK H  n o ą y x o -  
BHblXb H M b H ifi, KOTOpblH OTflalOTCH Bb 6-JbT- 
H e  CQxepaiaHie, npeKpaTHTh ąbficTBie koh- 
T p a K T a  no H C T e u e m H  n e p p b i x b  T p e x b  j B T b  
apeH ju 3a u p e j B a p o H i e M b  o TOMb a p e H j a -  
T o p a  3a r o ą b  B nepejb.

B b im e  03HaHeHHWH c  t u t  b u  m o ikho  o ó o s p b -  
B a T b  Ha M bCTh HO BCHKOe b p c m h  , n o jp o Ó H H H  
iKe y c j o n i a  p a3 c w aT p H B a T b  e a te /(HeBH o B b  
Ka3eHHofi I la ja T t  h Bb HaAJeHtan(HXb yb3x- 
Hbixb y n p a B J e H ia x b  3a  H ciuioH eiiienb n p a 3 j -  
HHHHhlXb H TaOejbHblXb JHefi.

I'. Pa^OMb, A upbjii 28 jh h  1870 r o ja .
ynpaBjHiomifi, IleTpoBb.

Acecopb, BbiniKOBCKifi.
1 3 fl,hJOHpOH3BOAHTejb, Mj3bKOBCKiH.

mee CBtA*Hie, h t o  Bb c h m b  ynpaBjeHiH Bb 
TpeTHMb cpoKy 19 (31) Man cero 1870 ro ją  
Bb 11 uacoBb y Tpa, óyjyTb npoH3BOflHTbCH 
HOBbie Toprn na cKa3aHHbifi u o ^ k u t ,  ( i n m i -  
DUo t ° T1> BUUle nponncaHHofi cyjiMU.

TKejaiomio ToproBaTbcn oÓH3aiibi n p e j.
CTUBJHTb CBOH oObHBjeHin no HOHT* H J 1 I  Cb 
HapOHHUMb Ha hmh HauajbHHKa CaHąOMHp- 
cnaro y b s ja  11 npn jaraxb  Kb nojaBaeiiusib 
O ObHB jeHlflMb Ha3HaueficKiH KBHTUHuilJ Bb 
TOMb, HTO CHMH UOCjbABHHH n p H B H T b l Bpe- 
MeHHUe 3 a jo rn  Bb B a ja iH tix b  jeH braxb, 
h jh  npoiieHTHbixb OyMaraxb Bb HOJHHecTBb 
150 pyó., h jh  npnjaraTb Kb oóbHBjeHiHMb, 
TaKoe Hie kojiiHecTBO neHerb, h jh  npoi(eHT- 
Hbixb OyMarb, a Kpoub to to  npejCTaBHTb 
rHjbAeficKoe cBHAtxejbcTBo.

lIoAaBaeMWH oóbHBjeHia kojjkhst ó h tb  co- 
CTaBJeHbi Ha repóoiiofi óyjiarii 30 itonbeHHa- 
ro  ąncTOHHCTBa no fcopMh HanenaTaHHofi Bb 
49, 50 h 51 N S  ax b  PajOMCKHxb TyóepH- 
CKHXb BhjoMocTefi 1869 r. h Oy^yTb npHHH• 
MaTbCH HanajbHHitOMb y u s ja  jo  11 uacoBb 
yTpa 19 (31) Maa c. r., nojaHHue ate u o c j*  
o to to  cpoKa npHHHTM He O yjyrb.

ToproBUH KOHAHuin it ĆMhTM MoryTb 6 mtb 
nepecMaTpHBaeMbi Bb yii3AHOMb ynpaBjeniH 
h jh  Bb ynpaBjeHiH BofiTa I ’mhhu KonpatH- 
BHHua eateAHeBHO, KpOMb npa3jiHnHHbixb h 
T^6 e jbH uxb  AHeB.

Ha 3aneuaTaHH0rib KOHBepxt. oObHBjeHin 
AOjhiho óbiTb HiumcaHO: HauajbHiiity ( ’a 11 jo  - 
MHpcitaro yb3Aa, oObHBjeiiie Hb fo p ra iib  
Ha noApHAb nocTpofiKH aomu a jh  H auajbiia- 
ro yuHJHipa Bb nocaAb KonpatHBHHua liMtiio- 
ioniHMb np0H3B0AHTbCH 19 (3 1 ) Maa 1870 
roAa;”

P. C a H A O M H p b ,  21 A n p b j H  (3 S l a a )  1870 r.
HańajbHKt, CŚHAOMnpcKaro yb3Aa, 

nOJIIÓBHHKb, rojyÓOBb.
^  3  C e K p e x a p b ,  J le f iK OBCKif i .

N. D 35 6 4 .  HautiAbH’ittb  lfonopa,Xom ckoio
y /i3 ,ja .

H i  opiioBJHiH p a c n o p H H te m n  f le rp o K O B -  
CKOH RhtShhoii  n a n a T b i ,  OTb 24  A n p b J H  c. r .  
na N.  5 1 4 0  HoBopauoM CKoe J 'b :)4 Hoe y n p a i i -  
J ienie , oóbHBjHe r b  uouceoom e c i r b j e H i e  h to  
Bb np i icy iCTB iH  OHHIO i .b  11 H a co u b  y Tpa 
-a (1-4) MHCzia 1k )h > i c .  r .  iipołi3B04HTCH óy- 
d y T b  T o p m  nocpe jcT iioM b o u e u J T a n n b U b  
oobBB leu i i i  Ha o r g a n y  Hb 12 . ib T in o io  apeH- 
Ay  no4yxoiiH n  o h.mBih BejbrovijhiHbi na  y- 
c.iopiBXb H 3 Jo w eH H b i ib  Bb npo.Ao.iHiemj 6. 
npiHllTOJbCTBeilHOH RoiIMllCCill 4>HIlaHC0bb 
OTb 13 (25) M an  1864 r .  3 a . X .  7368 /2 4 7 2 .

T o p r b  HaHHeTCH o T b  HMHb n o c T y n n a u i a -  
r o  apeH A H aro  n j a T e » a  t .  e.  OTb 3 ) 9  pyó .  
2 0  Kon.  apeH A ' ia ro  HMHuia na  r o j b  u n o j a -  
Te i i ,

>Ka l a m u r i e  yHacTBDBaTh Bb T o p r a x b  4 0 4 . 
* H h i  n p e u c i a n H T b  j i i H H o  h j h  n p e 3 b  11011b -  
p e m i b U b  11,in  Hte n o  n o u r l s  o ó b H B i e n i a  11a- 

i l H c a H i n . M  n o H H r t t e  y K a 3 a H i i o H  * o p \ i l 5  o » 3 b  
noAHHCTOKb Ha 3 0  K on .  óy>iai"B c b  n p n J o -  
HteuieMb Kb oHoviy n b  3 a i o r b  iiaJHHHbiMH 
4 eHbia.Mi1 6 0  pyó.  h a h  ate  KunTaHi(in  R a .n ia -  
ue i lcT ua  n a  i u n o c b  c i i x b  4 e He r b  u KBajH®w 
K a ip o H u o e  c u u 4 BTe/ihCTm>. y c r o B B i n ie  i i p a  
n p n  T o p r a x b ,  oóu3ai ib i  ó y j y T b  u p n  3 a K .n 0 -  
HeiliH KOHTpaKTOBb J O I I  OAHHTb 3 3 4  J T b  4 0  
BbiooTW n o c r y n l e i i H a r o  r o 4 HHHaro uiiH iua  
h  i i o j a T e f t ,  HeycTOHBUiH.vib ate n p n  T o p r a x b ,  
33401 h H e v ie j j e H t io  n o s i b  T o p r o a b ,  ó y j y i b  
uo . i t ip am eu b i .

H i4 ep a tK M  aa  oóbtiBAeHifl u  TepóoByio  ó y .  
Mary n o  np o n . )B 0 4 CTiiy T o p r o a b ,  oóu . iaH b 
y 4 0 B 4 e r B o p H T h  a p e n j a r o p b .
Ho:to p 3 4 0 MCKb, A u p b 4 H 30  (M aa  12) 1870  r .

H IU 14bll 11 Kb y b 3 4 a ,  ( . . . . )
4>jpMa oóbflu4e i i i f l .

B c i b 4 C T u i e  p a e n y ó  iH K o B aa u a ro  o ó b a o j e -  
Hia I lo B o p a 4 oi tcK aro  y b i j H a r o  y n p a B 4 e a i a  
o ó b  o T 4 a u ’E Bb 12 4 bTHK>K> ap eH 4 y n o 4 y -  
xoB i ia ro  HMbHia BsJoroM .ihiHbi ,  c n s ib  o ó b a -  
B4HH), HTO a te . ian  3aap0H 4°B aT h  3 r o  HMbiiie 
na  y c 4 o n i n x b ,  K o ro p b ie  MHb i i n o m b  na i ib -  
crHbi ,  oÓH3biBaK)cb naaT H T b  Bb r o 4 b  a p e t i 4 - 
Haro  u h h u i a  N.  p y ó .  N. K on .  u  n o 4 a T H  iam- 
f p b i  HaJiHcaTh u p o n n c b io  Bb 3 a 4 o r b  ate 
u p e 4 CTaB4 a io  KBHraHiriio  N .  K aa i iaue B cT ua
n a  N. p y ó .  H4 H ate  HajH UH hiun  N. p y ó . ,  a  
T a x a t e  Kiia4H»HKąuioHHoe CHHAbrejbCTBO 
n o 4 n H c a r b  ueTKo h m h  h  «tiMH4iio u yKasaTb  
m B c t o  a tHTeJbC T aa  KaKb paBHo Ó4Hataii - 
in y io  n o n  roityio C r a n n i i o .

N. D. 3565 . HanaAbHUKb Hoeup/iouMeKa?o 
* ' J  '■ y t3 A # .

Ha ocHoaaHiH p a c n o p a a t e n i a  IleTpoKOB- 
c k o h  RaaeHHoii  I I a 4 aTbi, o T b  24  A n p b 4 (l 
c. r .  3a N.  5 1 4 0  HoBopaAOMCKoe y b 3 4 Hoe 
y n p a B 4 e H ie ,  oobHH4HeTb BoBceoóu^ee c u b -  
4 eHie,  hto Bb npncyTCTBii i oH aro  Bb 11 ua-  
co  a b  y r p a  2  ( 1 4 )  uHC4 a I h)hh c .  r .  n p o i i m o -  
4 HTCH ó y 4 y x b  T o p m  n o c p e 4 CTBOMb o n e a a -  
TaHHhiib  0ÓbHB4eHin Ha oT4 a u y  Bb  12 4 ®T- 
Hioio apftH4 y n o 4 yxoB H aro  nvrSniH  EoHKOBa 
1 ypa Ha y c 4 o B i a x b  H34oateHHbixb u b  npe.ą- 
AoaieHiH 6. IIpSBHTe4 hCTBeHH0 fi R o m m h c c i h  
<4>HHaH0OBb OTb 13  ( 2 5 )  M an 1804 r o 4 a ,  aa  
N.  7 3 0 8 /2 4 7 2 .

T o p r b  i iauH ercH  oTb h m h *  n o c T y n n u m a -  
ro  ap eH 4 a a r o  n u a T e a ta  t .  e. o t e  pyó.
K ón .  apeH A H aro  H H H i u a  Ha r o 4 b  h  n o 4 a T e ń .

7Ke4aiou( ie  y u a c T B O B a T b  B b  T o p r a x b ,  4 0 4 - 
atHbi n p e 4 CTaiiHTb j h h i i o  H4H upe3b no B b -  
peHHbixb H4H me n o  n o u r f i  oóbHB 4eHia ,  Ha-

l
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niicaHHbiH n o H H * e  yK33aHHoft łopM T, 663% 
I1O41HCT0KT. HS 3 0  K on  Ó J M a m  CK npiMO- 
iKeHleMT, K I  OHOMy III, 3a.1»rR HB.IH'IHRIMH 
4 e i !h iav in  3 0  pyó.  h . i h  me K i n n a m t u i  Kf»3Ha- 
H e ń c r i i a  Ha h3Hock c h i k  4 e n e r i ,  u KHaaii*H- 
KaiłioHHoe ciiHA-ErezhCTBo. J c T o m i m i e  n p i i  
T O p r a iK ,  OÓH3JHI.1 Óy.iyTT, Upił 3aKal04eHiH 
K o in p a K  i <>bk 4 o n o 4HHTh a a z o n .  40  nh ic o -  
TW i i o c t j  n.ie iiHar o r o , a n q u a r o  Minima u  no- 
4 a T f t ) ,  HejcToiinuji iM K me i ip n  T o p r a n >  na 
40111 He,«e4 4 eHiio n o c  m  T o p r o in ,  óy / iy i i>
B 0 3 B p a m  HM.

H i 4 e p * K H  aa 0ÓT>na4enin n l epóo i iy io  óy -  
M aiy  no  n p o n 3 H o 4 c m y  T q p i o B i ,  oÓHaain, y- 
4o iM eT an p n T i ,  ? p e H 4 a r o p K .
Houop»4 o.McKK, Anp* ih 30 (M h 12) 1870 r.

aa Jlaqa. ihHHKa A B a j a ,  ( . . - • )  
4>opna  c6KnB.ieHi«-

Bc iT>4 CTiii« paciiyó/niKoiiaHHaro on,H B ,!e-
Hia H ouopa4 o>icKaro y ® 3 4 H3 to  A npan ,len ili 
o ó l  0 1 4 am , in , 12 .11,1111010  apeH 4y n 0 4 y x o  
B H a io  n \ i x h i  . l i o n K o i i a  l 'yP°» c i i v c b  o ó t -  
h b ih k ) , Hro m eaan aaai-eH.-ioaąTh a r o  hm u-
Hie Ha yc4 0 Bifli'b Korophie MHli BH0 4 BX H3- 
Beci 111,1, oÓH3hIuatocx> IM8THTI 111, ro .r i  a- 
peH4Haro SHHHia N. pyf)- ^ - Kon. 11 n o 4 a ru  
H 1,1 a. phi iia iiH caih  npoiiHCRio ( m  j a i o n ,  m e 
npe4CTaii4Bio khiii aiiuiio N. Ka3Haqeiici na 
Ha As. pyó. m.ih w e Ha.m*iH 1,1 vin N . pyó. a 
TaKwe Kaa-iH«>HKauii)H<icfi C11114X re^r.cT iio,
n o 4 iiiiraTi, icTKO nem u ła sn u iio  11 jK aaaih  
M i c r o  m m e / ib C T B a ,  koki, par,ho Ó4nmaii- 
iuyio 110'iroiiyHi c la  Hip m.

S. D. 3548. l\bx ,nnuocK uf .1 b3/ \iw e  
A npuBĄ enie.

C h m i  oói,aria:ieTX b o  B eeoóm ee cB tjeH ie , 
- i t o  B i npHcyrcTBiii e ro  19 (3 1 )  Man cero  
1870 i o ja  B-b 1 1 sacOBb yTpa O yjyT b npb- 
H 3BO((HTbCH H O B ble n y Ó jIH H H h ie  H 3 y C T H U e  
•ropm  ( i n  p l u s ) ,  h u  O T A aq y  b i  T p e x b  a b T H e e  
apeHSHoe co^epmaHie c i, 12 (2 4 ) I i o h h  1870 
t o r u  no Tome qncjip  1873 r .  n s iU H ia  I ’p y - 
jyćK b , p a C n o j o m e H H a r o  B'b t m i ih I i  I ’pyjyciCb 
U,-lixaHOBCHaro y■Ssjb, aa HunxaTeiKT. Ha3eH- 
H b lX b  JOilrOBb

T o p r a  HUMHyTCH O T b  'cy,VIMH, KHKaH O y - 
f l e T b  n p e ^ j i o m e H i i ‘iB C Jiaiom H M ii T O p r o B a T b c a ,  
K p o n t ,  n.lUTCJK.1 T e i ty iU H X b  I ta 3 e B H b IX b  B 3 b l-  
CKUHiH H n j ia T e a te i l  c J i l j y i o m a x b ,  B eM C K O iiy 
K p e jH T H O jiy  O ó m e c T P .y ,  K O T o p b ia  o ó im a H T , 
6 y je T b  BHoeiiTb apeH ^aTopi,.

I I p n c T y D u io m i r i  k i  T o p r a M b  jo - i iK e m ,  
l ip e f tC T u B H T b  3 a . i o r b  ( v a d i u m )  p a B H a i o m iB c a  

• */i u a c T H  cyM M bi c b  i t o T o p o f t  T o p r n  H a iH y T -  
c h ,  3 a 4 0 r b  c e l i  n e  y c T O H B iu e M y  H a  T o p r a x b  
T O T b  n a c i ,  n o  O K O u n a H in  T O p r o B b  S y ^ c T b  
B 0 3 B p a m e H b  s a n o r b  » e  rr o r o ,  a a i c b s i b  o c T a -  
n e T C H  H a r o p r a x b  HMbHie, O y ^ e T b  y j e p m a H b  
n  H e b u b h c h m o  O T b  c e r o  o m  o 6 l I 3 a H b  Ó y ^ e T b  
n p e j c r a B H T b  b i  j o u o a H C H ie  3 a j o r a  T a i to e  
:K 0 4 H H e c T B 0  j e H e r b ,  i i a i t o e  n p n iT e T C H  n o  
p a c u e T y  B b  capaiiM l.pH ocrli i i p e ^ j i o * e H H o f t  
H a  T o p r a x b  c y u i i b i .  3 a . i o r b  n  T o p r a M b
jojiHseHb óbiTb u p e jC T a B a e u b  HajiHTHbism 
R e H b ra M H  H4H ic p e R H T H u s in  Ó H je T a i in .

E oiiyun in  no cnMb io jira> ib  MOryTb ÓbiTb 
pa3CMaTpHBae>ibi Bb U,'fixaHOBCKOMb y®3fl- 
HOMb yupaB.ieHiii eme^Heiiho OTb 9 nacoBb 
yT pa no 3 qacoBb no noayjHH nciijnonaa
D pU 3R H H *lH IJX b B B O C K peC H blX b ftH eB .

r .  U ,lx a H O B b  A ap-U ia 27 j n a  1870 r.
H a a a . i b H i n t b  U,1;xaHOBCKaro A’l i a j a .  

f lo s n o .iK O B H H K b , X y n e B I I T b .

N. D. 3549. Hb.iaiioocHoe J ' s ó Ą u o t  
y n p a e .ie n ie .

Ciisib oóbiiBJiaeTb b o  Bceoómee CBbjeHie, 
b t o  Bb npucyTCTBJH ero 18 (30) Maa cero 
1870 r o j u  Bb 11 nacOBb y T p a  ó y j y r b  n p o n 3 -  
T.osHTbcH HOBue nyóiBHHbie H3yCTHbie T o p r n  
( i n  p l u s ) ,  H a  O T ja q y  B b  T p e x b  j i t T H e e  a p e H -  
ilHOe cORepataHie cb  12 (24) Iiohh 1870 ro^a 
no Tome nncao 1873 ro ją  HMbHiH P y s i O K a  p a -  
nuojiOHseHHaro Bb t m h h T, M iOnKb, I^XxaHOB- 
citai o y t s j a ,  3a HennaxeKb Ka3eHHbixb ft04- 
T O B b .

T oprn HauHyTcu OTb cyjisibi, KaKaa 6 y- 
flCTb npejpaoaieHa mejaioinuwii TOproBaTbca
“ POMh naaTeiKa TCKymnxb Ka3eHHbixb B3W- 

H a n iH  n njuTeiKeft c.T biy;*t i i i u . ' ,  o, SeMCKouy 
PeSHTHony OómeCTBy, KOTopue oóa3aiib  

l i n  B h o c h t ł  a p e H j a T o p b .
‘ BCTyuaioiiiiH K b  T o p r a M b  s o u m e H b

n p e s  T a B n TŁ 3 a j I 0 r l j  ( v a d i u m )  p a B H K i o i n i g c a

* ‘!a C T H  “ Y m m u  c l>  K o x o p o S  T O p r n  H a i H y T c a  
3 a a o r b  c e f t  H ey c 'T0H B U ieM y  H a  T o p r a x b  T O T b  

q a c b  n o  O K O H u a H in  T O p r o B b  B 0 3 B p a -
m e H b ,  s a a o r - b  ą e  t o t o ,  3 3 1 1 1 1 1 1  o c t u h c t c h  H a  
T o p r a x b  h m  H ie ,  6 y^eTlj y ^ e p a t a H b  h  h o  a a -  
b h c h m o  O T b  c e r o  O H b  o 6 « 3 U H b  f i y ^ e i b  n p e j -  
C T a B H T b  B b  j o n o . i H e H i e  3 a x o r a  t u k o b  k o 4 h -  
n e c T B O  f l C H e r b ,  K a n o e  n p a n T e T C H  n o  p a c i e T y
B b  c o p a 3 M * p H O C T n  n p eR JIoiK C H H oS H a  T O p -
r a x b  cyM M H . r f a n o r b  K b  T o p r a u b  j o x a t e H b  
ÓbiTb npejcTaBueHb HaxHuHbiun ReHbraMH 
H J H  K p e jH T H b lU B  O H ie T a M H .

K o H j H i ; i H  n o  c H H b  T o p r a u b  w o r y T b  Ó M T b  
p a a c w a T p B B a e M H  B b  I l tx a H o B C K O M b  y t 3 j -  
B O M b y n p a j e n i H  e * e S H e E H 0  0 l ' b  *J l a c o i n ,
y T p a  j o  3 q a c o B b  n o n o n y RH H  H c i t a i o n a H
n p a S A H H T H b lX b  H  BOCKpeCHblXb A H e S .

r .  ((txaHOBb A nptJB  27 jhh 1870 r .
HaqajihHHKb I(,txaHOBCKaro 5 B3ja 

I I O f ln O J IK O B H IlK b , X y a e B H T b .

N. D. 3327. M afUcmpamz l y b e p i ia ia tó  
T o p " A d  Tlempoisotin.

B c x tjcT B ie  n p eRxoiKenia IleTpO K oeeaaro 
1’ y ó e p H C K a r o  IIpaBjeHiK OTb 18 A npfcaii ce
ro  r o ja  3a  JV5 2725, MarHCTpaTb ry ó e p H c u a - 
ro  ropowa IleTpoitoBa, o6bKB4«eTb ko »ce- 
oSinee CBbRt,Hie, hto Ha n o s p a jb  iiouhhkh 
C iiiaHaro Jlara3HHa Bb ropo^B  IleTpOKOBli, 
ó y jy T b  npon3BojHTbcn Bb npncyTCTBiH o«a- 
ro  MaiHCTpaTa 19 (3 1 )  Maa 1870  r .  Bb 3 -ra
ca no ■uonysHH T oprn  (iu m inus) nocpej* 
CTBOMb saneraTaH H RX b oObmuieHiS, H aia - 
Han OTb CMtTHoii cyMMbi 1,497 p y ó .  79 koo .

H una m e ja io m ia  npucTynH Ti h i  T o p ra u b
RO-liKHbt HBHTbCH CaMH H4 H npHCJiaTb Bb Ma- 
rucTpuTb Bb 03HaqeHHOMb cpOKb saneraT aH - 
h lih  0ÓbHB4eHia Ha repóoBoft óyM arb 15-ito- 
n te iH a r o  jocTOHHCTBa, no HB®e yKa3aHHoS 
lopsiTi, HanHcanHbiH h c tk o , hcho h ó e3b  
uojiHCTOBb, nim  3 aiepK H y *bixb c40Bb, cb  
n o a c H Ł - H ie M b  Ha icoHBepTt, a^peca: , , m  Ma- 
rncT paT b I'yO epH citaro ropowa IleTpoKOEa, 
oóbaBJieHie Ha n o jp a jb  hohhhkh  Co.iaH aro 
Mara3HHa Bb 1 . IleTpOKOBli.”  K b  oóbaB Jie-> 
Hiio jojimHa ÓbiTb u p u jo m etia  HBUTaHiiiii Ha 
BHCCCHHhlft 3U.10rb B b  IleTpOKOBCKOe r y  
óepucKOe Ka3Ha‘ieHcTBO, paBHHioupiicH Bb 
*/• o n a c ra  cubTHoii cyMMbi t .  e. 149 pyó.; 3a- 
j o r b  3T0Tb .ranuMb neysepiKaBiniiMca npn  
T O p rax i O yjeT b  T o rnucb  B03BpameHb, y- 
Sep;KUBiniSca-iEe oón3aHb npn  3aK4ioqeHin 
KOHTpaKTU nOnOJlHHTh R0  I/s naCTH to S  CyM- 
juki sa  Kartyio oón3aHb Hcno.iHUTb n o jp a jb .

T oproB bin  ycjORin jio ryT b  ÓUTb p a 3 c m - 
TpiiBaeMhv Bb M arncTpaT t, ryóepH CK aro ro- 
p o Ra IlerpOKOBa emeRHeBHO 3a H ciuioue- 
nieMb TOp®ecTueHHbixb b npa3^HHMHMXb 
R H e ś i .

OóbHBjeniH upeRCTaBJOHHbia no H creqe- 
Hin BMiue Ha3HaqeHiiaro cpona hjih Bb ReHb 
e ro  noc,rŁ 3 n aco u b  no  no jy jH B , He ó y jy T b  
npnHHTM, naKb paBHO HauHęaHHbia He no y- 
KasaHHofi u u e  ®opMB, ó y RyT b npa3HanŁi 
HefflltlCTBHTejbHblMH.

<Pop»a oóbHBiieHia.
B c a t,RcTie oóbapaeH ia  M a rn c ip aT a  I 'y - 

óępHCKaro ro p o Ra. lleTpOKOBa OTb 22 A npB- 
j h  (4  M aa) l->70 r . 3 a  JVś 2026. chmb o ó b a- 
bjihio, h to  noRpaflb nonHHKH OojiaHaro M a. 
r a 3HHa Bb r .  IleTpOKOB* Bb TeieH in 4  u lc a -  
neBb co Rhh >’TBepasReHia TOproBb, oóaayiocb 
HCnojHiiTb no yTBepancHHOH cw hrli lleT po- 
KOBCKHMb ryóepHCBiiMb IlpaBJieHieMb 3 a 
cy iu iy  N p. N. k. (nncaTb nponncbio), n o j-  
B epraacb n c t.iib  0ÓH3aTejtbCTBaMb, lisJOiKeH- 
HbiMb Bb TOproBbixb ycjiOBiaxb, KOTOpbie 
MHli I33BbCTHbI.

KBHTaHpiio N . Ka3HaneHCTBa Ha BHeceH- 
HbiS S a n o rb  Bb nojiHuecTBli N. p. N. k . npn- 
x a ra io .

IIocToaiiHoe muTCJibCTBO n o e  Bb X . bójih3 h 
noiTOBoft CTUHnin N. IlH canb  Bb N. ahh, 
Mlicanaa N. 1870 ro Ra.

(H om unculi, neTKO hkh h laM iu iio ).
I '. IleTpoKOBb, 22 A uplijia  (4  M aa) 1870 r.

2 — 3 Ilpe3 iiReHTb, M opaBciiS.

Js.,l>. 3158. K .ie iw oeuec A b cn o e  
XnptiBM 'Hie.

CnMb oóbiiBJiaeTb bo Bceoóm ee cBlA'feHie, 
•pro hu ocHOBaHin n p e RnHcaHia KajiHincKoŚ 
KaseHHofi I la ia T b i OTb 2 A u p b ja  c. c. 3a  Xś 
4085, Bb n p H C j T C T B i i i  Toro ate JpŁcHaro y n p a -  
Bneiiia Bb Rep BpOHuieBnne C epajscK aro  
y t3 s a ,  hu c p o K b  13 (25) M aa c. r . Bb 10 ra -  
coBb yTpa, ó y jy T b  uponsBOAHTbca n y ó ju a -  
H ue (in  p lus) T o p r n  Ha upo^aasy óypenOMHa- 
ro  11 noBa.ieHHaro B b l8 6 9  r . J iic a  H3b ynaCT- 
KOBb, a  iiueHHO:

1. IIoAaBaqb, 321 lUTj-Kb ópoBeHb, ctoh- 
moctbio 207 pyó. 32 non.

2. rp a ó o c T a n b , 313 'm T yitb  ÓpoBeHb ctoh- 
MOCTbio 176 p y ó . 16 iton.

3. BnoTa, 97 n iT ynb  ÓpoBeHb ctohm octb io  
61 p y ó . 3 7 */2 k o s .

4. K ocaiK a, 193 niTyKb ÓpoBeHb ctohm o- 
CTbio 1 15 p y ó . 96 %  kou.

5 . O p a n e sb , 53 mTyKb ÓpoBeHb ctohho- 
cTbto 18 pyó. 30  non .

6 . .T Ł iiiiH b , 50 mTyKb ÓpoBeHb ctohm o- 
CTi.io 3 p y ó  93 Kon.

7. B o ry c b , 409 niTyKb ÓpoBeHb c tohho- 
CTbio 290 pyó. 34 non.

8 . Ky3Hima, 423 lnry icb  ópoB eiib c to h h o -  
CTbio 309 p y ó . 60 kou.

9 . 'JlecTBa, 200 niTyKb ÓpoBeHb ctohmo- 
CTbio 107 pyó; 29 so n .

1 0 . CenOKb, 228 n iT jH b ÓpoBeHb ctohmo- 
CTbio 156 p. 16 Kon.

11. T p y e n b  BeniKiS , 293 niTyKb ÓpoBeHb 
cTOHMOCTbio 222 p y ó . 20 kou.

12. IllH H iieaeBb, 27 m T yab  ÓpoBeHb ctoh- 
MOCTbio 16 pyó . 19 Kon.

13. Kp0M04HHb, 370 niTyKb ÓpoBeHb cto- 
HMOCTbio 610 pyó . 67 kou.

14. Koóbuia, 192 in ły B b  ÓpoBeHb ctohmo- 
CTbK) 296 pyó . 81' kou.

15. P y^a , 175 niTyKb ópoBCHb ctohmoctbio 
124 p y ó . 83 kou.

16. B ochhich, 14 niTyKb ÓpoBeHb ctohmo- 
CTbio 23 p y ó . 45 kou.

17. n o ja B a a b  Bb cnopHOMb npocTpaHCTB* 
c b  HMiiHieiib 1 ’pymHne 98 niTyKb ctohm o- 
CTbio 6 6  py ó . 56  so n .

IK ejiaiom ie yracTBOBaTb Bb T o p ra x b  na 
nOKynKy 03Ha*reHHarp s t c a ,  o ó a3aHbi npeR- 
CTUBHTb B b  MfcCTHylO i^CHyiO Kacy 3U4 0 TH 
paBHHiomiecn ' / 10 h u c th  o p B h o th o S  cyMMbi

OTb KOTopoS n a ia rb i óy^yTh TOprn.
IIoApoÓHbia yc-iOBia npOAaacn s i o r y T b  ó m t b  

p a 3caT]>HBaeMbi emeAHeBHO Bb JlbcHOM b 
y n p a B 4 c n i H ,  K p O M b  B O C K p e c H b i x b  h  npa3A- 
H H I H b l X b  A H e 8 .

Rep. BpoMineBHne, 13 Anpbjia 1S70 ro Ra. 
3 — 3 H aRjibCHHqiB, BoHnBHCKiii.

N .  D. 3 3 S3 . Ha'ia.uM Uictj 3 a n a A - 
Hu.20 1 'o p u n fo  Onp>j?a.

/(oboRh tch  jo  Bceoóinaro CBbAbHin, h to  
B b y n p a K .ien in  H arasbH H K a BeHSUHCKaro
yb3Aa 18 (30) Maa c, r . Bb 12 nacy Bb noa- 
nem., O yjyT b uponsBOABibCH TOprn, n o cp es-  
CTBOMb aaueqaraHiibixb oÓHB4e»iii Ha n p o ja -  
a:y CBHiinoBoii p y s u ,  HaxOAHmeftcH Ha mT.ctT, 
mejiliSOAliaaTeabHaro paB o^a BaHKOBoS PyTbi 
h rajiMeilHaro p y RHHita V .iucecb , OTb hT,h i,i 
sa ny^b KpynHofl no 1 pyó. 8 non. a 3a ny^b 
coóupaejioft 110 96 koii.

TKejiaionnie yqacTBOBaTb Bb ro p rax b , oÓ- 
a3aHbi 3a n o jb  qp.ca jo  HaqaTia o h u x i ,  
npeACTUBHTb oóbHBJeHie HanttcaHHoe Ha rep - 
óoboci óyuails 30 son . ftOCTOHBCTRa, no yica- 
HUHHOK lo p jl*  B b  TOprOBBlXb ycji.OBiaxb, IE

npHjoacHTb fteH bni, na 3axorb 55* pyó. a aa 
HHAepahcH no oób n B .ie m H  3 ]>yó.

ycxoBia, h u  K O T op ijxb  Toprn a m  óysyTb 
n p 0 H 3 B 0 S H T b C H ,  MOryTb ÓbiTb upocMaTint- 
Baeilbl B b I'opHOMb ynpaB4eHiH Bb flouópo- 
Bb, no  Bpesia cjiyiKeÓHbixb 3aHHTi8, 3a hc- 
KjnoqeHieMb iipaaAHHiuhixb 11 TOpacecTBeu-
HbJXb JHeg.

I '.  BapmaBa. 24 Aupbjin 1870 roRa.
CeitpeTapb ynpaBiiuuin oiiuajHaro 

2 —3 I ’opH aro O itp y ra , IIo jiH qesb.

N . D . 3 6 0 6 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. f>82 K. 1’. S wiadomo 
czyni, iż na ż%danie E dw arda R ebandel o- 
bywatela, m ajstra  piekarskiego w W arszawie 
pod Nr. 1491 zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego p o stęp o 
w ania subhastacyjnego u K ajetana Wałow- 
skiego Pa trona, w W arszaw ie pod Nr. 549a 
zam ieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu rs. 900 k. 53 ‘/ 2 z procentem  od dnia 5 
G rudnia 1868 r. liczącym  się, o raz  kosztów  
od T eodora  F ran c iszk a  R ebandel właściciela 
ja tk i  rzeźniczej jSr. 17 na  gruncie n ierucho
m ości Nr. 501 w W arszawie położonej, zaś 
w W arszaw ie pod Nr. 1007 lit B. zam iesz
kałego, protokółom  M ikołaja M agnuskiego 
Kom ornika przy T rybunale Cywilnym w W a r
szawie, w duiu ,23 G rudnia 1869 (4 Stycznia) 
1870“roku  sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wyw łaszczenia, z a ję tą  i za 
aresz tow aną  została;

J AT aA  RZEZ NIGZA 
Nr. 17 oznaczona, na gruncie 'em fiteutycz- 
nym nieruchom ości Nr. 501 w W arszawie 
przy ulicy Podwal istn ie jąca, z k tó rej opłaca 
się rocznie, czynscu do M agistratu  m. W ar
szawy na S-ty Ja n  rsr. 5 kop. 40, w C yrkule 
Policyjnym  1 i X I (Zamkowymi, A dm inistra
cyjnym I i II , pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  
W ydziału I, w W arszawie położona, p o szu 
kiw aną w ierzytelnością obciążona, prawem 
własności do T eodora F ran c iszk a  R ebandel 
należąca, zaś w dzierżaw nem  posiadaniu F e 
liksa  Seweryna za  kon trak tem  prywatnym  
do d. 1 Stycznia 1871 r. za  cenę roczną  rsr. 
180 zostająca , ogólnej powierzchni g run tu  o- 
ko ło  łokci kwadr. 35 mieć mogąca. N a g ru n 
cie tym stoi:

J a tk a  rzeźnicza  na 2-ch słupach  m urow a
nych w k lęśle  pod dachem dachów ką ho len- 
d e rk ą  krytym  postawiona, o jednych  drzw iach 
pojedynczych, obok k tórych otwór z k lapą , 
nad k tó rą  są  g rabki z haków żelaznych. 
W  otworze s tó ł sosnowy do nieruchom ości 
przyw iązany zaś w ewnątrz do obu ścian  z ba 
li przymocowane są  belki, a  w tych powbi
jane  hak i żelazne. P osadzka z cegły. Przed 
ja tk ą  tro to a r  kam ieniem  polnym bruko
wany.

v\ yżej wspomnione słupy  m urowane i śc ia
ny z bali, są  wspólne z ja tk a m i g ran iczące- 
mi t. j . z Nr. 16 i 18.

Dochód z tej ja tk i stanow i czynsz dz ierża
wny wyżej ju ż  podany w kwocie rs  1 80 .

O bszerniejsze opisanie znajduje się w a k 
cie zajęcia  u  sprzedażą  k ierującego K ajeta 
n a  W ałow skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod 
N r. 549a zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaś
n ień  i w arunki sprzedaży w K ancelarji P isa 
rz a  T rybunału  tu tejszego w W ydziale I. z ło 
żone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w  kopjach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy 

dentowi m. W arszaw y, w W arszaw ie pod Nr. 
462 urzędującem u, na  ręce  W incentego K ę
pińskiego, u rzędn ika  tegoż M agistratu.

2. M ichałow i R zeszo tarsk iem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału I., w W arszawie, 
w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędującem u, na 
ręce  własne.

Obudwom dnia  2 (14) S tycznia 1870 roku.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

ję te j  ja tk i Nr. 17 w nieruchom ości W arszaw 
skiej Nr. 504, w W arszawie d. 5 (17) S tycz
n ia 1870 roku , zaś w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej wniesione 
zostało . i i  •

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży  odbędzie się na  jaw nej

audjencji T rybunału  Cywilnego w W a rsz a 
wie, w W arszaw ie pod Nr. 549 posiedze
n ia  swe odbywającego, o godzinie 10  z rana, 
w W ydziale I. duia 17 (29) M arca 1370 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Kajetan Wa- 
łowski, P a tro n  przy  T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 19 (31) Stycznia 1870 r.
. R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
iry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 19 (31) S tycznia 1870 r. 
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w d. 17 (29) M arca, 31 M arca 
(12 Kwietnia,! i 14 (26) K w ietnia 1870 r. 3 ch 
publikacji zb ioru  objaśnień i warunków 
sprzedaży ja tk i rzeźniczej Nr. 17 oznaczo
nej, w nieruchom ości Nr 501 w W arszaw ie 
położonej, T rybunał Cywilny w W arszawie, 
wyrokiem z d 14 (26) K w ietnia 1870 r., wy
znaczył term in przygotow aw czego p rz y są 
dzenia pomienionej ja tk i na  d. 27 Kw ietnia 
(9 M ajai 1870 r. o godzinie 10 z rana, k tó ry  
to term in odbędzie się w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza
wie pod N r 549 urzędującego w W ydziale I. 
L icytycja zacznie się od sumy rs. 300.

W arszawa d. )4 (26) Kwietnia 1870 r. 
P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

W  powyższym term inie j a tk a  rzeźn icza  N. 
17 w nieruchomości Nr. 504 w W arszawie 
położona, przygotowawczo przysądzoną zo 
s ta ła  Kajetanow i W ałowskiem u oatronow i, 
za  sum ę rs. 300 i T rybunał Cywilny w W a r
szaw ie, wyrokiem z d. 27 K w ietnia (9 M aja) 
1870 r  , wyznaczył term in do osta tecznego  
przysądzen ia  wspomnionej ja tk i  na  dzień 23 
Czerw ca (5 L ipca) 1870 r. godzinę (0  z rana  
k tó ry  to term in  odbędzie s ię  w m iejscu zw y 
kłych posiedzeń. T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie, pod Nr. 549 urzędującego w W y
dziale I. L icy tacja  zacznie się od - 3 części 
szacunku tak są  biedłych wykryć się mia- 
nego.

W arszaw a d. 1 (13) M aja 187-0 r.
P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

TV. D. 3 6 0 1 . Pisarz Trybunnłu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie  E dw arda Kowalskiego, 
P a tro n a  przy  T rybunale  Cywilnym w W ar
szawie, w W arszawie pod Nr. 177ia zam ie
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in 
te re su  1 całego postępow ania  subhastacy jne
go u Teodora Ł ąckiego, Oorońcy przy  Sena
cie, w W arszawie pod Nr. 1775 zam ieszkałe
go, obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy 
rsr . 1,600, z procentem  od dnia 24 L ipca (5 
Sierpniaj 1868 r. liczącym  się i kosztów  od 
W incentego i F ranciszk i z M łodzianow skich 
małżonków Szajkow skich, w łaścicieli n ie ru 
chomości Nr. 1147 lit. H. w W arszawie tam 
że zam ieszkałych, p ro tokółem  Walentego 
Supryniewicza, K om ornika przy Sądzie A pe
lacyjnym  K rólestw a fo lsk jeg o , w dniu 3 i 
Stycznia (12 L utego) lS lO r . spisanym , w 
drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze
nia, z a ję tą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie, p rzy  ulicy Siennej pod Nr. 
l l4 7 h  hypotecznym , a  6 policyjnym, w gm i
nie M ag istratu  m iasta W arszawy, w cyrkule 
policyjnym Jerozolim skim  V III, w Admini
stracyjnym  V II i V III, pod ju risdykcją  Sądu 
Pokoju Wydziału I II  w W arszawie, na  g ru n 
cie czynszowym , do Insty tu tu  S go K azim ie
rz a  należącym , z którego opłaca się  bocznie 
czynszu rs. 24 k. 30 położona, przybliżonej 
rozległości g run tu  około łokci kwadratowych 
80,000 mieć m ogąca, prawem  własności do 
egzekwowanych dłużników  W incentego i 
F ranciszk i m ałżonków Szajkow skich na le 
żąca. zaś protokółem  K om ornika A le k sa n 
dra  Nowickiego w dniu 15 (27 ; Lutego 1869 
roku  sporządzonym , na rzecz Józefa  Unger 
na  satysfakcję sumy rs  5,000, p rocen ta  i ko
sztów  na la t trzy , poczynając od dnia 1 Paź
dziernika n. s. 1869 r. na  przym uszone wy
dzierżaw ienie zajęta.

Nieruchom ość ta  położona je s t  tuż przy  
p lacu  targowym W itkowskiego, a p rzez  jej 
tery torium  przechodzi nowo utw orzona u lica 
W ronia.

N a gruncie tej sto ją  takie:
Zabudowania:

1*. Dom z drzewa zbudowany, deskam i sza 
low any, parterow y, na  podm urowaniu z ce
gły gontam i pokryty o 2 kom inach m urow a
nych

2. Piw nica w ziemi urządzona ziem ią 
kryta.

3- P a rk an  z desek n izki od piwnicy do uli
cy W roniej ciągnący się.

4. Sztachetk i z ła t  rzn ię tych  z tak ąż  
fu rtką .

5 . Dom parterow y z drzew a na podm uro
waniu z cegły postawiony deskam i szalow a
ny, b lachą pokryty o 2 kom inach m urow a
nych.

6 . K om órki z desek  postawione, pod de
skam i, o trzech  drzwiach.

7. K loaki z drzew a zbudowane te k tu rą  
sm ołowcową kry te, o 4 sedesach.



8. Piwnica w podwórzu drzewem cembro- 
wana ziem ią pokryta,

9. Ogródek na baw arję przeznaczony, p a r
kanem  z desek ogrodzony, w którym  znajdu
je  się kręgieln ia z daszkiem  goncianym na 
słupkach drew nianych, altana z ła t  rzniętych 
pod deskami.

N adto cała  nieruchom ość ogrodzona je s t  
parkanam i z desek w slupy  drew niane z 
trzem a bramami i dwoma furtkam i.

w  nieruchom ości tej oprócz egzekwowa
nych dłużn ków m ałżonków Szajkow skich 
m ieści się 5 lokatorów , z imion i nazw isk, 
o raz  ceny najm u u iszczających, w akcie z a 
ję c ia  wymienionych. . . . .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą  k ierującego T e 
odora Ł ąckiego , Obrońcy przy Senacie, 
w W arszawie, pod Nr. 1775 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
K anceiarji P isa rza  T rybunału  tutejszego 
w W ydziale I-szym złożone, p rzejrzane  być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. W. Em erykowi K ozerskiem u, P isa rzo 

wi Sądu Pokoju W ydziału Iii-go  w W arsza
wie, w Warszawie pod Nr. 4U5 u rzęd u jące 
mu, na ręce  własne.

2. Jv\ .  K alikstowi W itkowskiemu Prezy
dentowi miasta Warszawy, w W arszawie 
pod Nr. 462/3 urzędującemu, na ręce Mi
kołaja Piotrr Łyszkiewicza, urzędnika tegoż 
Magistratu.

Obudwom dnia 10 (22) Kwietnia 1870 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w W ar- 
szawie, dnia 11 (23) Kwietnia 1870 r., zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kanceiarji Pisarza Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się  na jaw
nej audjencji Trybunału Cywilnego w W ar
szawie, pod >r. 549 posiedzenia swe odby
wającego. o godzinie 10 z rana, w W ydziale 
I. dnia 8 (20) Czerwca 187Or.

Sprzedażą kierować będzie Teodor Łącki, 
Obrońca przy Senacie, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1870 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W a r s z a w a  d 24 K w ie tn ia  (6 M aja)  1870 r . ;
R a d c a  Dw oru ,  Z górsk i .

iY./>. 3 6 0 S . P isarz Urybunalu Cywilnego 
w 'Warszawie.

Stosownie d a  a r t  682 K . P . S. w iadom o czy
ni iż na  żądanie E dw arda K ow alskiego P a tro 
na  przy trybunale Cywilnym w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 177l a  zam ieszkałego a  za
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego  
postępow ania subhastacyjnego u T eodora  Ł ą c 
kiego O brońcy przy Senacie w W arszaw ie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego obrane m ającego, w 
poszukiw aniu sumy rs. 1,600 z procentem  od 
d. 24 L ipea  (5 S ierpnia) 1868 r . liczącym się i 
kosztów  od W incentego i F ranciszk i z M ło- 
dziankow skich m ałżonków  Szajkow skich, w ła
ścicieli nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 
1506 położonej, zaś w W arszaw ie pod N r. 1147 
lit. H . zam ieszkałych, pro tokółem  W alentego 
Supryniew icza K om ornika przy Sądzie A p e la 
cyjnym K rólesw a polskiego, w d. 3 (1 5 ) L u te 
go 1870 r. sporządzonym  w drodze Sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia zajętą  i zaaresz
tow aną została . ,

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy ulicy F ranciszkańsk ie j i 
K oziej pod N r. 1806 hypotecznym , a  5 policy j
nym , w gminie M agistratu  M iasta  W arszaw y w 
cyrku le  policyjnym Sobornyra I I  i I I I  zaś w 
cy rk u le  Adm inistracyjnym  I  i I I  pod juryzdyk- 
c ją  Sądu P okoju  W ydziału  I  w W arszaw ie na 
gruncie dziedzicznym  położona, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypoteecnie obciążona, ma o- 
gólnej rozległości g runtu  w przybliżeniu od 
Ulicy F ra n ciszkańsk ie j długości frontu  około 
ło k c i 180 a  od ulicy Koźlej około łokci 40 
należy  praw em  w łasności ;do egzekwowanych 
dłużników  W incen tego  i F ranciszk i m ałżon
ków  Szajkow skich  a  pozostaje  pod sekwestrem 
przez M agistra t M iasta  W arszaw y zaprow a
dzonym, n a  sa tysfakcję  sumy rs. 4,91* kop. 
59, ja k o  zaległych ra t  należności S karbo 
w ych, tudzież podatków  S karbow ych i m iej
skich jeszcze pod d. 18 L u teg o  (2 M arca) 1869 
roku.

N a gruncie tej n ieruchom ości s to ją  n astępu 
ją c e  zabudowania:

1. K am ienica m asiv m urow ana, dw upiętrow a 
dachów ką k ry ta  o 7 kom inach m urow anych.

2. Dom  parterow y m urow any, dachów ką po 
k ry ty  o 4 kom inach m urow anych.

3. M ur z cegły palonej od ulicy F ra n c iszk ań 
skiej z bram ą dwuskrzydłową.

4. Zabudow anie z drzew a w 4 słupach m uro
wanych jednopiętrow e, pod dachem  dachów ką 
krytym  mieszczące w sobie kom órk i i k loaki.

5. Śmietnik z bali.
6. P arkan  z desek.
7. Oficyna parterow a, m urow ana dachów ką 

p o k ry ta  o 2 kominach m urow anych.
8. K om órka z desek pod deskam i.
9. Szopa deskami k ryta, n a  słupach drew nia

nych.

10. K u czk a  z drzew a pod deskam i. ;
11. B aryerk i z żerdzi w słupki.
N ieruchom ość ta  m a trzy  podw órza zamiesz -

kuje w niej 31 lokatorów  z im ion i nazwisk 
oraz ceny najm u uiszczających w akcie zajęcia 
w ym ienionych.

O bszerniejsze op isan ie  powyż Zajętej i zaare
sztow anej n ieruchom ości znajdujo się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą kieru jącego T eodora  Ł ąc
kiego O brońcy przy Senacie w W arszaw ie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
w arunki sprzedaży w K ance ia rji P isarza  T ry 
b u n a łu  tutejszego w W ydziale I  złożone przej
rzane  być m ogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy

dentow i M iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462/3 urzędującem u na ręce M ikołaja  P io 
tra  Łyszkiew icza urzędn ika tegoż M agiśtratu .

2. W . M ichałow i R zeszotarskiem u P isarzow i 
Sądu P o k o ju  W ydziału  I  w W arszaw ie, w W ar 
szawie pod N r. 549 urzędującem u n a  ręce Ja n a  
Swieszewskiego P o d p isa rza  tegoż Sądu.

Obydwom d. 10 (22) K w ietnia 1870 r.
W niesiono do księgi w ieczystej zajętej i za

aresztow anej n ieruchom ości w W arszaw ie dnia 
1 1 (2 3 )  K w ietn ia 1870 r. zaś w dniu dzisie j
szym do księgi zaaresztow ań  w K anceiarji P i 
sa rza  T ryb u n a łu  tutejszego n a  ten  cel utrzym y
w anej wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jawnej au
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie pod 
N r. 549 posiedzenia swe odbyw ającego o go
dzinie 10 z ran a  w W ydziale I  d. 8 (20) Czerw
ca 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie T eodor Ł ąck i 
obrońca} przy W arszaw skich D epartam entach  
R ządzącego Senatu  k tó rego  zam ieszkanie je6t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 K w ietn ia (6  M aja) 1870 r.
R a dca  Dworu, Zgórski.

W yw ieszono n a  tablicy  w Sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 24 K w ietnia (6 M aja) 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

At. D . 3 6 0 9 . P isarz Trybeuaiu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t .  682 K. P .  S. wiadomo 
czyni, i i  na żądanie E d w a id a  Kowalskiego,  
P a t ro n a  przy Trybunale Cywilnym w W a r 
szawie, w Warszawie pod N-rem 1771a zam ie
szkałego, a  zamieszkanie prawne do tego inte
resu i całego postępowania eublias tacyjnego 
u Teodora  Łąckiego,  Obrońcy przy Senacie  
w AV HfBzawie pod N-rem 1775 zamieszkałego, 
obrane  mającego, w poszukiwaniu aumy isr.  
1,60U z procentejn od dn ia  24 Lipca 6 S i t r -  
p n ia  1868 r. liczącym się i ko-ztów od Win
cen tego  i F ranciszki  z Młodzianowskich  m a ł
żonków Szajkowskich ,  właścicieli nieruchomo
ści w Warszawie pod Nr. 1174, zaś w W arsza
wie pod N r .  1147 lit. H, zamieszkałych, pro- 
toku lem  W aleu tego  tup ryn iew icza ,  Komorni
ka przy  Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol
skiego, w dniu 31 Stycznia (12 Lutego)  1870 
roku Bpisanym, w drodze sądowej p rzym u
szonego wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną 
została

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszaw ie  przy  ulicy Pańskiej pod S r .  
1174 hypotecznym , a 87 policyjnym, w gminie  
M ag is t ra tu  m ias ta  W arszawy, w Cyrku le  P o l i 
cyjnym V I I I  J  rozolimskmi, w Adm inistracyj-  
nym V II  i V III ,  w jur isdykcji  Sądu Pokoju 
Wydziału I I I  w Warszawie, na grunc e emfiteu- 
tycznym , do ju r id y k i  l i r .  Łubieńskich na leżą
cym, z k tó rego  opłaca się rocznie czynszu rs. 
3  kop. 6 9 ' / j  położona, poszukiwaną w ńrzy te l-  
nością h y po teczr ie  obciążona, prawem własno
ści do egzekwowanych dłużn-ków Wincentego 
i F ranciszki  małżonków Szajkowskich należą
ca i w posiadaniu  tychże zostająca, ogólnej  
rozległości powierzchni gruntu oksło  łokci kw a
dratowym h 6000 mieć mogąca.

Na gruncie  te j nieruchomości, stoją także
zabudowania :

1. Zabudow anie  z d r iew a  postawione,  g o n 
tami k ry te ,  mieszczące w sobie spichrz, Btaj- 
nię  i wozownię.

2. B u d k a  z desek  postawiona,  gen tam i 
k ry ta .

3. S tudn ia  drzew tm  cembrowana z pompą 
i k o rbą  drewnianą.

4. Szopa w połowie z desek tbudowzna,  z w 
połowie bez ściany będąca pod goi tern.

5. Szopa z desek zbudowana, gontem 
kryta.

6. o loaka z desek postawiona, pod dachem 
gontem krytym o 2  sedesm h.

7. Parkan  z d e s e k  w słupy d re w n ia n e  po 
Stawiony, w którym bram a d w u sk rzy d ło w a .

8 Sztachety z ła t  rznięty ch urządzone od 
dzielające podwórze od ogrodu, w k tó rym  j e s t  
10 sz tuk  bzu.

Zaznacza się że w księdze wieczystt j  tej n ie 
ruchomości w dziale l i i  zaraiesżcsone j e s t  za 

j ęc ie  na ^wydzierżawienie dochodów przez A n 
d rze ja  T ry l la  Komornika, na rzecz M a rk u sa  
S z p a g a t  na  sa tysfakcję  kwoty złp. 65 gr- 10 
i kosztów złp.  26 i daLzych,  w dniu 19 G r u 
dn ia  n. s. 1829 r. dopełnione, u do księgi w ie
czystej w dniu 8  Stycznia  n. s. 1830 r. wnie
sione.

W nieruchomości  tej żadni  lokat  rowie n e 
zam ietzkn ją .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa 
resztowanej nieruchomości,  znajduje  się w a k 
c ie  zajęcia  u sprzedaży kierującego Teodo
r a  Łąckiego, Obrońcy p rz \ jS e n ac ie  w W a rsz a 
wie, pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zb ór o b 
jaśn ie ń  i warunki sprzedaży, w Kanceiarji  P i 
sa rza  Trybunału  tutejszego w Wydziale 1 zło
żone,  prze jrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W. Emerykowi Kozersk;emu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju Wydziału j l ł - g o  w Warszawie,  
w Warszawie pod Nrem 4 ‘.'5 urzędującemu, na 
ręce własne.

2. JW .  Kaliks owi Witkowskiemu, P r e z y 
dentowi miasta  Warszawy, w 7, arszawie pod 
N-rem  4ó2/3 urzędującemu, na  ręce Mikołaja 
P io t ra  Łyszkiewicza, u rzędn ika  tegoż M a 
g is t ra tu ,  obudwom doia łU ',22) Kwietnia  
1870 r.

W nies iono do księgi wieczystej powyż za 
ję te j  i z; aresz tów*nij  ru i iuchomości  w W ar
szawie dnia  l l  (23) Kwietnia 1870 roku,  zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi  zaaresztowań 
w Kanceiarj i  P i sa rz a  T rybunału  tutejszego, 
na  ten ce l  utrzymywanej wpisane zostało.

P ierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a 
runków sprzedaży ,  oduędzie się n a  jawnej 
audjencji  T rybuna łu  Cywilnego w W arsza  
wie, pod N r .  549, pos edzenia swe odbyw a
jącego  o godzinie 10-ej z rana,  w Wydziale  I, 
cn ia  8 (20) C /e r * c a  1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Teodor  Łącki,  
Obrońca przy Renxcie, k tó reg o  zamieszkanie  

j e a t  wyżej wskazane.
Warszawa d. 24 Kwietnia {6 Majo) 1870 r.

Uadca Dworu, Zgórski
W ywieązono na tablicy w sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w Warszawie.
W a is ta w a  d. 24 Kwietn ia  (6 Maja) 1670 r.

Radca Dworu, Zgórski.

iV . D . 333 8 . Patron p rzy  Trybunale Cywilnym 
w K aliszu.

P o d a je  do wiadomości, że n a  podstaw ie wy
roku  T ry b u n a łu  Cywilego w K aliszu d. 23 P a ź 
dziern ika  (4  L isto p ad a) 1869 r. zapadłego 
sprzedanem i będą.

D O B R A  Z IE M S K IE  
Skrzynki, w gubernji K aliszskiej, powiecie 
W ieluńskim , n ad  sam ą gran icą  W . Ks. P o zn ań 
skiego położone, sk ładające  się:

a )  Z fo lw arku Skrzynki z młynem wieczysto- 
czynszowym, Zam eckie zwanym i łąk ą  w W . 
K s. Poznańsk im  leżąca, m ające rozległości 
m órg 1352, prętów  181 m iary now opolskiej 
czyli dziesiatyn 881,82, w tem lasu m órg 312 
prętów  285; 6) z folw arku K opeć rozległego
mórg 906, prętów  100 m iary now opolskiej czyli 
dziesiatyn 590,90, w tein lasu m órg 77 prętów  
64: c) z fo lw arku  K iełp in  z p rzestrzenią pod
n om enklatu rą Dem bicze, rozległego m órg 861, 
prętów  150 m iary now opolskiej, czyli dziesia
tyn 561,67, a  w tem lasu m órg 168, prętów  172: 
w raz z zabudow aniam i, inw entarzem  żywym i 
m artwym . D obra  te stanow ią n iepodzielną 
własność SS-rów  poi Sew erynie i A leksandrze 
z Bobrow skich m ałż. h r. S tadnickich  pozosta
łych, a  m ianowicie a) A n ton iny  F e lik sy  M i
chaliny trzech  im ion J a n a  H egnera z własnych 
funduszów utrzym ującego się m ałżonki; b) M arji 
hr. S tadnickiej panny doletniej; c) G ustaw a 
h r. S tadnickiego; d )  F elic ji Róży Seweryny 
trzech  im ion h r. S tadnickiej panny doletniej; 
e) J a n a  Sew eryna dwóch im ion n ieletn iego 
S tadn ick iego , przy fam ilji zostającego, k to rego  
opiekunem  głównym  je s t Ignacy  B iałecki w ła
ściciel dóbr S krzynna, tam że w wsi Skrzynnie, 
a  opiekunem  przydanym  Ks. W aw rzyniec M a
linow ski p ra ła t  ko legjaty  K aliszskiej, pro
boszcz parafii Kraszewice, tam że w wsi K ra 
szewicach, obydwaj w okręgu W ieluńskim , 
m ieszkający.

W zm iankow ani zaś SS-row ie h r. S tadniccy 
ad a , b, d i e w wsi Skrzynki okręgu W ieluń
skim, ad  c w wsi Bilewie okręgu  Szadkow skim , 
są zam ieszkali. Sprzedaż tę  pop iera  podpisany 
P a tro n  n a  żądanie A n ton iny  z hr. S tadnickich  
H eg n er i M arji h r. S tadnickiej przeciw ko in 
nym w spółsukcesorom  m ającym za swego o- 
brońcę P a tro n a  M arzyńskiego. Sprzedaż od
bywać się będzie w sali posiedzeń T ryb u n a łu  
Cywilnego w K aliszu, w p a łacu  sądowym przy 
ulicy Józefina sytuowanym  przed delegowanym  
Sędzią tegoż T rybunału  W . Sulim iersk m.

W adjum  pow inno być złożone w sumie rs, 
4 ,00o w gotowiźnie; licytncja rozpocznie się 
od sumy rs. 47,948 kop. 60. Szczegółowe o- 
b jaśnienia  i zbiór w arunków  sprzedaży przej- 
rzanem i być mogą u P isa rza  T ryb u n a łu  W y
działu I-go  i u podpisanego, a  sprzedaż tę  po
pierającego P a tro n a . P o  odbyciu tem czasowe- 
go przysądzenia term in  licytacji do stanow cze
go przysądzenia, oznaczony je s t n a  dzień 27 
M aja (8 C zerw ca) 1870 r. godzinę 3-ą  po po
łudniu.

A dam  Chodyński.

N . [j. 3 6 0 3 . P isarz Trybunału Cywilnego
w K llllS Z U .

Wiadomo czyni, iż na żądanie Faustyna 
Wyznikiewicza obywatela, z własnych fundu
szów się utrzymującego, w mieście Petroko- 
wie zam ieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania aub- 
hastacyjnego u Franc szka Modrzejt wskiego 
Patrona Trybunału w Kaliszu mieszkającego 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
4 .5 (0  z procentem td  Karoliny z Ebertów

Liczbińskiej Franciszka Liczbińskiego żony, 
w asystencji męża czynić winnej, w mieście 
Petrokowie zam ieszkałej, protokółem Ko
mornika przy Sądzie Pokoju w Petrokowie 
Ignacego Stankowskiego w clniu 27 Listopada 
(9 Grudnia) -869 r. sporządzonym, w drodze 
sądowej przymuszonego wyłaszczenia, zajętą  
i zaaresztowaną została:

Nieruchomość w m. Petrokowie podN. 236 
lit B ., do parafji tegoż miasta należąca, 
prawem własności do egzekwowanej dłużni- 
czki Karoliny z Ebertów Liczbińskiej nale
żąca i w jej posiadaniu zostająca, poszuki
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
w gminie miasta gubeinjalnego Petrokowa le 
żąca, Hotelem IVileńskim zwana. Na grun
cie tej nieruchomości są następujące zabu
dowania: dom czyli kamienica frontowa o  
parterze, dwóch piętrach, o czterech balko
nach żelaznych i piwnicach, masiv murowana 
z cegły  na wapno blachą kryta, pięć komi
nów mająca, w podwórzu jest stajnia muro
wana blachą kryta, drwalnie z drzewa na pod
murowaniu dachówką kryte, szopa z drzewa 
dachówką kryta w końcu której jest stajenka 
a na dachu dymnik z drzwiczkami, kloaka z  
drzewa deskami kryta, w podwórzu jest stu
dnia, w której urządzona pompa Cała ta 
nieruchom ość z zabudowaniami i podwórzem  
obejmuje powierzchni ziemi licząc w to i tre- 
Łuary łokci kwadratowych 5613'/4, położona 
p rzy ulicy Kaliskiej. W nieruchomości tej 
je s t  lokatorów trzech z imion i nazwisk oraz 
i lość ceny najmu uiszczających, w akcie z a 
jęcia  wymienionych. Obszerniejsze opisanie 
powyż zajętej i zaarestowanej nieruchomości 
znajduje się  w akcie zajęcia u sprzedażą dy
rygującego Franciszka Modrzejewskiego Pa
trona, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda
ży w kaneelarji Trybunału tutejszego z ło ż o 
ne przejrzane być mogą. Zajęcie w kopiach 
doręczono: Ludwikowi Morawskiemu (rezy 
dentowi miasta Petrokowa w dn u 12 (24) 
Stycznia 1870 r na ręce Józefa Rzezióskiego  
Archiwisty, oraz Józefowi Głodzińskiemu 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Tetrokowie tegoż 
dnia, do rąk własnych, następnie wniesiono 
do księgi wieczystej zajętej nieruchomości w 
dniu 13 (25; Stycznia t. r., a w dniu 27 Sty
cznia (8 Lutegoi r. b. do księgi zaaresztowań 
w Kaneelarji Trybunału tutejszego utrzymy
wanej za regestrom ano.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu o godzinie 
10 rano dnia 31 Marca (12 Kwietnia) 1870 r„ 
druga w dniu 14 (26) Kwietnia, a trzecia 28 
K w ie tn ia  < 10 Maja) t. r. odbyła się .  Poczem  
termin do temczasowego przysądzenia na 
dzień 2 (14) Czerwca r. b. godzinę 10 z rana 
został oznaczony. Popierający sprzedaż po
daję za nieruchomość tę rs 6,000.

K alisz d. ć'0 Kwietnia (12 Maja) 1S70 r.
J. Migórski.

2V. JL). 3337 . Pmtron przy Trybunale 
Cywilnym w Kaliszu.

W yrokiem T rrb u n a łu  Cywilnego w K a l i -m ,  
<lnia 9 (21) Paźdz ie rn ika  r z. z powództwa 
Józefa  Michalskiego, właściciela nieruchomo
ści w mieście Kaliszu zamieszkałego, od k tó 
rego podpisany P a t ro n  staje przeciwko Ig n a 
cemu Kindlerowi mydlarzowi i właścicielowi 
nieruchomości, ja k o  ojcu i głównemu o p iek u 
nowi G us taw a, F lo re n ty n y  i Ludwika  n iele
tnich Kindlcrów po F ianciszce z Michalskich 
K i n d e r  pozostałych, prży ojcu swym będących 
nieletnich d/ieci,  współsukcesorów n ie rucho
mości Nr. 417 w Kaliszu, których opiekunem 
przydanym  je s t  Józ  ( Michalski, a ad hoc Aloj
zy Lewicki,  wszyscy j a k  wyżej w mieście K a
liszu mieszkający, zapadłym, nak aza n e  zosta
ło w drodze działów oszacowanie,  a  w razie
niemożności podziału w naturze, sprzedaż n ie
ruchomości N -m er  4 . 7  w mieście K a  iszu n a  
przedmieśc u Piskorzewskiein, przy ulicy Szew- 
ckiej  i ta rgu  trzodnym położonej, sk ładającej  
się z domu frontowego o par terze  i w ryglów- 
kę, S t a j n i ,  drwalników, komory i wvchodkow 
z drzewa, podwórza, placów po i temiż, ogród
ka ,  chlewików i studni w podwórzu. S p rz e 
daż powyższej nieruchomości odbywać się b ę 
dzie przed W . Sulimierskim Sędzią  T rybuna łu  
na  audjencji  tegoż Trybunału  w b ie ś c ie  K a 
liszu w pałacu  sądowym przy  ulicy Józefiny 
sy tuowanym.

Po odbytej publikacji  warunków i tem za- 
Bowem przysądzeniu, termin  do stanowczego 
przysądzenia na  dzień 28 Maja (9 Czerwca) 
r . b godzinę 3-cią po południu ozna-zony zo- 
s ał. '

Licytacja  rozpoczn:e się od sumy rsr . 957 
kop. 48, ja k o  szacunku przez b egłycfc wykry- 
t  ego.

Vadiurn winno być złożone w gotowiźnie w 
sumie is. 250.

Zbiór objaśnień i warunki szczegółowe sp rze 
damy przf j rzauem i być mogą w biurze P i s - r z a  
T rybunału  w K al i .zu  w W ydziale  I -y m  i u 
sprzedaż tę popierającego, niżej podpisanego 
P a t ro n a .

A. Chodyński.


